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Narodowe Czytanie 
wňnaszych gminach

Włodarze uspokajają 
mieszkańców 
po incydencie z dronami 
nad Lubelszczyzną

Szczęśliwy 
finał 
poszukiwań 
70-latka z Idalina

ul. Stra¿acka 2, Opole Lubelskie

Centrum Medyczne Stra¿acka

81 475 51 51, 575 982 986S

USG doros³ych i dzieci:
- jama brzuszna
- przezciemi¹czkowe
- piersi
- tarczyca
- œlinianki

- wêz³y ch³onne
- j¹dra
- doppler ¿y³ i têtnic
- ECHO  SERCA

Czyszczenie, Przeglądy Ceeb, Odbiory. 

Frezowanie (rozwiercanie),  
wkłady kominowe ceramiczne, 

nierdzewne, stalowe. 

Uszczelnianie kominów, szlamowanie. 

Budowa całych kominów  
i remonty ponad dachem. 

Kominy Izolowane Kwasoodporne. 

Tel. 781-495-997, 578 143 582

OPOLSKIE
CENTRUM KOMINIARSTWA 
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Ze szkolnej ławki 
na wakacje z wędką... 
Poznajcie Natalkę Majerek

Wasze pasje 

Drezynami przez pokolenia Drezynami przez pokolenia 

– finał projektu – finał projektu 

„UTW dla Społeczności” „UTW dla Społeczności” 

wȅklimacie retrowȅklimacie retro
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Nepotyzm Nepotyzm 
iňkolesiostwo iňkolesiostwo 
wňJózefowie wňJózefowie 
nad Wisłą? nad Wisłą? 
Radny Radny 
stawia stawia 
niewygodne niewygodne 
pytaniapytania

Obwodnica Opola Obwodnica Opola 
Lubelskiego Lubelskiego 
coraz bliżej.coraz bliżej.  
Wojewoda Wojewoda 
wydał zezwoleniewydał zezwolenie
Drogowcy już domagają się Drogowcy już domagają się 
wydania działek, wydania działek, 
przez które przejdzie droga przez które przejdzie droga 

R E K L A M A R E K L A M A

Pijany kierowca zasnął 
za kółkiem na środku drogi!

STR. 20

STR. 23

Józefów nad Wisłą: 
Strzegą bezpieczeństwa 
mieszkańców już 110 lat!

Zmiany ppeerrssoonnalnnne w iinnsstyytuucccjaach kuulttury 
w powieeciiee oppoolssskimm zzbiieggłyy sssięę ww cczzassiee 
z publikaaccjjąą oośświiiaddczzeeeń mmajjątttkkowwyycch. 

To świettnaaa ookkaazjaaa, aabyyy prrzyyjrrzeeećć ssięę, 
jak wygllądddaająą ffinnansee dyyreekttoooreekk ddommóww 
i centróww kkuulttuuryy w naasszyych gmmmiinnacchh. 
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 INFORMATOR
ALARMOWE

Straż Pożarna 998 / 81 827 20 08
Policja 997 / 81 828 82 10

POGOTOWIA
Ratunkowe 999 / 81 827 20 99
Cieplne 993
Energetyczne  991 / 81 827 23 52
Gazowe 992

INSTYTUCJE 
I URZĘDY

UM Opole Lub. tel.:  81 827 72 01 
UM Poniatowa tel.: 81 820 48 36
Starostwo tel.: 81 827 22 60
Skarbowy tel.: 81 827 25 89
PUP tel.: 81 827 73 50
Rzecznik Konsumentów  
tel.: 81 827 61 22

USŁUGI
AUTORYZOWANY 
INSTALATOR, SERWIS 
ANTEN LͳSAT I C+
tel.: 602 894 594

KOMINIARZ 
Kazimierz Januszek 695 733 099

KRAWCOWA 
Szpulka 697 069 516

SZAMBO ͵ WYWÓZ 
Eko-Nova 605 288 913

ŚLUSARZ 
Dorabianie kluczy 792 512 347

ZDROWIE 
Dietetyk Kliniczny mgr Agata 
Jędrych Luxmed 531 139 004

NAPRAWY
AGD  

AGD Serwis  81 827 38 18
NAPRAWA AGD RAFAŁ 
BANASZEK 791 673 265

PIECYKI GAZOWE 
PIECYKI GAZOWE JUNKERS, 
NECKAR 724 733 934

BUDOWLANO
ͳREMONTOWE

ELEKTRYK 
Instalacje i pomiary elektryczne - 
Janusz Czapla 509 028 517
HURTOWNIA ELEKTRYCZNA 
Ewa Czapla ul. Kościuszki 4, 
Opole Lubelskie
Michał Wychodzki 503 624 944

HYDRAULIK 
Poniatowa i okolice 
609 412 878

GASTRONOMIA
Hotel Słowik 
81 820 41 61
Restauracja Pod Kogutem 
81 820 41 50
Restauracja Dworzec 
600 350 194
RESTAURACJA 
STAROOPOLSKA - DOWÓZ 
81 827 53 51

S T O P K A

OPO

TU KUPISZ LEKI 
W NOCY I WEEKEND

opole

Masz 
temat? 

Zadzwoń!

517 070 830

A U T O P R O M O C J A

Naszą rubrykę „Wasze 
pasje” zaczynamy od Na-
talki, która jako pierwsza 
postanowiła podzielić się 
z Czytelnikami tym, co 
lubi robić najbardziej.

Dziesięcioletnia Natalia 
Majerek z nie spędza wakacji 
przed ekranem komputera. Jej 
świat to wędka, spławik i emo-
cje, jakie daje każdy hol ryby. 
Z mamą zaczynała na domo-
wym stawiku, dziś zdobywa 
puchary na zawodach i marzy 
o Mistrzostwach Polski.

Ma zaledwie 10 lat, a już 
może pochwalić się pierwszymi 
sukcesami w świecie wędkar-
stwa. Natalia Majerek z gminy 
Józefów nad Wisłą uwielbia 
wędkarstwo, a swoją pasę od-
kryła dzięki mamie – to właśnie 
z nią stawiała pierwsze kroki 
nad wodą, łowiąc w ciszy i spo-
koju na rodzinnym stawiku. 

– To był fajnie spędzony czas 
i właśnie wtedy poczułam, że 
bardzo mi się to podoba – wspo-
mina dziewczynka.

W tym roku rodzice opłacili 
jej kartę wędkarską i od tego 
momentu Natalia zaczęła star-

tować w zawodach. Jak sama 
podkreśla, najważniejsza nie jest 
wygrana, lecz sam udział i ra-
dość, jaką daje jej wędkowanie. 

– Już sukcesem jest wstać 
rano i pojechać na zbiórkę. Jeśli 
uda się coś wygrać, to już jest 
całkiem mega fajnie – mówi 
z uśmiechem.

Za swoje osiągnięcia dziew-
czynka dziękuje przede wszyst-
kim rodzicom, którzy zawsze 
znajdują czas, by wspierać jej pa-
sję. Ale pomoc płynie także z in-
nych stron... Monika i Krzysztof 

Borkowscy, właścicieli sklepu 
KARMAZYN w Kraśniku Fa-
brycznym, wspierają Natalię nie 
tylko poradami, ale i sprzętem, 
a fi rma Matchpro podarowała 
jej zanęty i sportowe ubrania. 

– Moje motto to: „Jak ło-
wić, to tylko grubo, jak grubo, 
to tylko z Matchpro” – dodaje 
z energią.

Natalia nie ogranicza się tylko 
do startów w zawodach. Wolne 
chwile spędza z całą rodziną nad 
wodą, łowiąc rekreacyjnie i sto-
sując zasadę „złów i wypuść”. 

W planach ma zakup profesjo-
nalnej tyczki i dalsze doskona-
lenie techniki wędkarstwa spła-
wikowego. 

– Marzę, żeby brać udział 
w coraz ważniejszych zawodach, 
może kiedyś nawet w Mistrzo-
stwach Polski – zdradza młoda 
pasjonatka wędkarstwa.

Agnieszka Gołębiowska

Wasze pasje

Ze szkolnej ławki na wakacje z wędką... 

Poznajcie Natalkę Majerek

Wolne chwile 10-letnia Natalia spędza z całą rodziną nad wodą, 
łowiąc rekreacyjnie i stosując zasadę „złów i wypuść”

D o t y c h c z a s o w e  
s u k c e s y  N a t a lk i t o :

22.06.2025 r. – I miejsce 
i nagroda za największą rybę, 
Zawody z okazji 50-lecia Koła 
PZW nr 8 Annopol

20 lipca br. – III miejsce, 
„Wakacje z wędką”, Koło PZW 
Kraśnik Miasto nr 13

26 lipca br. – I miejsce w Za-
wodach o Puchar Burmistrza 
Annopola

10 sierpnia br. – III miejsce, 
„Wakacyjne wędkowanie z Tro-
pikiem”, Kraśnik

31 sierpnia br. – I miejsce 
w zawodach młodzieżowych 
„Zakończenie wakacji”, Kraśnik

16 września, 
godz. 9.00 - 14.00, 
Ruda Godowska (4)
godz. 12.00 - 16.00, 
Karczmiska (10)
godz. 15.00 - 18.00, 
Opole Lub. ST-6 ul. Kolejowa

17 września, 
godz. 8.00 - 15.00, 
Zgoda (2)

18 września, 
godz. 8.00 - 15.00, 
Wola Rudzka (1)

Sprawdź, które apteki 

w najbliższych dniach 

będą pełnić dyżury w po-

rze nocnej (godz. 21 – 23) 

oraz w niedzielę i święta 

(godz. 14 – 18).

Od 15 do 21 września:

Apteka Eskulap s.c., 

ul. Brzozowa 3, Poniatowa

Od 22 do 28 września:

Apteka mgr Mieczysława 

Golińska-Al. Naal, 

ul. Puławska 2, Opole Lubelskie

Agnieszka Gołębiowska

Każdy z nas ma w sobie coś wyjątkowego – pasję, 
talent, zainteresowanie, które sprawia, że serce bije 
szybciej. Może szyjesz, rzeźbisz, haftujesz, piszesz 

wiersze? A może masz niesamowitą kolekcję, jeździsz 
konno, fotografujesz naturę albo grasz na gitarze? 

Niezależnie od tego, czy Twoje hobby jest znane szerokiej 
publiczności, czy tylko najbliższym – chcemy je poznać! 

Czekamy na zgłoszenia! 

Napisz do nas i pochwal się tym, co robisz. Prześlij krótki opis 

swojej pasji i kilka zdjęć. Chętnie odwiedzimy Cię z aparatem 
i przeprowadzimy mini-wywiad! 

Zgłoszenia przyjmujemy mailowo (golebiowska@24wspolnota.pl), 
telefonicznie (517 070 830) i przez media społecznościowe.

Agnieszka Gołębiowska

Masz pasję? Pokaż ją światu!

Choroby wewn. - lek. med. Agnieszka Starek, wtorek od 15.30
Ginekolog - Położnik dr hab. Katarzyna Skorupska, piątek od 16.00
Ginekolog - położnik dr n. med. Diana Mazurek, poniedziałek 15.00
Ginekolog - położnik, onkolog dr n.med.Norbert Stachowicz, środa 15.0
Diabetolog - lek. med. Jacek Cygan, wtorek od 12.30

Endokrynolog - lek. med. Jolanta Szymanek, sobota od 9.00
Laryngolog - lek. med. Adam Górski, poniedziałek i środa od 15.30
Kardiolog -- lek.med. Sylwia Goliszek, piątek od 8.30
Kardiolog 

Urolog - dr n. med. Paweł Płaza, czwartek od 15.30
Badanie USG - badania wykonujemy co sobotę od godz. 8.00
Medycyna estetyczna - lek. med. Jarosław Zugaj - umawiamy telefonicznie

Diabetolog - dr Maria Wilczek czwartek od 9.30

Specjalista chirurgii naczyń - dr Paweł Jóźwiakowski  środa od 15.00

- lek. med. Robert Świerzak, poniedziałek od 9.00

CENTRUM MEDYCZNE STRAŻACKA

CZYNNE 8.00 – 18.00

REJESTRACJA WIZYT LEKARSKICH OD 11.00
  

81 475 51 51

PRZYCHODNIA

 

I L

Centrum Strażacka nie obsługuje rejestracji Poradni Dermatologicznej.

PORADN A DERMATO OGICZNA

LEK. BEATA BARTKIEWICZ  TEL. 81 827 42 17

LABORATORIUM 
 

ECHO SERCA, BADANIE USG

 HOLTER EKG, HOLTER CIŚNIENIOWY 

Neurolog - lek. med. Ewa Butrym, poniedziałek od 15.00
Neurolog 

Neurolog 

- lek. med. Aneta Ożóg, czwartek od godz. 14.00
- dr Czesława Mądzik, środa od godz. 10.00

Chirurg - Jarosław Zugaj, wtorek- czwartek od 16.00
Chirurgia naczyń - lek. med. Michał Małysza, czwartek od 15.30
Dietetyk - mgr Marta Baltaziak, środa od 15.00
Ortopeda - lek. med. Piotr Banaszek, poniedziałek od 16.00
Ortopeda - lek. med. Roman Gawęda,  środa od 8.00
Ortopeda - lek. med. Fares Slim, wtorek 15.30

Pediatra - lek med Renata Miotła wtorek od 16.00, sobota od godz. 8.00

• Specjalista kardiolog - lek. med. Joanna Wicha, wtorek od godz. 9.00

Ortopeda - lek. med. Paweł Chabros Specjalista ortopeda, worek od 9.30

R E K L A M A

R E K L A M A
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NIE PRZEGAP

W niezwykłej scenerii 
stacji Nadwiślańskiej 
Kolei Wąskotorowej 
w Karczmiskach w śro-
dę, 10 września odbyło 
się uroczyste podsu-
mowanie projektu 
międzypokoleniowego 
„UTW dla Społecz-
ności”. To wyjątkowe 
wydarzenie łączące 
pokolenia, emocje 
i pasję zgromadziło 
uczestników projektu 
- młodzież, seniorów 
oraz partnerów i go-
ści, którzy przez wiele 
miesięcy współtworzyli 
tę inicjatywę.

Projekt z misją i sercem 

„UTW dla Społeczności” to 
inicjatywa realizowana przez 
Uniwersytet Trzeciego Wie-
ku w Opolu Lubelskim przy 
wsparciu Towarzystwa Inicja-
tyw Twórczych „ę” oraz Pol-
sko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności. Jej głównym celem 
była aktywizacja seniorów 
poprzez działania społecz-
ne, artystyczne i edukacyjne, 
a przede wszystkim – budo-
wanie międzypokoleniowych 
więzi z młodzieżą lokalnych 
szkół.

- Byliśmy jednym z 11 uni-
wersytetów, które zwyciężyły 
w tym projekcie edukacyjnym 
na 38 zgłoszonych. Cieszę się 
bardzo! Dziś kończymy nasz 
projekt, z czego się bardzo cie-
szymy - podkreśla Halina Zło-
tucha, kierownik Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku w Opolu Lu-
belskim.

Liderkami projektu były 
Jolanta Morek, Ilona Piorun-
-Banaszek i Halina Złotucha, ale 
pomagali studenci UTW oraz za-
rząd, czyli Barbara Duda, Maria 
Czopek, Teresa Kucharczyk, Ewa 

Złotucha, Wiesława Wasek oraz 
Zofi a Piłat.

W projekt zaangażowani byli 
m.in. uczniowie i nauczyciele 
z Zespołu Szkół Zawodowych 
im. S. Konarskiego w Opolu Lu-
belskim, Szkoły Podstawowej nr 
1 i nr 2 w Opolu Lubelskim oraz 
Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w Opolu Lubelskim.

Podziękowania 
i wzruszenia 

Podczas uroczystości Halina 
Złotucha, kierownik UTW uho-
norowała przedstawicieli zaan-
gażowanych instytucji okolicz-
nościowymi podziękowaniami. 

- Wszystko było dla mnie, 
plus jeszcze dodatkowo, ogrom-
ną przyjemnością - przyznaje 
Agnieszka Kocon, koordynator-
ka projektu.

- Możecie być wszyscy dumni 
z siebie! To była przyjemność 
pracować z Wami - dodaje Do-
rota Ogrodzka, trenerka i ani-
matorka.

Jak przyznała pani Halina, do 
wyróżnienia nadają się wszyscy 

i każdy z osobna, bo każdy wniósł 
jakiś wkład w całe wydarzenie.

– Pokazujecie, że za tak nie-
wiele wspólnymi siłami można 
zrobić tak wiele. To projekt, któ-
ry pokazał, jak wielką wartością 
jest dialog międzypokoleniowy, 
współpraca i wzajemne zrozu-
mienie. Państwa zaangażowanie 
i energia są dowodem na to, że 
wiek nie ma znaczenia, kiedy 
chodzi o wspólne działanie dla 
dobra lokalnej społeczności – 
mówił starosta. 

Moda, historia 
i klimat lat 20. 

Jednym z najbardziej porusza-
jących i widowiskowych punk-
tów programu był pokaz mody 
inspirowany latami 20. XX wie-
ku przygotowany przez uczniów 
Zespołu Szkół Zawodowych. 
Stroje z epoki międzywojennej, 
stylizacje i fryzury oddające du-
cha tamtych czasów, doskonale 
wpisały się w klimat zabytkowej 
stacji kolejki wąskotorowej.

Publiczność – zwłaszcza se-
niorzy – nie kryli wzruszenia. 

Moda z dawnych lat, zrekon-
struowana z dbałością o szcze-
góły, przeniosła wszystkich 
w przeszłość, przywołując wspo-
mnienia, nostalgię i dumę z lo-
kalnej historii. 

Drezyny, ognisko 
i wspólne wspomnienia 

Po pokazie uczestnicy wyru-
szyli w przejażdżkę drezynami 
rowerowymi, a następnie zebrali 
się przy wspólnym ognisku. 

W ciepłej, kameralnej atmo-
sferze zakończono wydarzenie, 
które – jak zgodnie podkreślali 
obecni – pozostawi po sobie 
trwały ślad w lokalnej społecz-
ności.

Agnieszka Gołębiowska

Jednym z najbardziej poruszających i widowiskowych punktów programu był pokaz mody inspirowany latami 20. XX wieku przygotowany 
przez uczniów Zespołu Szkół Zawodowych

Halina Złotucha, 
kierownik UTW w Opolu Lubelskim

- Wszystkie spotkania były na 
zasadzie integracji młodego 
pokolenia z seniorami - ze 
zwróceniem szczególnej uwagi 
na młodzież z Ukrainy, bo takie 
zamierzenia sobie postawiliśmy.

Liderkami projektu były Jolanta Morek, Ilona Piorun-Banaszek i Halina Złotucha

Jedną z atrakcji dnia był międzypokoleniowy przejazd drezynami 
rowerowymi

Zdarzenia, do których wy-

jeżdżali strażacy z Państwo-

wej Straży Pożarnej w Opolu 

Lubelskim i jednostek 

Ochotniczej Straży Pożarnej:

5 września:

- Niedźwiada Duża: 
Zabezpieczenie lądowania 
śmigłowca LPR.
- Poniatowa: Włączona czujka 
tlenku węgla.
- Świdno: Pożar ścierniska.
- Wałowice Kolonia: Usuwanie 
gniazda szerszeni.
- Kamionka: Zerwany 
eternitowy dach na budynku 
mieszkalnym.
- Godów: Pojazd uderzył 
w skarpę z kruszywa.
6 września:

- Idalin: Poszukiwania osoby 
zaginionej.
- Opole Lubelskie: Konar 
drzewa nad drogą.

7 września:

- Idalin: Poszukiwania osoby 
zaginionej.
9 września:

- Opole Lubelskie: Sowa 
utknęła w kominie.
10 września:

- Poniatowa: Pożar śmietnika.
- Głusko Duże: Pożar pniaków 
przy drodze.
11 września:

- Zgoda: Złamane drzewo 
nad drogą. 
- Szczekarków Kolonia: 
Zderzenie cysterny z autem 
osobowym.
- Głusko Małe: Owady 
błonkoskrzydłe.
- Opole Lubelskie: Drzewo 
na drodze.
12 września:

- Kluczkowice Osiedle: Drzewo 
na drodze.

Agnieszka Gołębiowska

16 września (wtorek) - terenowa akcja 

„Podaruj krew, uratuj życie!”, parking przed 

Urzędem Miejskim w Opolu Lubelskim, godz. 9

19 września (piątek) - terenowa akcja 

„Podaruj krew, uratuj życie!”, Poniatowa, 

tylny parking CPKiT, godz. 8.30

20 września (sobota) - „Nie zagłuszaj emocji 

- muzyka zamiast samotności”, inauguracja 

projektu, Opole Lubelskie, Plac Św. Jana 

Pawła II, godz. 15 (w razie niepogody – Szkoła 

Podstawowa nr 1)

Data Miejscowość Sprawca Pojazd Promile

11 września Wola Rudzka
46-letni mieszkaniec 

gminy Poniatowa
Land Rover

ponad 
2,5 promila

JECHALI  WĘŻYKIEM

Data Film Godzina Ceny biletów

19, 20 i 21 
września

Heidi ratuje rysia 2D dubb 16:00
2D ulgowy - 23,00 zł, 

3D normalny - 27,00 zł

19, 20 i 21 
września

Sirât 18:00
2D ulgowy - 23,00 zł, 

2D normalny - 25,00 zł

19, 20 i 21 
września

Eden 20:00
2D ulgowy - 23,00 zł, 

2D normalny - 25,00 zł

22 września
Retransmisja Andre Rieu 
„Przetańczyć całą noc!”

18:00
Koncert - bilet normalny 

- 40,00 zł

KINO OPOLANKA ZAPRASZA

Znajdź nas na

Facebook

A U T O P R O M O C J A

Więcej zdjęć na opole.24wspolnota.pl

Pokaz mody z XX wieku, 
a potem w drogę drezynami

eprasa.pl f20e269354
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JECHALI  WĘŻYKIEM

Poniższe oferty pochodzą ze strony internetowej 
Powiatowego Urzędu Pracy w Puławach. 

Zainteresowani proszeni są o kontakt bezpośrednio z urzędem.

Znajdź pracę ze Wspólnotą

Zwyciężyli z wojewódz-
kich eliminacjach kon-
kursu „Policjant Służby 
Kryminalnej 2025”, 
pokonując 19 drużyn 
z komend miejskich 
i powiatowych garni-
zonu lubelskiego. Będą 
reprezentować nasze 
województwo w fi nale 
w Szkole Policji w Pile.

Eliminacje wojewódzkie skła-
dały się z kilku etapów, w któ-
rych uczestnicy musieli zmie-
rzyć się m.in. z testem wiedzy 
ogólnej, kazusami prawnymi 
oraz zadaniami wymagający-
mi znajomości przepisów kar-
nych i procedur służbowych. 
Nad przebiegiem zawodów 
czuwała komisja sędziowska 
złożona z doświadczonych 
funkcjonariuszy KWP w Lubli-
nie – przedstawicieli Wydziału 
Kryminalnego, Laboratorium 
Kryminalistycznego, Sekcji ds. 

Doskonalenia Zawodowego oraz 
innych jednostek pionu krymi-
nalnego. 

Po zaciętej rywalizacji najlep-
szym zespołem – podobnie jak 
w ubiegłym roku – okazali się 

kryminalni z Komendy Powia-
towej Policji w Puławach, którzy 
zajęli pierwsze miejsce w kate-
gorii drużynowej. To właśnie 
oni będą reprezentować garni-
zon lubelski w ogólnopolskim 
fi nale konkursu, zaplanowanym 
na październik w Szkole Policji 
w Pile.

Oprócz klasyfi kacji drużyno-
wej wyłoniono również zwy-
cięzców w czterech kategoriach 
indywidualnych. Najlepszym 
policjantem sprawującym nad-
zór nad pracą dochodzeniowo-
-śledczą został funkcjonariusz 
z KPP w Puławach. W kategorii 
najlepszego policjanta docho-
dzeniowo-śledczego zwyciężył 
przedstawiciel KPP w Lubar-
towie, natomiast tytuł najlep-
szego policjanta operacyjno-
-rozpoznawczego powędrował 
ponownie do Puław. Najlepszym 
technikiem kryminalistyki zo-
stał policjant z KMP w Lublinie.

Marta Pietroń

Kryminalni z Puław zwyciężyli nie tylko w kategorii drużynowej. 
Najlepszym policjantem sprawującym nadzór nad pracą dochodze-
niowo-śledczą został kom. Marek Tomaszewski, zastępca naczelnika 
Wydziału Kryminalnego z KPP w Puławach

Fo
t.K
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Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca
Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Monter rusztowań, Puławy/ AS 
Rusztowania 1 5 600,00 zł u

Pomocnik montera rusztowań, Puławy/ 
AS Rusztowania 1 4 880,00 zł u

Specjalista do spraw fakturowania, 
Puławy/ IUNiG 1 4 900,00 zł u

Fizjoterapeuta, Puławy/ Bio – Relax 8 345,35 zł z

Informatyk, Puławy/ Centrum Usług 
Wspólnych, Puławy 1 6 500,00 zł u

Inżynier budowy, Puławy/ REMZAP 1 5 000,00 zł u

Specjalista do spraw programowania, 
Puławy. Prozap 1 5 500,00 zł u

Recepcjonista hotelowy, Kazimierz 
Dolny/ Zajazd Piastowski 1 5 000,00 zł u

Kucharz, Kazimierz Dolny/ Zajazd 
Piastowski 1 5 000,00 zł u

Pokojowa, Kazimierz Dolny/ Zajazd 
Piastowski 1 5 000,00 zł u

Robotnik gospodarczy, Kazimierz 
Dolny/ Zajazd Piastowski 1 5 000,00 zł u

Kierowca autobusu, Puławy 1 4 666,00 zł u

Pracownik utrzymania ruchu/ 
produkcji, Puławy/ BIOEFEKT 6 000,00 zł z

Pracownik gospodarczy, Kazimierz 
Dolny/ MZK 1 4 666,00 zł u

Kasjer – sprzedawca, Gołąb 1 4 666,00 zł u

Sprzedawca, Końskowola/ Pryszcz 1 4 666,00 zł u

Kierowca samochodu ciężarowego – 
magazynier, Płonki/ CELMAR 1 4 666,00 zł u

Specjalista w dziale komunikacji nauki, 
Puławy/ IUNiG 1 4 670,00 zł u

Żałobnik, Puławy/ KOMORNICZAK 30,5 zł/godz. z

Psycholog - specjalista do spraw 
uzależnień, Puławy/ SPZOZ 1 8 346,00 zł u

u – umowa o pracę; z – umowa zlecenie

Niedostosowanie prędkości 
do warunków panujących 
na drodze było przyczyną 
kolizji, do jakiej doszło 
w miniony czwartek 11 
września na drodze eks-
presowej S12 na wysokości 
Sielc/Chrząchowa (Gm. 
Końskowola). Na szczęście 
ucierpiały tylko auta.

Jak wynika z ustaleń policji, 
kierujący osobową Skodą 51-la-

tek z powiatu wołomińskiego 
na mokrej nawierzchni stracił 
panowanie nad pojazdem i ude-
rzył w bariery energochłonne. 
Następnie samochód odbił się 
od nich i uderzył w tył jadące-
go przed nim Forda, którym 
kierowała 39-letnia mieszkanka 
powiatu puławskiego. Kobieta 
została przewieziona do szpita-
la na badania. Te nie wykazały 
groźnych obrażeń i medycy wy-
pisali ją do domu.

Marta Pietroń

Poszalał na „esce” po deszczu

Kierowca Forda nie dostosował prędkości do warunków panujących 
na drodze
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Puławy
Stefania Ciejka, 85 l.Puławy, zm. 4.09.

Krzysztof Rułka, 50 l.Puławy, zm. 4.09. 
Tomasz Król, 71 l.Puławy, zm. 4.09. 

Jan Kulisz, 89 l.Puławy, zm. 5.09. 
Andrzej Iwaniak, 64 l.Kurów, zm. 7.09. 

Helena Suszek, 86 l.Puławy, zm. 7.09. 
Zofia Marianna Grad, 80 l. Parafianka, zm. 10.09. 

Piotr Kozak, 69 l.Kurów, zm. 10.09.
Zakład Pogrzebowy ACHERON I

ul. Bema 8, 24-100 Puławy
tel. 81 88 79 918, 606 119 721

Już w sobotę, 27 wrześ-
nia na stadionie KS Góra 
Puławska odbędzie się 
XV Turniej Piłki Noż-
nej Samorządowców 
Powiatu Puławskiego im. 
Mariusza Próchniaka. 
Początek o godzinie 11.

Turniej został zorganizowa-
ny dzięki współpracy starosty 
puławskiego Teresy Gutowskiej, 
wójta gminy Puławy Kamila 
Lewandowskiego oraz Klubu 
Sportowego Góra Puławska.

To wydarzenie ma szcze-
gólny charakter – łączy spor-
tową rywalizację z integracją 
przedstawicieli samorządów 

z całego powiatu, a jedno-
cześnie upamiętnia postać śp. 
Mariusza Próchniaka – samo-
rządowca i wielkiego pasjo-
nata piłki nożnej. Turniej to 
nie tylko walka o zwycięstwo, 
ale przede wszystkim okazja 
do budowania więzi między 
lokalnymi społecznościami 
w duchu fair play.

Organizatorzy przygotowali 
atrakcje zarówno dla zawodni-
ków, jak i kibiców. Na najmłod-
szych będzie czekać specjalna 
strefa dla dzieci. Wstęp bezpłat-
ny.

Marta Pietroń

Tak uczczą byłego pracownika starostwa i pasjonata piłki

Data Miejscowość Sprawca Pojazd Promile

31.08. Łany 24-latek, obywatel 
Zimbwabwe Mazda 0,96 

promila

1.09. Bronowice 34-latek 
z gm. Gniewoszów Audi 0,54 

promila

1.09. Góra Puławska 32-latek 
z gm. Janowiec Volkswagen 0,52 

promila

28.08. Bochotnica 33-latek 
z gm. Kazimierz Dolny Saab 1,48 

promila

1.09. Żyrzyn (S17) 44-latek z gm. Żyrzyn Volkswagen 1,46 
promila

1.09. Puławy, ul. 
Dęblińska 34-latek z Puław Ford 0,30 

promila

1.09. Żyrzyn 39-latek z gm. Żyrzyn Seat 0,34 
promila

3.09. Końskowola 29-latek z gm. Puławy Opel 0,24 
promila

7.09. Kurów 21-latek z Kozienic Opel
1,84 

promila

Powiatowy Urząd Pracy w Puławach

Kryminalni z Puław 
najlepsi w województwie

eprasa.pl f20e269354
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Radzyń Chełmiński to niewielka gmina 

i  miasteczko niedaleko Grudziądza. 

Liczy kilka tysięcy mieszkańców i  – co 

najważniejsze w  tej historii – blisko  

50 wiatraków, które zmieniły życie gminy. 

Dziś, gdy w  Poniatowej czekamy na budowę farmy 
wiatrowej, warto spojrzeć tam, gdzie wiatraki już 
mają. Zapytaliśmy u  źródła: jak proces budowy wy-
glądał naprawdę? Czy wiatraki hałasują? Czy niszczą 
pola? Co z podatkami, co z protestami? Zamiast eks-
pertów, rozmawiamy z człowiekiem, który to wszyst-
ko przeżył na własnej skórze. Były burmistrz Radzynia 
był u  steru, gdy w  gminie stawiano pierwszą farmę 
wiatrową. I  jak sam mówi – „ludzie się bali, ale dziś 
nikt nie narzeka”.

To opowieść o decyzji, która na początku budziła strach 
i sprzeciw, a dziś przynosi konkretne pieniądze, nowe 
drogi i lepsze życie mieszkańców.

Kiedy został Pan burmistrzem Radzynia 
Chełmińskiego?

Krzysztof Chodubski, były burmistrz gminy  
Radzyń Chełmiński: Zacząłem w 1998 roku. Wtedy 
w całej Polsce mało kto mówił o energetyce wiatro-
wej. Gdzieś tam stał pojedynczy wiatrak – traktowa-
ny jak ciekawostka z bogatego Zachodu. O farmach 
wiatrowych nikt nawet nie marzył.

To jak to się u Was zaczęło?

Zgłosiła się do nas 
rma, której przedstawiciel skon-
taktował się z mieszkańcami – właścicielami pól nada-
jących się pod wiatraki. Mamy bardzo wietrzny teren, 
więc potencjał był ogromny. Postawiono 21 turbin, 
każda o  mocy 2,3 megawaty, w  dwóch miejscowo-
ściach. Potem powstało jeszcze 12 turbin o  mocy  
3 megawatów, a  w  2023 jeszcze 9 kolejnych o  mocy  
4 megawatów.  Mówiono wtedy, że to „perła w koro-

nie Kulczyka”, bo to jego 
rma realizowała inwestycję.  
On miał nosa do interesów. Farma ruszyła chyba  
w  2014 roku. Nie ukrywam, trochę się obawiałem – 
uruchomienie wypadało dosłownie kilka dni przed 
wyborami samorządowymi, w  których startowałem. 
Nie obyło się bez emocji i sprzeciwu części mieszkań-
ców.

Z jakiego powodu?

Zazdrość. Klasyczna zazdrość – czemu sąsiad ma do-
stać pieniądze, a ja nie? Pojawiały się zarzuty o migota-
nie cieni, hałas – ale ani badania naukowe, ani później-
sza praktyka tego nie potwierdziły. 

Kilka dni do wyborów, farma rusza, ludzie 
protestują – i co dalej?

Byłem zestresowany, bo rzeczywiście na począt-
ku wiatraki były głośniejsze. Ale po dwóch tygo-
dniach je wyregulowano i zrobiło się cicho. A wy-
bory? Wygrałem w pierwszej turze. To pokazało, że 
decyzja była słuszna. Większość ludzi jest rozsąd-
na, ale cicha – to mniejszość krzyczy najgłośniej.

Jakie korzyści z farmy mają mieszkańcy i gmina?

Właściciele ziemi z  wiatrakami mają dodatkowy, 
pewny dochód. Ale to nie tylko oni – bo przez inne 
działki mogą iść kable, drogi techniczne i  za wszyst-
ko właścicielom się płaci. Do tego przed budową 
trzeba było przygotować drogi i  to 
rmy wiatro-
we je remontowały. U  nas powstało kilkanaście ki-
lometrów nowych asfaltów – a  proszę pamiętać, 
że kilometr takiej drogi to ponad milion złotych. 
Firmy 
nansowały też lokalne akcje: kulturalne, edu-
kacyjne, charytatywne. Kupowały sprzęt do ośrod-
ka zdrowia, do szkoły. I  wciąż pomagają, bo da-
lej inwestują w  Polsce i  zależy im na dobrej opinii. 
No i  najważniejsze: podatki. W  naszej gminie około 
50% dochodów własnych to właśnie podatki z  farm 
wiatrowych. To ogromna różnica.

Jak przekonać mieszkańców do takich  
inwestycji?

Samochody są głośniejsze, a  nikt nie protestuje, że 
jeżdżą. Wiatraki są cichsze. Jeden rolnik powiedział: 
„Jak sobie wbijesz do głowy, że hałasują, to będą ci 
przeszkadzać, nawet jak nie hałasują”. To prawda – to 
w głowie się rodzi. A kiedy powstaje farma, poprawia 
się jakość życia – moja, mojej rodziny, sąsiadów. Przy 
drugiej farmie w  naszej gminie nie było już żadnych 
protestów. Po prostu: trzeba to zrobić raz, a potem lu-
dzie sami chcą więcej.

Na koniec kilka prostych pytań i proszę o proste 
odpowiedzi. Czy przez wiatraki jest głośno?

Nie. Nawet jeśli ktoś mieszka bliżej niż 500 metrów, to 
nie słyszy. Organizujemy pod wiatrakami festyny, me-
cze – nikt nie narzeka. W absolutnej ciszy może coś tam 
słychać, ale to cichsze niż traktor w polu.

A migotanie światła?

To mit. Może czasem, jak słońce padnie pod odpo-
wiednim kątem, przez chwilę pojawi się cień. Ale to 
trwa moment i nikomu nie przeszkadza. Żaden stro-
boskop.

Czy krajobraz został zniszczony?

Wręcz przeciwnie – dla mnie to atrakcja. Wiatraki mniej 
psują widok niż komin dymiący z fabryki.

Czy zwierzęta się boją?

Nieprawda. Dzikie zwierzęta chodzą pod wiatra-
kami – gęsi, bociany. Przylatywały przed budową, 
w trakcie i nadal są. Żadnych zmian nie widać, szlaki 
wędrowne ptaków nie zmieniły się, nadal nad wia-
trakami przelatuję klucze dzikich gęsi. Często koło 
wiatraków obserwuję pasące się sarny i  inne dzikie 
zwierzęta. Ładny widok. 

Czy wiatraki niszczą rolnictwo?

Nie. Fundament to raptem kilkadziesiąt metrów 
kwadratowych. Z resztą taki fundament jest bardzo 
cenny. Po 29-30 latach w tym samym miejscu moż-
na postawić nowy wiatrak. Budowa będzie tańsza, 
a właściciel gruntu może dzięki temu wynegocjować 
wyższe opłaty.

Czy dziś podjąłby Pan tę samą decyzję?

Bez wahania. Zgodziłbym się ponownie i  radni praw-
dopodobnie też. Mieszkańcy – jestem przekonany – 
również. 
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Co roku do końca kwietnia 
osoby pełniące funkcje pub-
liczne, a więc wójtowie, bur-
mistrzowie, prezydenci miasta, 
radni, dyrektorzy podległych 

im instytucji i osoby zajmujące 
kierownicze stanowiska w urzę-
dach, mają obowiązek złożenia 
oświadczenia majątkowego za 
ubiegły rok. W dokumentach 

tych wyszczególniają, jakie 
osiągają dochody i z jakiego 
tytułu, czy mają jakieś zobowią-
zania i w jakiej wysokości, czy 
posiadają nieruchomości i ja-
kiej wartości oraz czy są posia-
daczami pojazdów o wartości 
powyżej 10 tys. zł. 

Oświadczenia są jawne, poda-
wane do publicznej wiadomości 
poprzez umieszczenie w Biulety-

nie informacji Publicznej danego 
urzędu, tak więc każdy ma do 
nich dostęp. 

Puławscy miejscy radni wy-
wiązali się z tego obowiązku 
w terminie. Z analizy ich oświad-
czeń wynika, że większości żyje 
się całkiem nieźle, a niektórym 
pensji niejeden by pozazdrościł. 
Wyróżniają się osoby prowadzą-
ce własną działalność gospodar-

czą. Największy dochód za 2024 
r. zadeklarował radny Mariusz 
Cytryński, który łączy funkcję 
prezesa jednej z puławskich 
spółdzielni mieszkaniowych 
z prowadzeniem własnej fi rmy, 
co dało mu 282,7 tys. zł docho-
du. Drugi pod tym względem jest 
radny Marcin Sadura - 274,9 tys. 
zł dochodu, na który składa się 
m.in. wynagrodzenie za pracę 

w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Oczyszczania w Warszawie, die-
ta radnego czy dochód z najmu 
lokalu. Niektórzy puławscy rad-
ni są właścicielami nawet kilku 
nieruchomości. Te należące do 
Roberta Łyszcza są warte, jak 
deklaruje, 2,8 mln zł. Jak wiedzie 
się innym? Szczegóły w tabeli.

kr

Miejscy radni z Puław biedy nie klepią

Imię i nazwisko (wiek) Zarobki, dochody Oszczędności i długi Nieruchomości – wartość Ruchomości

Barbara Bińczak (65)
Emerytura - 84,8 tys.zł. 
Pensja ZS nr 1 - 34,3 tys.zł. 
Dieta radnego – 16,5 tys.zł.

Oszczędności - 94,7 tys.zł. 6,2 tys. CHF, 
11,2 tys USD, Lokaty – 25 tys.zł. 
10 tys USD, 
fundusze inwestycyjne – 82 tys.zł. 
Kredyt – 35,4 tys.zł.

Dom 110 mkw - 440 tys.zł.
Opel Corsa 2010r. 
VW Golf 2024r.

Grzegorz Bińczak (40) Pensja INSCH – 171,8 tys.zł. 
Dieta radnego – 23,4 tys.zł.

Oszczędności - 30 tys.zł. 
Kredyt - 418 tys.zł. Dom 128 mkw - 800 tys.zł. VOLVO V40 - 2014r.

Marian Budzyński (70)

Emerytura - 88,7 tys.zł. 
Pensja Towarzystwo Pomocy im. Brata Alberta 
– 64,8 tys.zł. 
Dieta radnego – 14,6 tys.zł.

Oszczędności - 65 tys.zł. 
Udzialy w spółkach - 4 tys.zł.

Dom 109 mkw - 800 tys.zł. 
Dom 115 mkw - 700 tys.zł.

VW Golf – 2008r. 
Hyundai Tucson – 2017r. 
Peugeot 3008 - 2019r.

Mariusz Cytryński (59)
Dochód z działalności gosp ( ALUX) – 103,9 tys.zł. 
Pensja SM Powiśle – 154,2 tys.zł. 
Dieta radnego – 24,6 tys.zł.

Oszczędności -175,3 tys.zł. 
1,5 tys USD, 1,1 tys EUR, 1,8 tys. GBP 
Lokaty – 13 tys.zł. 
Obligacje – 645,8 tys.zł.

Mieszkanie 66 mkw – 385 tys.zł. 
Działaka rolna 1 ha – 250 tys.zł 
garaż - 50 tys.zł.

brak

Katarzyna Dębska (38) Pensja MOW Puławy – 78,2 tys.zł. 
Dieta radnej -15,6 tys.zł

Oszczędności - 5 tys.zł. 
Kredyty - 156 tys.zł. Mieszkanie 40 mkw - 300 tys.zł. VW Golf – 2013r.

Lilianna Jaworska (41)
Pensja Starostwo Powiatowe – 72,4 tys.zł. 
Dieta radnej – 20,6 tys.zł. 
Umowa zlecenie – 1,7 tys.zł.

Oszczędności - 20 tys.zł.
Dom 150 mkw - 250 tys.zł. 
Gospodarstwo 1,3 ha - 50 tys.zł.

Toyota Camry - 2014r.

Paulina Karlińska (29)
Dochód z działalności gosp. - 197,8 tys.zł. 
Dieta radnej - 8,2 tys.zł. 
Umowa zlecenie - 1,1 tys.zł.

Oszczędności - 5 tys.zł. 
Kredyt - 360 tys.zł. 
Pożyczka – 29 tys.zł.

Mieszkanie 55 mkw – 450 tys.zł. BMW 220d - 2014r.

Agnieszka Kowalik (54) Pensja Grupa Azoty - 199,2 tys.zł, 
dieta radnej – 13,6 tys.zł.

Oszczędności - 4 tys EUR, 2 tys USD, 
ikze -61,3 tys.zł. UFK – 67,6 ty.zł. 
Akcje – 15,4 tys.zł.

Mieszkanie 49 mkw - 350 tys.zł. 
0, 28 ha - 28 tys.zł.

Jeep Renegade - 2014r. 
Renault Clio – 2007r.

Tomasz Kraszewski (64)
Pensja I LO - 83,2 tys.zł., 
dieta radnego – 23,4 tys.zł. 
UdSKiOR – 20,9 tys.zł.

Oszczędności - 42 tys.zł.
Mieszkanie 89 mkw - 450 tys.zł. 
3 garaże 19 mkw – 210 tys.zł.

Dacia Duster - 2014 i 2024r. 
VW Passat – 2007r.

Bożena Krygier (57)

Pensja SP 11- 129,1 tys.zł. 
Dieta radnej – 26,3 tys.zł. 
Umowa zlecenie - 14,4 tys.zł. 
Inne źródła - 2,8 tys.zł.

Oszczędności - 47 tys.zł. 
Papiery wartościowe – 7,8 tys.zł.

Mieszkanie 75 mkw - 450 tys.zł. 
Nieruchomość 13 arów - 100 tys.zł.

Honda CRV

Robert Łyszcz (53)
Pensja WEROMED - 57 tys.zł. 
Dieta radnego - 13,4 tys.zł. 
Z tytulu najmu – 156 tys.zł.

Oszczędności - 46 tys.zł. 
Pożyczki - 247 tys.zł.

Dom 220 mkw - 1 mln zł. Mieszkanie 42 mkw - 800 tys.zł. 
Lokal 52 mkw – 300 tys.zł. 
Działka letniskowa z domem - 400 tys.zł. 
Użytki rolne - 2400 mkw - 340 tys.zł.

VW T -ROC 2022r.

Paweł Matras (34) Pensja PUP Puławy – 108,1 tys.zł. 
Dieta radnego – 24,9 tys.zł.

Oszczędności - 125 tys.zł. 
Kryptowaluty 207 tys. QI,
Kredyt - 373 tys.zł.

Dom 162 mkw - 700 tys.zł., 
Garaż 17 mkw - 80 tys.zł.

Dacia Duster – 2018r.

Waldemar Orkiszewski ( 47)

Pensja Starostwo Powiatowe - 100 tys.zł. 
UG Józefów – 91,8 tys.zł. 
Umowa zlecenie - 7,2 tys.zł. 
Dieta radnego – 14,3 tys.zł. 
Dochód z gosp. - 10 tys.zł. Inne - 3,6 tys.zł

Oszczędności - 95,4 tys.zł. 
IKE - 1,9 tys.zł. 
Kredyty – 567 tys.zł.

Dom 300 mkw – 450 tys.zł. 
Dom 167 mkw - 800 tys.zł. 
Gospodarstwo 6,6 ha – 120 tys.zł.

Honda CRV 2014r. - 75 tys.zł. 
Honda Civic 2004r - 12 tys.zł. 
C330 - 25 tys.zł.

Marcin Sadura ( 43)

dochód z gosp - 9 tys.zł. 
Pensja MPO Warszawa – 219,4 tys.zł. 
Dieta radnego - 16,3 tys.zł. 
Z tytułu najmu – 27,5 tys.zł. 
Inne - 5,7 tys.zł.

Oszczędności - 100 tys.zł. 
Papiery wartosciowe – 4,4 tys.zł.

Dom 141 mkw – 800 tys.zł. 
Mieszkanie 57 mkw - 500 tys.zł. 
Mieszkanie 40 mkw - 700 tys.zł. 
Gosp. 3,3 ha - 110 tys.zł.

BMW X3 – 2017r. 
Volvo XC60 – 2015r. 
Toyota RAV 4 – 2004r. 
Daewoo Matiz – 1999r. 
Motocykl Honda – 2004r.

Piotr Sadurski (51) Pensja PROZAP - 124,2 tys.zł. 
Dieta radnego - 19,2 tys.zł.

Oszczędności – 10 tys.zł. brak Opel Astra 2018r.

Sławomir Seredyn (58) Pensja SP w Osinach – 149,9 tys.zł. 
Dieta radnego – 27,8 tys.zł. Inne – 1 tys.zł.

Oszczędności – 13 tys.zł. 
PPK -17,7 tys.zł.

Mieszkanie 58 mkw - 400 tys.zł. 
47 mkw (1/8) - 240 tys.zł.

Toyota Auris – 2017r, 
Toyota Yaris – 2014r.

Paweł Szabłowski (45) dieta radnego – 12,6 tys.zł. 
Pensja - 36 tys.zł.

Oszczędności – 323 tys.zł. 
Papiery wartościowe - 94 tys.zł.

działki rolne - 136 tys.zł.
BMW E60 – 2007r, 
Yamaha – 2004r.

Anna Szczepańska - Świszcz (41) Dochód z gosp - 28 tys.zł. 
Dieta radnej - 15,6 tys.zł.

Kredyt - 40 tys.zł. Gospodarstwo 3,4 ha - 320 tys,zł. brak

Michał Śmich ( 34) Pensja - Urząd Marszałkowski – 13,5 tys.zł. 
Dieta radnego – 22,9 tys.zł. Inne - 8,1 tys.zł.

Oszczędności – 78 tys.zł.
Mieszkanie 45 mkw - 300 tys.zł. 
Inne nieruchomości – 59 tys.zł.

Bmw e90 - 2007r. 
Hyundai ix 35 - 2010r.

Mariusz Wicik (35) 
- Przewodniczący Rady

Dochód z działalności (usługi 
geodezyjne) – 83,5 tys.zł. 
Funkcje społeczne – 25,9 tys.zł. 
Inne - 3,7 tys.zł.

Oszczędności – 725 tys.zł. 
Kredyt – 278 tys.zł.

Dom 100 mkw - 300 tys.zł. 
Dom 220 mkw - 800 tys.zł. 
Mieszkanie 46 mkw – 320 tys.zł. 
Gospodarstwo 1,7 ha - 130 tys.zł. 
Działki budowlane - 660 tys.zł

Dacia Dokker – 2016r. ( 20 tys.zł.) 
Citroen Berlingo 2009r ( 15 tys.zł), 
Nissan XTRAIL 2017r ( 95 tys.zł), 
Opel Astra 2017r( 57,5 tys.zł), 
Motocykl Suzuki 2006 r ( 7,5 tys.) 
sprzęt geodezyjny (146,4 tys. zł)

Ewa Wójcik (69) Emerytura - 77,7 tys.zł. 
Dieta radnej – 32,9 tys.zł. Inne - 1 tys.zł.

Oszczędności - 30 tys.zł. 
Zadłuzenie - 67 tys.zł.

Mieszkanie 52 mkw, gospodarstwo – 260 tys.zł. 
Mieszkanie 48 mkw - 250 tys.zł.

Audi A6 – 2013r.

Mają niezłe pensje, po kilka samochodów, są właści-
cielami kilku nieruchomości i odkładają na czarną go-
dzinę. Największy dochód za ubiegły rok wykazał Ma-
riusz Cytryński - 282,7 tys. zł. Z kolei Robert Łyszcz 
ma nieruchomości warte 2,8 mln zł.

eprasa.pl f20e269354
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Na pisemne oferty 
od zainteresowanych 
kupnem lub dzierżawą 
władze spółki czekają 
do 6 października. To 
już drugie podejście do 
zbycia nieruchomości.

Chodzi o Ośrodek Wypo-
czynkowy znajdujący się przy 
ul. Wczasowej w Puławach, na 
osiedlu Wólka Profecka. - Jest 
to obiekt rekreacyjno – wypo-
czynkowy z parkiem wodnym, 
basenami, zjeżdżalnią, zabudo-
wany budynkami, budowlami, 
zlokalizowany w dolinie Wi-
sły oraz w pobliżu ogródków 
działkowych. Ośrodek może 
być użytkowany w ciągu całego 
roku, nie tylko w sezonie letnim, 
gdyż poza korzystaniem z in-
frastruktury wodnej oraz boisk 
do siatkówki plażowej istnieje 
możliwość wynajmu kawiarni, 
hali namiotowej, placu z pale-

niskiem i grillem, postawienia 
przyczepy campingowej z samo-
chodem osobowym, namiotów. 
Na jego terenie znajduje się 
parking dla samochodów oso-
bowych i autokarów - opisuje 
nieruchomość spółka. 

Ośrodek funkcjonował jeszcze 
przed pandemią, dzięki czemu 
mieszkańcy Puław mieli alterna-
tywę do położonego w centrum 
miasta parku wodnego MOSiR 

przy ul. Hauke-Bosaka.
Pandemia zamknęła basen 

na Wólce Profeckiej i podobne 
obiekty tego typu. Od tamte-
go czasu kompleks nie został 
otwarty. W tym roku Grupa 
Azoty udostępniła jedynie bro-
dziki dla mniejszych dzieci. 

To już drugie podejście do 
zbycia nieruchomości. Jesienią 
ubiegłego roku Grupa Azoty 
wystawiła ośrodek na sprzedaż, 

ustalając cenę wywoławczą na 
4 mln 726 tys. zł netto. Zain-
teresowanie było, ale nie wpły-
nęła żadna konkretna oferta. 
W tym roku podjęto kolejną 
próbę. Spółka chce sprzedać lub 
wydzierżawić ten teren. 

Na pisemne oferty o poten-
cjalnych kontrahentów czeka 
do poniedziałku 6 paździer-
nika. Zainteresowani kupnem 
muszą zaproponować nie tylko 
cenę, ale także wpłacić 250 tys. 
zł wadium jako zabezpieczenie 
oferty. Ponownie w przypad-
ku dzierżawy. W ofercie musi 
znaleźć się nie tylko propozycja 
wysokości miesięcznego czyn-
szu netto, ale również propo-
nowany termin obowiązywania 
umowy, czy wskazanie rodzaju 
prowadzonej działalności. 

Ze szczegółami można za-
poznać się na stronie Grupy 
Azoty Puławy.

Marta Pietroń

Jesienią ubiegłego roku Grupa Azoty Puławy po raz pierwszy wystawi-
ła obiekt na sprzedaż. Niestety nie udało się zbyć nieruchomości
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Nawet trzy lata pozba-
wienia wolności grozi 
46-letniemu puławia-
ninowi podejrzanemu 
o groźby karalne wobec 
znajomego i jego dziew-
czyny oraz o posiadanie 
narkotyków. Mężczyzna 
został zatrzymany po 
tym, jak awanturował 
się w hotelu.

Jak wynika z akt sprawy, 
wszystko zaczęło się jeszcze 
w czerwcu. Wtedy 46-latek z Pu-
ław zaczął grozić swojemu zna-
jomemu zabójstwem i uszkodze-
niem ciała, bo jak przypuszczał, 
miał spotykać się z jego byłą 
kobietą. Mężczyzna nie przy-
wiązywał wagi do słów wypo-
wiadanych przez puławianina, 
nie wierząc w jego zapewnienia 
i dlatego nie zgłaszał sprawy or-
ganom ścigania.

Sprawa przybrała jednak 
inny obrót w minioną sobotę, 
6 września. Gdy obaj panowie 
w towarzystwie swoich partne-
rek spotkali się pod jednym ze 
sklepów, słowne przepychanki 
szybko zamieniły się w awan-
turę, doszło też do rękoczynów. 
46-latek uderzył znajomego 
w głowę, groził dalszym pobi-

ciem, a nawet - jak wcześniej - 
zabójstwem. 

Wówczas uderzony mężczy-
zna uznał, że jednak należy zaj-
ście zgłosić na policję. I tak też 
zrobił. Tym bardziej że groźby 
poleciały również w stronę jego 
partnerki. 

Tego samego dnia dyżurny 
puławskiej komendy odebrał 

zgłoszenie o awanturze między 
mężczyzną a kobietą w jednym 
z miejscowych hoteli. 

- Okazało się, że awanturni-
kiem był 46-latek, który wcześ-
niej groził swojemu znajomemu. 
Był nerwowy i pobudzony. Poli-
cjanci, podejrzewając, jaka może 
być przyczyna jego pobudzenia, 
przeszukali go i znaleźli przy 
nim susz marihuany oraz biały 
proszek - narkotyki syntetyczne 
- informuje kom. Ewa Rejn-Ko-
zak, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Puławach. 

Puławianin trafi ł do policyj-
nego aresztu. Po przesłuchaniu 
pokrzywdzonych oraz świadków 
usłyszał cztery zarzuty - kierowa-
nia gróźb karalnych wobec znajo-
mego i jego dziewczyny oraz po-
siadania narkotyków. Prokurator 
zastosował wobec niego środek 
zapobiegawczy w postaci dozoru 
policji. Ma też zakaz zbliżania się 
do pokrzywdzonych.

Marta Pietroń

Groził zabójstwem 
znajomemu. 
Wpadł z narkotykami w hotelu

Mieszkańcowi Puław grozi do 3 lat więzienia. Prokurator zastosował 
wobec niego dozór policji. Ma też zakaz zbliżania się do pokrzywdzonych
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Chwile grozy przeżyli 
rodzice 9-letniego 
mieszkańca gminy 
Baranów. Chłopiec 
wyjechał rowerem 
z podwórka, potem 
pomylił drogi i doje-
chał aż do oddalonego 
o 25 km od domu 
Kurowa. Odnaleźli go 
policjanci.

Do zdarzenia doszło w mi-
nioną sobotę, 6 września 
w jednej z miejscowości na 
terenie gminy Baranów. 9-la-
tek jeździł sobie rowerem po 
podwórku, gdzie pracował 
jego ojciec. Z relacji rodziców 
wynika, że w pewnym mo-
mencie powiedział ojcu, że 
jedzie sobie pojeździć na dro-
gę. Gdy po pewnym czasie za-
niepokojony mężczyzna wy-
szedł z posesji, by sprawdzić, 
co z dzieckiem, chłopca nie 
było. Bliscy z pomocą dalszej 
rodziny i sąsiadów rozpoczę-
li poszukiwania. Gdy te nie 
odniosły skutku, o zaginięciu 
zawiadomili policję. 

- Policjanci z Kurowa od-
naleźli chłopca aż w Kuro-
wie, ponad 25 kilometrów od 
domu. 9-latek był zmęczony, 
przestraszony i zdezoriento-

wany, ale cały i zdrowy. Po-
wiedział, że szuka drogi do 
domu, do mamy. Okazało się, 
że jeżdżąc rowerem po swojej 
miejscowości, pomylił drogi 
i zdenerwowany jechał przed 
siebie, cały czas oddalając się 
od miejsca zamieszkania, za-
miast przybliżać - opowiada 
nadkom. Ewa Rejn-Kozak, 
rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Puła-
wach. 

Dziecko nie wymagało po-
mocy medycznej. Całe i zdro-
we trafiło pod opiekę wystra-
szonych rodziców. Zgodnie 
z procedurą funkcjonariusze 
sprawdzili trzeźwość opieku-
nów chłopca - byli trzeźwi. 

- Ta sytuacja na szczęście 
zakończyła się dobrze, jednak 
apelujemy do wszystkich ro-
dziców i opiekunów o więk-
szą czujność, nawet jeśli cho-
dzi o nieco starsze dzieci, nie 
tylko o kilkuletnie maluchy. 
Nawet pozornie bezpieczne 
miejsca mogą stać się niebez-
pieczne dla dzieci, zwłaszcza 
w otwartym terenie, takim 
jak pola, łąki czy lasy - mówi 
nadkom. Rejn-Kozak.

Marta Pietroń

9-latek odnalazł się 
25 km od domu. 
Co się stało?

I zapłacił wysoki 
mandat, a na jego 
koncie wylądowały 
punkty karne. Takie 
konsekwencje za jazdę 
motocyklem z pręd-
kością blisko 100 
km/h po ul. Lubel-
skiej poniósł 31-latek 
z Sanoka. - Nie ma 
naszej zgody na nie-
bezpieczną jazdę oraz 
zakłócanie spokoju 
mieszkańców - mówi 
puławska policja.

Szybką jazdę motocyklisty 
w minioną sobotę 6 września 
uchwyciła kamera policyj-
nego wideorejestratora. Na 
nagraniu widać, jak kierujący 
motocyklem BMW jedzie ul. 
Lubelską w Puławach z pręd-
kością 92 km/h, czyli o 42 
km/h za szybko.

- Po zatrzymaniu do kon-
troli okazało się, że moto-

cyklem kierował 31-letni 
mieszkaniec Sanoka, który 
był już karany w ostatnim 
czasie za przekroczenie pręd-
kości. Oznacza to, że mandat, 
który otrzymał tym razem, 
był w podwojonej wysokości. 
W ten sposób 31-latek bę-
dzie musiał zapłacić 2 tysiące 
złotych. Ponadto jego konto 
wzbogaciło się o 11 punktów 
karnych - opowiada nadkom. 
Ewa Rejn-Kozak, rzecznik 
prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Puławach i do-
daje:

- Wszyscy kierowcy, którzy 
wykorzystując prosty odcinek 
drogi, jaką jest ulica Lubelska 
w Puławach, testują możliwo-
ści swoich pojazdów, muszą 
się liczyć z surowymi kon-
sekwencjami. Nie ma naszej 
zgody na łamanie przepisów, 
narażanie na niebezpieczeń-
stwo innych uczestników ru-
chu oraz zakłócanie spokoju 
mieszkańcom.

Marta Pietroń

Szalał motocyklem 
po Puławach

Czy znajdzie się ktoś, kto zainwestuje w to miejsce?

Puławskie Azoty chcą sprzedać 
lub wydzierżawić ośrodek 
wypoczynkowy w Puławach. 
Już drugi raz
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Powiatowy Urząd Pracy w Lublinie

POWIAT OPOLSKI: Dra-
matyczne poszukiwania 
70-letniego mieszkańca 
Idalina (gmina Józefów 
nad Wisłą) zakończyły się 
szczęśliwie. Senior, który 
w sobotę, 6 września 
przed południem wyszedł 
z domu do lasu i nie 
wrócił do miejsca zamiesz-
kania, został odnaleziony 
następnego dnia kilka 
kilometrów od domu.

Gdy bliskim nie udało się 
samodzielnie odnaleźć mężczy-
zny, powiadomili służby. Poli-

cjanci natychmiast rozpoczęli 
szeroko zakrojone działania, 
w które zaangażowano również 
funkcjonariuszy Wydziału Po-
szukiwań i Identyfi kacji Osób 
KWP w Lublinie, funkcjonariu-
szy Państwowej Straży Pożarnej 
w Opolu Lubelskim, druhów 
z okolicznych OSP oraz miesz-
kańców. W akcji wykorzystano 
kamery termowizyjne, drony, 
quady i łodzie.

– Ponieważ istniała realna 
obawa o zdrowie i życie 70-lat-
ka, liczyła się każda minuta, 
w poszukiwania zaginionego 
zaangażowani byli wszyscy 
pracujący tego dnia policjanci. 

Z uwagi na wiek i stan zdrowia 
zaginionego liczyła się każda 
chwila – podkreślają funkcjona-
riusze.

W niedzielę, 7 września se-
nior został odnaleziony w lesie, 
około 3 km od domu. Mimo 
nocy spędzonej pod gołym nie-
bem jego stan był dobry. Po ba-
daniu lekarskim 70-latek trafi ł 
pod opiekę rodziny.

– Dzięki sprawnej współpracy 
służb i mieszkańców poszukiwa-
nia zakończyły się szczęśliwie – 
podsumowała starszy aspirant 
Katarzyna Bigos z KPP w Opolu 
Lubelskim.

Agnieszka Gołębiowska

Policjanci natychmiast rozpoczęli szeroko zakrojone działania, w które zaangażowano również funkcjo-
nariuszy Wydziału Poszukiwań i Identyfi kacji Osób KWP w Lublinie, funkcjonariuszy Państwowej Straży 
Pożarnej w Opolu Lubelskim, druhów z okolicznych OSP oraz mieszkańców

POWIAT OPOLSKI: 
To cud, że nie doszło 
do tragedii! W czwartek, 
11 września w miejscowo-
ści Wola Rudzka (powiat 
opolski, gmina Opole 
Lubelskie) 46-letni miesz-
kaniec gminy Poniatowa, 
prowadząc Land Rovera 
w stanie upojenia alkoho-
lowego, zatrzymał samo-
chód na środku drogi... 
i zasnął za kierownicą. 
Jak się okazało, w jego 
organizmie krążyło ponad  
2,5 promila alkoholu.

Do zdarzenia doszło przed 
godziną 17. Policjanci z opolskiej 
drogówki zostali wezwani po 
zgłoszeniu innego kierowcy, który 
zauważył Land Rovera jadącego 
wężykiem. Świadek nie spuścił auta 

z oczu, aż do chwili, gdy kierowca 
zatrzymał pojazd na środku drogi 
powiatowej i zasnął, siedząc zapię-
ty w pasy.

Po przybyciu na miejsce po-
licjanci potwierdzili zgłoszenie. 
Drzwi auta były zamknięte.

- W sytuacji braku reakcji męż-
czyzny na wołanie policjantów, 
pukanie do szyb i fakt, iż drzwi 

samochodu były zamknięte od 
środka, policjanci podjęli decyzję 
o wybiciu bocznej szyby w pojeź-
dzie, aby sprawdzić, czy mężczyź-
nie nic się nie stało. Po otwarciu 
drzwi pojazdu funkcjonariusze 
wyczuli od mężczyzny silną won 
alkoholu. Na miejsce została we-
zwana karetka pogotowia, która 
zbadała mężczyznę, stwierdzając 

jedynie upojenie alkoholowe - re-
lacjonuje starszy aspirant Katarzy-
na Bigos, ofi cer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Opolu Lubel-
skim.

Badanie alkomatem nie pozo-
stawiło wątpliwości – ponad 2,5 
promila alkoholu w organizmie. 
46-latkowi natychmiast zatrzyma-
no prawo jazdy. Wkrótce usłyszy 
zarzuty, a za jazdę „na podwój-
nym gazie” grozi mu do 3 lat 
więzienia, wysoka grzywna, zakaz 
prowadzenia pojazdów nawet na 
15 lat oraz świadczenie pieniężne 
w wysokości od 5 do 60 tys. zł.

– Tym razem skończyło się bez 
ofi ar, ale podobne sytuacje często 
kończą się tragedią – podkreśla-
ją policjanci. – To obywatelskie 
zgłoszenie być może uratowało 
ludzkie życie.

Agnieszka Gołębiowska

46-letni mieszkaniec 
gminy Poniatowa, 
prowadząc Land 
Rovera w stanie upo-
jenia alkoholowego, 
zatrzymał samochód 
na środku drogi... 
i zasnął za kierownicą
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W wyniku skutecznych 
działań policji z Ryk 
zatrzymano dwóch 
mężczyzn, którzy ukry-
wali się przed wymiarem 
sprawiedliwości. 25-latek 
i 36-latek, obaj z poważny-
mi wyrokami.

Skuteczne działania funkcjo-
nariuszy z Ryk zakończyły się 
zatrzymaniem dwóch mężczyzn, 
którzy ukrywali się przed wy-
miarem sprawiedliwości i uni-
kali odbycia zasądzonych kar 
więzienia. 25-letni mieszkaniec 
Warszawy oraz 36-letni miesz-
kaniec powiatu ryckiego wpadli 
w ręce policjantów – pierwszy 
podczas legitymowania, a dru-
gi dzięki pracy operacyjnej 
kryminalnych.25-latek został 

zatrzymany przez funkcjonariu-
szy prewencji podczas legitymo-
wania. Szybko wyszło na jaw, że 
mężczyzna jest poszukiwany na 
podstawie listu gończego wyda-
nego przez Sąd Rejonowy dla 
Warszawy-Śródmieścia. Ma on 
do odbycia karę 2 lat i 7 mie-

sięcy pozbawienia wolności za 
rozbój.

- Z kolei 36-letni mieszkaniec 
powiatu ryckiego od kilku mie-
sięcy ukrywał się przed organa-
mi ścigania, zmieniając miejsce 
pobytu. Był poszukiwany listem 
gończym wydanym przez Sąd 

Rejonowy dla Miasta Stołeczne-
go Warszawy, a dodatkowo Sąd 
Rejonowy w Puławach wydał 
wobec niego nakaz doprowadze-
nia do zakładu karnego. Mężczy-
zna został skazany za przestęp-
stwa narkotykowe oraz kradzież, 
a jego łączna kara pozbawienia 
wolności wynosi 3 lata - infor-
muje aspirant Łukasz Filipek, 
ofi cer prasowy KPP w Rykach. 

Dzięki pracy operacyjnej po-
licjantów ustalono, że przebywa 
na terenie powiatu ryckiego. 
Został zatrzymany przez kry-
minalnych podczas jazdy samo-
chodem.

Obaj poszukiwani trafi li do 
policyjnego aresztu. Zostaną 
doprowadzeni do jednostek 
penitencjarnych, gdzie odbędą 
zasądzone kary.

US

Obaj poszukiwani trafi li do policyjnego aresztu. Zostaną doprowadze-
ni do jednostek penitencjarnych, gdzie odbędą zasądzone kar
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Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Handlowiec do spraw technicznych, Lublin/MAIK 1 4 666,00 zł u

Kierowca Taxi, Lublin 6 000,00 zł z

Inspektor nadzoru inwestorskiego (branża elektrycz-
na), Lublin/RZI

1 7 110,00 zł u

Pełnomocnik do spraw ochrony informacji niejaw-
nych, Lublin/RZI

1 7 300,00 zł u

Specjalista, Lublin/RZI 1 6 700,00 zł u

Sekretarz szkoły, Lublin/ZSO nr 1 1 5 250,00 zł u

Opiekun medyczny, Lublin/DPS im. Michelisowej 1 5 250,00 zł u

Fryzjer męski/ barber, Lublin/Kowalczyk 0,5 4 000,00 zł u

Doradca do spraw zatrudnienia, Lublin/PUP 1 4 840,00 zł u

Malarz - szpachlarz, Lublin/REM-KOM 50 zł/godz. z

Dociepleniowiec - tynkarz, Lublin/REM-KOM 50 zł/godz. z

Monter płyt kartonowo – gipsowych Lublin/REM-
-KOM

50 zł/godz. z

Referent, Lublin/NFZ 1 4 666,00 zł u

Księgowa, Lublin/Agencja - Biuro Księgowe Szpala 1 5 000,00 zł u

Podinspektor do spraw zgłoszeń architektoniczno - 
budowlanych, Lublin/Urząd Miasta

1 7 600,00 zł u

Elektromonter, Lublin/MPK 1 5 478,40 zł u

Konserwator urządzeń wod – kan i c.o. Lublin/MPK 1 4 880,40 zł u

u – umowa o pracę; z - umowa zlecenie

Miejski Urząd Pracy w Lublinie

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Barber, Niemce/Woliński 4 666,00 zł z

Operator urządzeń do produkcji wyrobów cukierni-
czych, Garbów/Bonus 1 4 666,00 zł u

Mechanik samochodowy, Wojciechów 1 4 666,00 zł u

Robotnik placowy, Strzyżewice/DIATRAK 1 4 666,00 zł u

Pracownik socjalny, Sieprawice/GOPS 1 5 000,00 zł u

Nauczyciel fi zyki, Bychawka Druga Kol./SP 0,25 1 030,00 zł u

Operator maszyn tkackich, Nasutów/Global Coating 1 7 000,00 zł u

Pracownik garmażerki, Jabłonna Druga/Wajrak 1 4 666,00 zł u

Pielęgniarka, Zagrody/SALUS 1 8 000,00 zł u

Nauczyciel psycholog, Niemce/ZSP 0,61 5 153,40 zł u

Operator koparko – ładowarki, Ludwinów/SIPBUD 1 4 666,00 zł u

Robotnik budowlany, Ludwinów/SIPBUD 1 4 666,00 zł u

Kierowca samochodu ciężarowego, Ludwinów/
SIPBUD 1 4 666,00 zł u

Robotnik gospodarczy, Świdnik Duży Pierwszy 1 4 666,00 zł u

Kierowca samochodu ciężarowego, Wysokie/
Ekomega 1 5 000,00 zł u

Nauczyciel niemieckiego, Dys 1 4 666,00 zł u

Konserwator sieci wod – kan, Wólka 1 4 700,00 zł u

u – umowa o pracę; z - umowa zlecenie

Szczęśliwy finał poszukiwań 70-latka z Idalina

Polic ja z Ryk zatrzymała 
dwóch poszukiwanych

Pijany kierowca zasnął za kółkiem 
na środku drogi!

eprasa.pl f20e269354
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Po ponad czterech la-
tach od makabrycznego 
wypadku wreszcie jest 
prawomocny wyrok. 
Kierowca ciężarówki 
Mirosław W. został 
uznany za winnego 
doprowadzenia do kata-
strofy w ruchu lądo-
wym, w wyniku której 
zginęły cztery osoby, 
a kilka kolejnych odnio-
sło obrażenia. Kara to 
osiem lat pozbawienia 
wolności.

Brawura, a w zasadzie bez-
myślność łęcznianina Mirosława 
W., doświadczonego kierowcy 
ciężarówki, była przyczyną ma-
kabrycznego wypadku, w wyni-
ku którego cztery osoby zginęły, 
a sześć kolejnych odniosło obra-
żenia. 

Chodzi o zdarzenie z 2 
sierpnia 2021 roku. Mirosław 
W., obecnie 64-letni, jechał 
wtedy ciężarową scanią połą-

czoną z naczepą-wywrotką na 
drodze krajowej nr 12 w miej-
scowości Lechówka w powie-
cie chełmskim, gdy tuż za jego 
pojazdem doszło do tragicz-
nego wypadku. Nadjeżdża-
jący z przeciwnego kierunku 
renault scenic zderzył się czo-
łowo z busem przewożącym 
pasażerów. Mirosław W. poje-
chał dalej.

Kierujący renault i jedna z pa-
sażerek busa zginęli na miejscu. 
Kilka tygodni po zdarzeniu, 
w szpitalach zmarła kolejna 
dwójka pasażerów busa - kobieta 
i mężczyzna. Piątka pasażerów 
oraz kierowca mercedesa sprin-
tera wyszli z wypadku z długą 
listą obrażeń.

Prowadzona przez oskarżo-
nego ciężarówka wyjechała na 
lewy pas i zaczęła wyprzedzać 
znajdujące się przed nią pojaz-

dy, tymczasem z naprzeciwka 
nadjeżdżało renault scenic, 
prowadzone przez Tadeusza Ś. 
Kierowca renault, ratując się 
przed zderzeniem, stracił pano-
wanie nad pojazdem. Zjechał 
na pobocze, minął ciężarówkę 
Mirosława W., po czym zderzył 
się z busem.

Oskarżony nie przyznał się 
do popełnienia zarzucanego 
mu czynu - nieumyślnego spo-
wodowania katastrofy w ruchu 
lądowym. W lipcu ub.r. Sąd 
Okręgowy w Lublinie uznał go 
za winnego i wymierzył surowy 
wyrok - osiem lat pozbawienia 
wolności. Do tego dożywotni za-
kaz prowadzenia pojazdów me-
chanicznych. W międzyczasie, 
po rocznym pobycie w areszcie, 
w sierpniu 2022 roku, Mirosław 
W. został wypuszczony na wol-
ność.

Wyrok nie był prawomocny. 
Apelację wnieśli obrońcy 64-lat-
ka. Wytknęli wiele, ich zdaniem, 
nieprawidłowości w procesie 
przeprowadzonym przed są-
dem pierwszej instancji. Obaj 
wnioskowali o dopuszczenie 
w ramach procesu opinii innego 
biegłego z zakresu rekonstruk-
cji wypadków. Obaj mecenasi 
domagali się uniewinnienia 
Mirosława W. lub ewentualnie 
uchylenia wyroku. Jeśli sąd ape-
lacyjny uznałby jednak 64-latka 
za winnego, w apelacji wniesio-
no o zastosowanie wobec niego 
łagodniejszej kary.

Prawomocny wyrok w tej 
sprawie zapadł w środę, 10 
września. Sąd Apelacyjny 
w Lublinie potwierdził, że Miro-
sław W. jest winny popełnienia 
zarzucanego mu czynu - wyrok, 
a zatem i kara, zostały utrzy-
mane w mocy. Oznacza to, że 
64-latek wraca za kraty. Od tego 
wyroku można wnieść jedynie 
kasację do Sądu Najwyższego.

Dominik Smagała

Sąd wypuścił go z aresztu trzy lata temu...

Z nikim się nie zderzył, lecz to 
przez niego zginęła czwórka ludzi. 
Kierowca ciężarówki wraca za kraty

Ciężarówka wyjechała na lewy pas i zaczęła 
wyprzedzać kolumnę aut. Z naprzeciwka 
nadjeżdżało renault

ŁUKÓW: Nie dziesięć, 
a siedem lat pozbawie-
nia wolności - to kara 
dla Marty M., która 
w sierpniu ub.r. w jed-
nym z mieszkań na os. 
Sienkiewicza w Łukowie 
zadała Jarosławowi Z. 
śmiertelne ciosy nożem. 
Sąd ocenił, że czyn, któ-
ry popełniła 38-latka, 
nie był zabójstwem.

Łukowscy policjanci 28 sierpnia 
2023 roku zostali powiadomie-
ni o znajdującym się w jednym 
z mieszkań na osiedlu Sienkiewi-
cza martwym mężczyźnie, a po 
przyjeździe do wskazanego miej-
sca potwierdzili, że zgłoszenie 
jest zgodne z prawdą. Chodziło 
o 49-letniego Jarosława Z. 

Ze wstępnych ustaleń prokura-
tora i pracujących na miejscu zda-
rzenia policjantów wynikało, że 
przebywający w tym mieszkaniu 
spożywali razem duże ilości alko-
holu. Wyjaśniając okoliczności 
tragicznego w skutkach zdarzenia, 

policjanci zatrzymali mieszkające-
go tam 57-latka, jego 44-letniego 
kolegę i 36-letnią wówczas łuko-
wiankę. 

Śledczy dowodzili, że za 
śmiercią 49-latka stoi ostatnia 
z wymienionych - Marta M. To 
ona miała osiem razy ugodzić 
nożem pokrzywdzonego, m.in. 
w uda. W efekcie doszło do 
masywnego krwotoku spowo-
dowanego uszkodzeniem tętni-
cy. Oskarżona i pokrzywdzony 
w przeszłości byli parą. 

Prokurator postawił Marcie M. 
zarzut zabójstwa. Oskarżona nie 
przyznała się do popełnienia czy-
nu. Wyrok w tej sprawie zapadł 
pod koniec ub.r. Obecnie 38-letnia 
Marta M. została wtedy uznana 
przez Sąd Okręgowy w Siedlcach 
za winną dokonania zabójstwa 
i skazano ją za to na dziesięć lat 
pozbawienia wolności.

Od wyroku w tej sprawie 
wpłynęła apelacja obrońcy Marty 
M. Adwokat drobiazgowo kwe-
stionował poszczególne ustalenia 

sądu. Obrońca wnosił o uchylenie 
wyroku i przekazanie sprawy do 
ponownego rozpoznania. Doma-
gał się wywołania nowych opinii 
biegłych, m.in. neurologa, który 
miałby ocenić stan zdrowia 38-lat-
ki i ewentualny wpływ tego na jej 
postępowanie w czasie popełniania 
czynu. Sąd się na to nie zgodził. 

Wyrok zapadł w miniony 
czwartek, 11 września. Sąd Apela-
cyjny w Lublinie uznał Martę M. 
za winną, ale nie zabójstwa, a spo-
wodowania ciężkiego uszczerbku 
na zdrowiu Jarosława Z. poprzez 
zadanie mu ośmiu ciosów no-
żem, czego skutkiem była śmierć 
pokrzywdzonego. Sąd wyjaśnił, że 
kluczowe było określenie zamiaru, 
z jakim działała oskarżona. Nie 
dopatrzono się w tej sprawie za-
miaru dokonania zabójstwa. 

Co najważniejsze, Marcie M. 
wymierzono łagodniejszą karę - nie 
dziesięciu, a siedmiu lat pozbawienia 
wolności. Na poczet tego kobiecie za-
liczono 2-letni pobyt w areszcie. 

Wyrok jest prawomocny. Przy-
sługuje od niego tylko kasacja do 
Sądu Najwyższego.

Dominik Smagała

Sąd wyjaśnił, że kluczowe było określenie zamiaru, z jakim działała oskarżona

Sąd Apelacyjny: Zadała osiem ciosów 
nożem, ale to nie było zabójstwo. 

Dostała łagodniejszy wyrok

Sąd Apelacyjny w Lublinie doszedł do wniosku, że Marta M. (na zdj.) 
nie dopuściła się zabójstwa, choć Jarosław zmarł w wyniku zadanych 
przez nią ciosów nożem. Kobieta została skazana na łagodniejszą 
karę, ale i tak posiedzi za kratami

Za popełnione przewi-
nienie kobieta otrzy-
mała mandat karny 
w wysokości 2500 zł, 
a na jej konto trafiło 
15 punktów karnych.

Policjanci z Wydziału 
Ruchu Drogowego ryckiej 
komendy zatrzymali w Stę-
życy kierującą pojazdem oso-
bowym, która znacząco prze-
kroczyła dozwoloną prędkość. 
41-letnia mieszkanka powiatu 
ryckiego jechała o 75 km/h 

za szybko w obszarze zabudo-
wanym, gdzie obowiązywało 
ograniczenie do 40 km/h. Jej 
wykroczenie zostało zareje-
strowane przez policyjny wi-
deo rejestrator.

Za popełnione przewinie-
nie kobieta otrzymała man-
dat karny w wysokości 2500 
zł, a na jej konto trafiło 15 
punktów karnych. Dodatkowo 
policjanci zatrzymali jej prawo 
jazdy.

US

41-letnia mieszkanka 
powiatu ryckiego 
miała za ciężką nogę

11 września około godz. 15 w miejscowości Lendo Wielkie (gmina No-
wodwór, powiat rycki) doszło do poważnie wyglądającego zdarzenia 
drogowego. Samochód osobowy wypadł z drogi i dachował po próbie 
ominięcia dzikiego zwierzęcia.
Jak informuje Komenda Powiatowa Policji w Rykach, 25-letnia 
mieszkanka powiatu puławskiego, kierując samochodem marki Mini, 
zauważyła zwierzę, które nagle wbiegło na jezdnię. Próbując uniknąć 
zderzenia, wykonała gwałtowny manewr, straciła panowanie nad 
pojazdem, wjechała do rowu i dachowała.
Kobieta została przewieziona do szpitala na szczegółowe badania. 
Na szczęście nie doznała poważnych obrażeń, a jej życiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Próbowała ominąć sarnę, 
dachowała

mp

do 10 km/h – 50 zł i 1 punkt;

11-15 km/h – 100 zł i 2 punk-

ty karne;

16-20 km/h – 200 zł i 3 punk-

ty karne;

21-25 km/h – 300 zł i 5 punk-

tów karnych;

26-30 km/h – 400 zł i 7 punk-

tów karnych;

31-40 km/h – 800 zł (1600 zł 

przy ponownym popełnieniu 

tego samego wykroczenia, 

tzw. recydywy) i 9 punktów 

karnych;

41-50 km/h – 1000 zł (2000 zł 

przy ponownym popełnieniu 

tego samego wykroczenia, 

tzw. recydywy) i 11 punktów 

karnych;

51-60 km/h – 1500 zł (3000 zł 

przy ponownym popełnieniu 

tego samego wykroczenia, 

tzw. recydywy) i 13 punktów 

karnych;

61-70 km/h – 2000 zł; (4000 zł 

przy ponownym popełnieniu 

tego samego wykroczenia, 

tzw. recydywy) i 14 punktów 

karnych;

ponad 70 km/h – 2500 zł 

(5000 zł przy ponownym 

popełnieniu tego samego 

wykroczenia, tzw. recydywy) 

i 15 punktów karnych.

Wysokości grzywien i ilość punktów karnych 
za przekroczenie dopuszczalnej prędkości:

eprasa.pl f20e269354
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Niektórzy brali kredyty, 
bo liczyli na ogromne 
zyski. W Lubartowie 
aż huczy o tym, kto 
i ile stracił w aferze 
związanej z Coinplex. 
Firma była sponsorem 
ważnych imprez spor-
towych w mieście, co 
tylko uwiarygadniało 
ją w oczach potencjal-
nych klientów. Właśnie 
doszło do pierwszych 
zatrzymań.

Urzędnicy, przedsiębiorcy, 
mundurowi, uczniowie, ludzie 
różnych zawodów. Co najmniej 
kilkuset mieszkańców powiatu 
lubartowskiego (niektóre sza-
cunki mówią o ponad tysiącu) 
uwierzyło, że sztuczna inteligen-
cja pomnoży ich pieniądze na 
rynku kryptowalut. Wystarczy 
tylko zainstalować specjalną 
aplikację i kilka razy dziennie 
klikać oczywiście wpłacając 
własne pieniądze. Obiecywa-
ny zysk to... prawie dwa proc. 
dziennie. W rzeczywistości 
pieniądze na wypłaty (o ile 
ktoś chciał wybrać środki) po-
chodziły z pieniędzy kolejnych 
klientów.

System premiował wciąga-
nie nowych członków, dlatego 
wśród miejscowych pojawili się 
naganiacze. Za każdego nowego 
- mieli kasę. Dlatego stawiali na 
głowie, żeby namówić kolejne 
osoby.

- Przecież to już z daleka wy-
glądało na piramidę - mówi oso-
ba, która nie dała się wciągnąć. 
- Zarobią ci, co byli pierwsi, o ile 
wybiorą na czas pieniądze. No 
i ci, którzy wciągnęli innych.

Namawiali się koledzy w pra-
cy, uczniowie w szkołach, zna-
jomi. A teraz mają pielgrzymki 
niezadowolonych. 

Ludzie stracili 20 mln zł. 
To początek 

Poważne sygnały o upadku 
piramidy pojawiły się już pod 
koniec sierpnia. Ale bomba wy-
buchała w ub. tygodniu. 

- Dziewięć osób zatrzyma-
nych na terenie województw 
podkarpackiego, małopolskiego, 
świętokrzyskiego, lubelskiego 

i śląskiego – poinformowała 
przed dwoma dniami Prokura-
tura Regionalna w Rzeszowie. 
Osoby te, ośmiu mężczyzn i ko-
bieta, są podejrzane o udział 
w piramidzie fi nansowej.

- Zatrzymania to efekt śledz-
twa dotyczącego funkcjonowa-
nia na terenie woj. podkarpa-
ckiego i innych województw 
zorganizowanej grupy przestęp-
czej, której członkowie przy 
wykorzystaniu platformy inwe-
stycyjnej o nazwie „Coinplex” 
doprowadzili do niekorzystnego 
rozporządzenia mieniem znacz-
nej wartości na chwilę obecną 
nieustaloną liczbę pokrzyw-
dzonych, powodując szkody 
w łącznej wysokości co najmniej 
20.000.000,00 zł. Z ustaleń 
dokonanych w toku postępo-
wania wynika, że w okresie od 
co najmniej kwietnia 2024 r. 
aplikacja „Coinplex” stanowić 
miała system ilościowy (kwan-
tyfi kacja) handlu kryptowalu-
tami, który według zapewnień 
organizatorów polegać miał na 
zakupie, a następnie sprzedaży 
(przy wykorzystaniu sztucznej 
inteligencji) kryptowalut (takich 
jak BTC, ETH, USDT itp.). Dzię-
ki automatycznemu systemowi 
handlu ilościowego użytkownicy 
„Coinplex” mieli posiadać za-
pewnioną możliwość optyma-
lizacji procesu handlowego bez 

konieczności ręcznego działania, 
skutecznie unikając niepewności 
związanej z wahaniami rynku, 
co miało znacząco zwiększyć 
efektywność transakcji i ich ren-
towność - informuje Rzecznik 
prasowy Prokuratury Regional-
nej w Rzeszowie, prokurator 
Dorota Sokołowska-Mach.

- Zebrany w sprawie materiał 
dowodowy potwierdził, że apli-
kacja „Coinplex” nie była przed-
siębiorstwem inwestycyjnym, 
a mechanizm jej działania pole-
gał na wyłudzaniu środków od 
klientów. Podmiot ten nie posia-
dał zezwolenia Komisji Nadzoru 
Finansowego na prowadzenie 
działalności polegającej na gro-
madzeniu środków pieniężnych 
innych podmiotów i funkcjo-
nuje na zasadach hybrydy pi-
ramidy fi nansowej i schematu 
Ponziego – dodaje rzecznik pro-
kuratury.

- Podkreślić należy, iż powyż-
sze ustalenia oraz zatrzymania 
to efekt wielopłaszczyznowych 
oraz żmudnych działań oraz 
współpracy prokuratora z funk-
cjonariuszami Centralnego Biura 
Zwalczania Cyberprzestępczości 
Zarządu w Rzeszowie. Powyższe 
doprowadziło do ustalenia oraz 
zatrzymania osób odpowiedzial-
nych za organizowanie, funkcjo-
nowanie i pozyskiwanie nowych 
inwestorów w ramach piramidy 

fi nansowej, działającej w sieci, 
a także na dedykowanych apli-
kacjach - pisze rzecznik prokura-
tury w komunikacie prasowym. 

Główny sponsor Święta 
Roweru

Coinplex miał wielu klientów 
zwłaszcza na Podkarpaciu, ale 
też na Lubelszczyźnie. Tu „wy-
różnia się” Lubartów. A to m.in. 
dlatego, że aktywnie działali tu 
naganiacze, wciągając nowych 
klientów.

W Lubartowie aplikacja „Co-
inplex” i działająca pod tą na-
zwą fi rma stała się dobrze znana 
już na wiosnę tego roku. Inwe-
stowali w nią bardziej i mniej 
zamożni mieszkańcy powiatu.

- W to zainwestowało wiele 
osób, i to zamożnych, takich ze 
świecznika - mówi osoba, która 
sporo wie o sprawie. - Niektórzy 
brali kredyty. Aż się łapałem za 
głowę, jak słyszałem nazwiska. 

Firma Coinplex pojawiła się 
jako sponsor dużych imprez 
sportowo rekreacyjnych w Lu-

bartowie. Dziś to jest odbiera-
ne jednoznacznie - miało to ją 
uwiarygodnić na terenie gdzie 
już ma dużo klientów i pomóc 
złapać nowych. Tak działał 
zresztą nie tylko w Lubartowie.

Pierwsza impreza to czerwco-
we Święto Roweru – Coinplex 
był tu głównym sponsorem. 
Zjawia się na nim tysiące uczest-
ników, nawet spoza Lubelszczy-
zny.

Coinplex jest wymieniona na 
eksponowanym miejscy na pla-
kacie i koszulkach. 

Jak fi rma stała się głównym 
sponsorem Święta Roweru?

- Coinplex zgłosił się do nas 
w maju lub na początku czerw-
ca. Byłem wtedy w sanatorium, 
nie miałem z nimi żadnego 
kontaktu osobistego, nie podpi-
sywałem z nimi żadnych umów. 
Kontaktowali się z fi rmą, która 
zajmuje się organizacją Święta 
Roweru, rozliczaniem faktur 
– bo nie wszystkim zajmuję 
się osobiście. Firma Coinplex 

przedstawiła się jako sponsor 
klubu sportowego w Mielcu, 
twierdzili, że są zainteresowani 
takimi eventami jak Święto Ro-
weru. Oferowali znaczną kwotę. 
Po sprawdzeniu okazało się, że 
mają NIP, działają legalnie, więc 
dlaczego mielibyśmy nie wziąć 
od nich pieniędzy? Gdy podali-
śmy, że są głównym sponsorem 
imprezy, wiele osób dzwoniło 
z pytaniem, czy ja też w to gram, 
odpowiadałem, że nie. Gdy oka-
zało się, czym ta fi rma się zajmu-
je, usunęliśmy ich logo. Gdybym 
wiedział, co to za fi rma, nie zgo-
dzilibyśmy się, żeby byli naszym 
sponsorem - mówi Janusz Pożak, 
pomysłodawca Święta Roweru.

Druga z imprez, której wy-
mieniana jest jako sponsor to 
bieg Wieprz Run River, który 
odbył się we wrześniu. Na dekla-
racji jednak się skończyło.

- Zadeklarowali sponsoring, 
ale nie wpłacili pieniędzy i zo-
stali wyrzuceni - informuje Artur 
Kuśmierzak z MOSiR Lubartów. 

Lubartowianie utopili grubą kasę w piramidzie 

W Lubartowie aplikacja „Coinplex” i działająca pod tą nazwą fi rma jest dobrze znana. Inwestowali w nią bardziej i mniej zamożni mieszkańcy powiatu

Firma Coinplex 
pojawiła się jako 
sponsor dużych imprez 
sportowo rekreacyjnych 
wňLubartowie

Urzędnicy, 
przedsiębiorcy, 
mundurowi, uczniowie, 
ludzie różnych zawodów. 
Co najmniej kilkuset 
mieszkańców powiatu 
lubartowskiego 
(niektóre szacunki 
mówią o ponad tysiącu) 
uwierzyło, że sztuczna 
inteligencja pomnoży 
ich pieniądze na rynku 
kryptowalut 

Zarząd w Rzeszowie Centralnego Biura Zwalczania 
Cyberprzestępczości wraz z Prokuraturą Regionalną 
w Rzeszowie apeluje o zgłaszanie się osób 
pokrzywdzonych działalnością przestępczą piramidy 
fi nansowej „CoinPlex” lub kontakt z najbliższą 
jednostką Policji w celu złożenia stosownego 
zawiadomienia w tej sprawie.
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Na plakacie biegu logo fi rmy 
jednak się pojawiło.

- Poszło logo, mieli ter-
min wpłaty, ale się nie wy-
wiązali. Traktowaliśmy ich 
poważnie ze względu na to, że 
sponsorowali wiele wydarzeń 
w Polsce, a u nas Święto Roweru 
- tłumaczy Artur Kuśmierzak.

Jak trafiła do 
Lubartowa?

Na Święcie Roweru przed-
stawiciel Coinplex brylował na 
scenie, stając przy oficjelach.

Spółdzielcza telewizja Kanał 
S wytyka, że przy okazji tej im-
prezy pracownik Urzędu Mia-
sta nakręcił film reklamujący 
Coinplex. Film był umiesz-
czony na koncie na tik - toku, 
sygnowanym przez Urząd Mia-
sta. Na filmie słychać głos pra-
cownika technicznego, który 
rozmawia z przedstawicielem 
Coinplex na Święcie Roweru, 
jako głównym sponsorem im-
prezy. Pyta go o to, czym firma 
się zajmuje, jak sponsorowi po-
doba się impreza.

- Kochani, jeśli się zastana-
wiacie, co zrobić ze swoją kasą, 
to firma Coinplex zna wszyst-
kie odpowiedzi na ten temat - 
kończy pracownik....

Film był dostępny na koncie 
do końca sierpnia. 

Spółdzielcza telewizja wy-
mienia z imienia i nazwiska 
jednego z lubartowskich sa-
morządowców, twierdząc, że 
„nie tylko sam działa w owej 
platformie, ale także ową plat-
formę poleca”. 

- Firma nie zawarła jakiejkol-
wiek umowy z Miastem Lubar-
tów ani jednostkami podległy-
mi. Ani Miasto, ani jednostki 
podległe nie uzyskały jakiego-
kolwiek wsparcia finansowego 
od tej organizacji. Miasto nie 
prowadzi również działań re-
klamowych na jej rzecz ani 
nie zachęca do inwestowania 
na tej platformie. Film, w któ-
rym wspomniana platforma 
pojawia się na profilu Miasta 
Lubartów, polegał na przed-
stawieniu szeregu sponsorów 
Święta Roweru i nie odnosi się 
wyłącznie do jednej organiza-
cji. Udział firmy w organizacji 
tej imprezy nie wynikał z umo-
wy zawartej z Miastem Lubar-
tów i w związku z tym nie są 
nam znane dane dotyczące 
charakteru ich zaangażowania 
i sposobu rozliczeń. Burmistrz 
Miasta Lubartów nie ma in-
dywidualnych związków ze 
wspomniana platformą ani 
nie ma wiedzy o ewentualnym 
zaangażowaniu radnych miej-
skich lub pracowników Urzędu 
w jej działalność - wypowiada 
się na piśmie burmistrz Krzysz-
tof Paśnik dla telewizji. 

Logo firmy Coinplex po-
jawiło się też na koszulkach, 
jakie otrzymały dzieci... trenu-
jące w MOSiR. 

- Koszulki to darowizna na 
rzecz MOSiR dokonana przez 
stowarzyszenie współpracujące 
z MOSiR. MOSiR nie jest auto-
rem projektu tych koszulek ani 
nie pozyskiwał sponsorów na 
ich finansowanie - odpowie-
działa Aneta Symbor, dyrektor 
MOSiR, na pytania zadane 
przez spółdzielczą telewizję. 
- Koszulki zostały dzieciom 
podarowane i wyłącznie wybo-
rem ich i ich rodziców jest to, 
jaki użytek z nich zrobią. Ko-
szulki te nie są oficjalnymi ko-
szulkami meczowymi drużyn 
MOSiR - dodawała i zapew-
niała, że MOSiR nie był nigdy 
finansowany przez Coinplex. 

Sprawą jest zbulwersowany 
Jacek Tomasiak, prezes Spół-
dzielni Mieszkaniowej. Mówi 
bez ogródek: to skandal!

- Wiem, że niektórzy potra-
cili po 70, po 100 tys. zł, po 4 
tys. jest takich mnóstwo, bo to 
1000 dolarów wpłacała więk-
szość z tych osób. Do mnie 
tuż przed nagraniem materiału 
dzwoniła pewna osoba i mówi: 
słuchaj Jacek, ja też utopiłem! - 
mówi prezes w programie spół-
dzielczej telewizji. 

- Docierają do mnie infor-
macje, że te osoby, które były 
w Lubartowie na szczycie tej 
piramidy naprawdę nieźle so-
bie żyły. Naprawdę czerpały 
duże pieniądze z tego przed-
sięwzięcia, ale pamiętajmy, 
że na samym dole piramidy 
są ci wszyscy, którzy utopili 
pieniądze. To nie są wyłącz-
nie przeciętni „Kowalscy”. 
Pamiętajmy, że to są i urzęd-
nicy miejscy i przedsiębiorcy 
lubartowscy, ale też zwykli 
„Kowalscy”, którzy podobno 
brali chwilówki, żeby się doro-
bić! - mówi prezes w telewizji. 

Lubartowianie wśród 
namawiających 

i poszkodowanych 
Jak podkreśla bankier.pl 

Aplikacja CoinPlex obiecywa-
ła prawie 2 proc. dziennego 
zwrotu za klikanie przycisku 
na ekranie i infekowała telefo-
ny użytkowników szkodliwym 
oprogramowaniem (trojan 
„sparkkitty”). 

Na czym miał polegać zaro-
bek?

Aplikacja rzekomo pro-
wadziła proces kwantyzacji 
z wykorzystanie sztucznej inte-
ligencji, która - według obiet-
nic - zawierała transakcje na 
rynku kryptowalut.

Portal wylicza, że przy za-
łożeniu codziennego zysku na 

poziomie 1,8 proc., z począt-
kowych 50 dolarów po roku 
można było teoretycznie uzy-
skać 33 644 dolary, czyli po-
nad 126 000 złotych. 

Ale system bardzo premiował 
wprowadzanie do niego nowych 
członków. Korzystne było więc 
namówienie na takie inwestycje 
znajomych. Stąd w Lubartowie 
- jak się dowiadujemy -niektó-
re osoby namawiały kolejnych 
mieszkańców na wchodzenie 
w „złoty interes”. Padają tu na-
zwiska osób rozpoznawalnych 
w mieście. Do przystąpienia 
w złoty interes namawiano 
w salonach kosmetycznych, 
urzędach, szkołach.

I to się dobrze opłacało.
- Teraz będzie się dopiero 

działo, wzajemne pretensje 
do tych, którzy namówili i co 
z tego mieli, a niektórzy ponoć 
zdążyli wybrać pieniądze, zanim 
platforma przestała - to nie od-
osobniony głos.

Jak podaje bankier.pl Coin-
Plex przestał wypłacać środki 
użytkownikom pod koniec sierp-
nia. Tłumaczono to przygotowa-
niami związanymi z wejściem na 
giełdę tokena CPLX. Kilka dni 
po wstrzymaniu wypłat przesta-
ła działać aplikacja.

Jak prokuratura potraktuje 
naganiaczy? Czy uzna, że od po-
czątku wiedzieli, że uczestniczą 
w piramidzie fi nansowej i świa-
domie chcieli na tym zarobić?

Kto usłyszał zarzuty?

Czy wśród zatrzymanych są 
również mieszkańcy powiatu lu-
bartowskiego, którzy namawiali 
kolejne osoby do inwestowania 
w ten sposób pieniędzy? Proku-
ratura tego nie zdradza, ogra-
niczając się tylko do podania, 
czy prowadziła czynności m.in. 
w województwie lubelskim.

Zatrzymane osoby w Prokura-
turze Regionalnej w Rzeszowie 
usłyszały zarzuty udziału w zor-
ganizowanej grupie przestępczej, 
prania pieniędzy pochodzących 
z przestępstwa, oszustwa oraz 
nielegalnego gromadzenia środ-
ków pieniężnych od osób fi zycz-
nych. 

Wobec zatrzymanych zasto-
sowano środek zapobiegawczy 
w postaci poręczenia mająt-
kowego i zakazu opuszczania 
kraju. Ponadto wystąpiono 
o blokadę kont bankowych po-
dejrzanych – informuje Krajowa 
Administracja Skarbowa.

Marcin Kusyk
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finansowej Coinplex-u

Prokuratura:
Zebrany w sprawie materiał dowodowy potwierdził, 
że aplikacja „Coinplex” nie była przedsiębiorstwem 
inwestycyjnym, a mechanizm jej działania polegał 
na wyłudzaniu środków od klientów

W nocy z 12 na 13 
września doszło do 
dramatycznych wyda-
rzeń w miejscowości 
Kuzawka w gminie 
Terespol (powiat bial-
ski). W wyniku pożaru 
drewnianego domu 
życie straciło dwóch 
mężczyzn: 81-latek 
i 52-latek, najprawdo-
podobniej ojciec i syn.

Służby ratunkowe zostały 
zaalarmowane kilka minut po 
godzinie 3 nad ranem. Gdy stra-
żacy dotarli na miejsce, budynek 
był już w całości objęty ogniem. 
Zawalony strop znacznie utrud-
nił prowadzenie działań ratow-
niczo-gaśniczych. Niestety, po 
wejściu do środka strażacy od-
naleźli ciała dwóch ofi ar.

W akcji brały udział zastępy 
z Jednostki Ratowniczo-Gaśni-
czej w Małaszewiczach oraz jed-
nostki OSP z Terespola, Dobry-
nia Dużego, Koroszczyna, Nepli 

i Krzyczewa. Na miejscu obecni 
byli także ratownicy medyczni, 
funkcjonariusze policji oraz pro-
kurator, który wszczął śledztwo 
mające na celu ustalenie przy-
czyn tragedii.

To kolejny przykład, jak groź-
ne mogą być pożary budynków 
drewnianych, zwłaszcza w po-
rze nocnej, gdy domownicy 
mogą nie mieć szans na uciecz-
kę. Szczegółowe okoliczności 
zdarzenia badają śledczy.

mp

Tragedia! Ojciec i syn nie żyją

W wyniku pożaru drewnianego domu życie straciło dwóch mężczyzn: 81-latek i 52-latek (fot. OSP w Krzyczewie)

Na drodze S12 między 
Puławami a Radomiem 
doszło do zderzenia 
dwóch ciężarowych 
Scani. Wszystko przez 
to, że kierowca jadącej 
przed nimi osobówki 
nagle zaczął zawracać.

O tym, jak może skończyć się 
bezmyślność na drodze przeko-
nali się w ubiegłym tygodniu 
dwaj kierowcy dostawczych Sca-
nii. Obaj, w ubiegły czwartek 11 
września wieczorem, jechali dro-
gą ekspresową S12 w kierunku 
Radomia. Za Puławami, między 
Bronowicami a Kajetanowem 
(Gmina Puławy), kierowca oso-
bówki, jadący przed pierwszą 
ciężarówką nagle zaczął zawra-
cać na jezdni. Kierujący Scanią 
zaczął hamować. Podobnie, jak 
kierowca drugiej ciężarówki, 
gdy zorientował się, co się dzieje 
przed nim. Niestety było już za 
późno i doszło do zderzenia obu 
ciężarówek. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało. 

- Policjanci ustalają szczegóły 
zdarzenia, w tym kierowcę sa-
mochodu osobowego, który za-
wracając na drodze ekspresowej 
popełnił wykroczenie - infor-

muje nadkom. Ewa Rejn-Kozak, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Puławach. 

Zdarzenie wiązało się ze spo-
rymi utrudnieniami na drodze 
między Puławami a Radomiem. 
Czasowo droga była całkiem za-
mknięta, a policja kierowała na 

objazdy, potem wprowadzono 
ruch wahadłowy, aż do ponow-
nego otwarcia drogi po zakoń-
czeniu pracy służb ratunkowych 
i porządkowych.

Marta Pietroń

Zderzenie dwóch ciężarówek 
pod Puławami

Kierowca osobówki jadącej przed ciężarówkami nagle zaczął 
zawracać. W efekcie jego nieodpowiedzialnego manewru doszło 
do zderzenia dwóch samochodów dostawczych marki Scania
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- Dla mnie zla a si  
z otoczeniem - twierdzi  
w s dzie Patryk P., oskar-
ony o miertelne potr ce-

nie 13-letniej Magdaleny. 
W szczero  przeprosin 
nie wierz  rodzice dziew-
czynki.

W S dzie Rejonowym w Gar-
wolinie ruszy  g o ny proces 
w sprawie miertelnego potr -
cenia 13-letniej dziewczynki na 
przej ciu dla pieszych w ele-
chowie. Na rozprawie pojawi  si  
oskar ony oraz rodzice tragicz-
nie zmar ej Magdaleny. Podczas 
sk adania zezna  nie brakowa o 
ez i poruszaj cych s ów. 

miertelne potr cenie 
dziewczynki w elechowie

Do tragicznego w skutkach 
potr cenia 13-letniej dziew-
czynki dosz o pod koniec sierp-
nia ubieg ego roku. Magdalena 
przechodzi a przez jezdni  na 
oznakowanym przej ciu dla 
pieszych, gdy uderzy  w ni  
kieruj cy range roverem Patryk 
P. Pomimo natychmiastowego 
wezwania pogotowia i podj cia 
walki o ycie 13-latki, nie uda-
o si  jej uratowa . Po przewie-

zieniu do szpitala stwierdzono 
zgon. Pocz tkowo 25-latek zo-
sta  przes uchany w charakterze 
wiadka, ale po zabezpieczeniu 

monitoringu oraz z o eniu ze-
zna  przez wiadków prokura-
tor zdecydowa  si  przedstawi  
kierowcy range rovera zarzuty. 
Patryk P. zosta  oskar ony o spo-
wodowanie wypadku ze skut-
kiem miertelnym. To czyn z ar-
tyku u 177 paragraf 2 Kodeksu 
karnego. Grozi mu za to kara od 
pó  roku do o miu lat wi zienia.

Dla mnie zla a 
si  z otoczeniem. 

Do wiadczam hejtu

W pi tek (12 wrze nia) w S -
dzie Rejonowym w Garwolinie 
ruszy  proces w tej sprawie. 
Oskar ony, mieszkaniec powia-
tu ukowskiego, pojawi  si  w s -
dzie w asy cie bliskiej osoby oraz 
adwokata. Wydawa  si  nieobec-
ny i zamy lony, gdy czeka  na 
korytarzu na rozpocz cie proce-
su. Na sali rozpraw unika  wzro-
ku rodziców tragicznie zmar ej 
Magdaleny. Po us yszeniu aktu 
oskar enia Patryk P. stwierdzi , 
e nie przyznaje si  do winy, po 

czym wyg osi  o wiadczenie.
- Chcia em zacz  od przepro-

sin. Przepraszam, ale nie by em 
w stanie w u amku sekundy 
zatrzyma  pojazdu w tych wa-
runkach. Pó mrok, nie wiec ce 

latarnie, do tego o lepiaj ce 
wiat a pojazdów jad cych 

z naprzeciwka. Nie by em 
w stanie zobaczy  nagle wcho-
dz cej na przej cie, ubranej na 
czarno osoby, która rozma-
wia a przez telefon. Rozgl da-
em si , jecha em z dozwolon  

pr dko ci . Nie mia em szans 
na unikni cie tego zdarzenia 
w tak krótkim czasie i w ta-
kich warunkach. Dla mnie zla-
a si  z otoczeniem - rozpocz  

w emocjonalnym tonie oskar-
ony. 

Patryk. P. zapewnia , e od 
razu po zdarzeniu wysiad  z auta 
i próbowa  pomóc dziewczynce. 
- Sam jestem ojcem dwójki dzie-
ci i b d  zmaga  si  z tym bólem 
do ko ca ycia. Moja rodzina 
zosta a zhejtowana, dostaj  
anonimowe pogró ki. Zastaj  
zapalone znicze pod bram  mo-
jego domu. To jest tak, jakby 
kto  chcia  przestraszy  mnie 
i mog  rodzin . Nie chcia em 
nikomu zrobi  krzywdy - za-
ko czy  oskar ony. Pogró ki, 
które dostaje Patryk P., przy-
pominaj  wycinanki i s  pi-
sane cyrylic . Sprawa zosta-
a zg oszona na policj .

„Linia obrony, a nie 
szczere przeprosiny”

W szczero  przeprosin Patry-
ka P. nie wierz  rodzice miertel-
nie potr conej Magdaleny. - By  
czas, kiedy sprawca móg  nas 
przeprosi  i nie skorzysta  z tej 
okoliczno ci. Ani zaraz po wy-
padku, ani do czasu pierwszej 
rozprawy, a min  ju  ponad rok. 
W zwi zku z tym nie jest to ad-
na okoliczno  agodz ca. Tak zo-
sta  pokierowany i w takim toku 
sprawy chce i . Nie odebra am 
tego jako szczere przeprosiny, 
a bardziej jako lini  obrony - sko-
mentowa a s owa oskar onego 
dla „Kuriera Garwoli skiego” 
matka Magdaleny, Aneta Kili-
szek. - Walczymy o sprawiedliwy 
wyrok i o to, by sprawca zosta  
przyk adnie ukarany - zapewni a 
nas 46-letnia kobieta. 

Po wyg oszeniu przez Patryka 
P. o wiadczenia s d przyst -
pi  do przes uchania rodziców 
Magdaleny. Pierwszy na pytania 
odpowiada  ojciec dziewczynki, 
Dariusz Kiliszek. O zdarzeniu 
dowiedzia  si  telefonicznie od 
syna, po czym niezw ocznie 
uda  si  na miejsce wypadku. 

Wida  by o, e powrót pami -
ci  do tamtych wydarze , pomi-
mo up ywu czasu, sprawia  mu 
ogromny ból. Jego relacja z miej-
sca zdarzenia jest wstrz saj ca.

- Córka le a a na lewym 
boku. Z ust lecia a jej krew. 
Mia a otarcia na ca ej twarzy, 

nogach i r kach - mówi  ami -
cym si  g osem 54-letni m czy-
zna, po czym musia  na chwil  
przerwa  wypowied , a w jego 
oczach pojawi y si  zy. Jak prze-
konywa , jego córka doskonale 
zna a miejsce, w którym dosz o 
do tragicznego wypadku. T  drog  
przemierza a niemal codziennie.

- To droga prowadz ca do szko-
y, jedna z g ównych ulic w ele-

chowie. S  tam oznakowane 
przej cia dla pieszych i znaki przy 
drodze. Madzia cz sto chodzi a t  
drog  na treningi siatkówki, bo 
by a dla niej najkrótsza i najbez-
pieczniejsza - zapewnia  ojciec 
dziewczynki, po czym doda : 
- Madzia by a pe na ycia, ko-
cha a zwierz ta. Chcia a i  na 
medycyn . Tego dnia mia a na 
sobie koszulk  swojego klubu, 
S pa elechów.

„Nie mia a szans”

Po Dariuszu Kiliszku zezna-
nia z o y a jego ona, Aneta 
Kiliszek, która jako pierwsza 

z rodziny pojawi a si  na miej-
scu wypadku. - Na miejsce zda-
rzenia bieg am, bo utworzy  si  
korek i nie mog am dojecha  
samochodem. Zobaczy am, e 
jaka  kobieta udziela Madzi 
pierwszej pomocy. Moja córka 
le a a w ka u y krwi - relacjo-
nowa a matka miertelnie po-
tr conej 13-latki. Gdy pad y te 
s owa ojciec tragicznie zmar ej 
dziewczynki nie potrao  opa-
nowa  targaj cych nim silnych 
emocji. Opar  r ce na blacie 
i ukry  w nich twarz. Jego cia o 
ca e dr a o.- Córka dosta a 20 
dawek adrenaliny. Norm  jest 
podanie 5 dawek. Dzi ki temu 
zosta a przywrócona delikatna 
akcja serca i oddech. Wtedy 
zdecydowano, e Madzia zosta-
nie przewieziona na pobliskie 
boisko S pa elechów, bo tylko 
tam móg  wyl dowa  helikop-
ter LPR. Gdy dojechali my na 
miejsce, okaza o si , e znów nie 
ma akcji serca i oddechu - kon-
tynuowa a pani Aneta. Z boiska 
dziewczynka zosta a zabrana 
karetk  do szpitala, gdzie stwier-
dzono jej zgon.- Madzia wa y a 
nieca e 50 kg przy wzro cie 170 
cm. By a bardzo o ligranowa, 
a samochód, który j  uderzy , 
by  olbrzymi. Nie mia a ad-
nych szans. Cia o mojej córki 
le a o na drugim skrzy owaniu. 
Ok. 30-40 metrów od przej cia. 
Z t umu us ysza am, e córka 
w momencie potr cenia by a na 

pasach dla pieszych - wyzna a 
matka dziewczynki i doda a: 
- To miejsce jest teraz ozna-
czone. Zamontowali my tam 
krzy  i pal  si  znicze. Krzy  
jest umieszczony na tej wyso-
ko ci, gdzie le a o cia o mojej 
córki. Jak doda a, trykot S pa 

elechów, który tego 
feralnego dnia, 

dziewczynka 
mia a na so-
bie, zosta  
pochowany 
razem z ni . 
- To by a jej 
u k o c h a n a 
k o s z u l k a . 
Na plecach 
by  du y nu-
mer 13, a nad 
nim nazwisko 

- mówi a pani 
Aneta.

”By  w szoku 
i powtarza , 

e jej nie 
widzia ”

Po rodzicach 
zeznania z o yli 
wiadkowie zda-

rzenia. 
- To nie by  jesz-

cze wieczór. By a taka szarówka. 
Zauwa y em, e dziewczynka 
zacz a przechodzi  przez przej-
cie. Nast pi o uderzenie. Ona 

przez chwil  le a a na masce 
samochodu, a pó niej jakby wy-
lecia a z tej maski i przelecia a 
kawa ek. Upad a na drodze, tu  
przed moim samochodem - rela-
cjonowa  m czyzna, który by  
naocznym wiadkiem zdarzenia 
i wezwa  pomoc. Z jego s ów 
wynika, e gdy dzwoni  pod 
numer 112, to oskar ony krzy-
cza , e nie widzia  dziewczynki 
i dopytywa , czy zosta a do niej 
wezwana karetka.

- Nie widzia em, eby dziew-
czynk  co  rozprasza o, ale 
pó niej s ysza em, e rozma-
wia a przez telefon. Ja tego nie 
widzia em - przyzna  wiadek 
i doda : - By a szarówka i to 
troch  mog o utrudnia  wi-
doczno , ale ja t  dziewczynk  
zauwa y em. Do kontaktu po-
jazdu z dziewczynk  na pewno 
nie dosz o przy samym kraw -
niku. Ja bym oceni , e by a 
w po owie pasów. Nie wykony-
wa a gwa townych ruchów, po 
prostu sz a. 

Nast pnie zosta a przes u-
chana kobieta, która udziela a 
dziewczynce pierwszej pomocy, 
jeszcze przed przyjazdem ra-
towników.

- Widzia am dziewczynk  
le c  przed autem. Zebra  si  
ju  t um ludzi. Wróci am do 

auta po r kawiczki jednorazo-
we. Dziewczynka jeszcze y a. 
Gdy udziela am pierwszej po-
mocy, to s ysza am m ski g os, 
który mówi , e jej nie widzia . 
Ale nie wiem, kto wypowiada  
te s owa - zezna a kobieta.

Pot ny huk i pisk 
dziecka

Bardzo wa ne dla sprawy 
mog  by  zeznania kole anki 
Magdaleny, która w momencie 
potr cenia by a z ni  na czach 
telefonicznych.

- Rozmowa toczy a si  na 
Messengerze. By y my po -
czone we trzy. Magda wraca a 
z meczu siatkówki i powiedzia-
a mi, e b dzie przechodzi a 

przez pasy. Rozmowa by a 
w trybie g o nomówi cym. 
Opu ci a telefon, a po chwili 
us ysza am wielki huk. Pyta-
am, co si  sta o, ale nikt nie 

odpowiada . Us ysza am g os 
jakiego  pana, który zacz  
przeprasza , e jej nie zauwa y . 
Ten pan zacz  krzycze , eby 
zadzwoni  po karetk  - mówi a 
16-latka.

Nie mniej wstrz saj ce s  
zeznania kolejnego wiadka 
w sprawie, kobiety, która miesz-
ka w pobli u miejsca wypadku. 

- Tego dnia by o gor co, wi c 
mia am zamkni te okna. Po-
mimo tego us ysza am pot ny 
huk, po czony z krzykiem. To 
by  pisk dziecka. Wyrwa o mnie 
to z miejsca, bo mój syn d ugo 
nie wraca  ze spaceru. Od razu 
wybieg am z domu - wspomina a 
wyra nie poruszona, ami cym 
si  g osem kobieta. Jak przyzna a, 
po wyj ciu na ulic  by a zdziwio-
na, bo samochód sta  daleko od 
miejsca, w którym le a a dziew-
czynka. 

Kobieta zezna a, e jedna 
z osób powiedzia a jej, e potr -
cona zosta a Magda Kiliszek, cór-
ka Darka. Te s owa po raz kolejny 
doprowadzi y do ez ojca tragicz-
nie zmar ej dziewczynki. Kobieta 
dopytywana przez s d o prze-
bieg zdarze  doprecyzowa a, e 
najpierw s ysza a huk, a pó niej 
odg os hamowania. - To by  taki 
pisk opon - doda a i przyzna a, 
e na ulicy, przy kraw niku, 

widzia a te  le cy telefon.

Odroczenie sprawy

W pi tek s d zd y  przes u-
cha  jedynie o miu z pi tnastu 
wezwanych na ten dzie  wiad-
ków. W zwi zku z tym prowa-
dz cy spraw  s dzia zdecydo-
wa  si  odroczy  przes uchania 
do 12 listopada br.

ok

Ruszy  g o ny proces w sprawie miertelnego potr cenia 13-letniej dziewczynki na przej ciu dla pieszych w elechowie. Oskar ony ukowianin

Walczymy o sprawiedliwy wyrok i o to, 
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pasach dla pieszych - wyzna
matka dziewczynki i doda a
- To miejsce jest teraz ozna
czone. Zamontowali my tam
krzy  i pal  si  znicze. Krzy
jest umieszczony na tej wyso
ko ci, gdzie le a o cia o moj
córki. Jak doda a, trykot S p

elechów, który teg
feralnego dni

dziewczynk
mia a na so
bie, zost
pochowan
razem z ni
- To by a j
u k o c h a n
k o s z u l k a
Na plecac
by  du y n
mer 13, a na
nim nazwisk

- mówi a pa
Aneta.

”By  w szoku
i powtarza

e jej nie 
widzia ”

Po rodzica
zeznania z o
wiadkowie zd

Rodzice tragicznie zmarłej 13-latki - Dariusz i Aneta Kiliszek
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o
k

Dziewczynka jeszcze 
y a. Gdy udziela am 

pierwszej pomocy, 
to s ysza am m ski 
g os, który mówi , 
e jej nie widzia
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Myśliwce NATO zestrzeliwują-
ce wrogie obiekty nad naszy-

mi głowami. Maszyny spadające 
nie tylko na pola, ale też i zabudo-
wania. Częściowo zniszczony dom 
jednorodzinny. I pewna bariera 
poczucia bezpieczeństwa, która 
bezpowrotnie została przekroczo-
na. Tak wyglądała noc i poranek 
10 września. Centrum wydarzeń 
tych była Lubelszczyzna.

Aleje Jana Pawła II 25, Biała Podlaska
 ŁomazyWisznicka 1,

 Międzyrzec PodlaskiLecha Kaczyńskiego 1A,

R E K L A M A

POWIAT BIALSKI  

 

 

WYRYKI WOLA

 

drona  
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Tu spadły drony 
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Jak podają służby, zaczęło 
się jeszcze przed półno-
cą z 9 na 10 września. 
W związku z atakiem 
powietrznym Rosji na 
Ukrainę polska przestrzeń 
powietrzna została wielo-
krotnie naruszona przez 
drony. Wojsko zdecydowa-
ło się użyć siły.

Myśliwce strzelały do 
dronów

Zdarzało się w ostatnim cza-
sie, że na terenie Polski znaj-
dowano rozbite drony. Nigdy 
wcześniej w takiej liczbie (we-
dług pierwszych informacji dro-
nów było 19, potem pojawiły się 
wiadomości o 21 maszynach). 
Nigdy wcześniej obiekty te nie 
nadlatywały z Białorusi. W koń-
cu nigdy wcześniej nasze wojsko 
nie decydowało się na siłową 
reakcję. 

Przez niemal całą środową 
noc nad Lubelszczyzną (i nie 
tylko) manewrowały samoloty 
bojowe, polskie oraz sojuszni-
ków z NATO. W przypadku 
kilku dronów, przynajmniej 
dwóch, wojsko podjęło decyzję 
o konieczności zestrzelenia tych 
obiektów przez myśliwce. Pozo-
stałe spadły samoistnie na ziemi 
wskutek wyczerpania paliwa lub 
usterek. Najdonioślejszym zda-
rzeniem było to ze wsi Wyryki 
Wola w powiecie włodawskim, 
gdzie obiekt uderzył w dwu-

piętrowy budynek mieszkalny, 
znacznie uszkadzając dom. Na 
szczęście mieszkańcom nic się 
nie stało. 

Mówili o nas na całym 
świecie

To pierwszy raz, gdy w ten 
sposób naruszone zostają bez-
pieczeństwo, terytorium i prze-
strzeń powietrzna europejskiego 
państwa NATO. Dlatego był 
to temat numer jeden dla wie-
lu mediów na całym świecie. 
W Stanach Zjednoczonych, 
Ameryce Południowej czy Azji 
mówiono o powiatach bialskim, 
czy parczewskim. Bo to właśnie 
tu, na naszych terenach, roze-
grały się te dramatyczne zdarze-
nia - w województwie lubelskim 
spadło łącznie dziesięć dronów. 
Poza tym bezzałogowce spada-
ły w województwach łódzkim, 
mazowieckim, świętokrzyskim 
i warmińsko-mazurskim. Nie-
które z nich przeleciały nad Pol-
ską kilkaset kilometrów.

Spadły lub zostały 
zestrzelone

Sprawę, nie tylko tych urzą-
dzeń, które spadły na Lubelsz-
czyźnie, ale i w całej Polsce, bada 
8. Wydział ds. Wojskowych Pro-
kuratury Okręgowej w Lublinie. 

W Lubelskiem w siedmiu 
przypadkach, to znaczy w miej-
scowościach: Czosnówka i Ko-
lonia Zabłocie (pow. bialski), 

Krzywowierzba Kol. (pow. par-
czewski), Wohyń (pow. radzyń-
ski), Wielki Łan (pow. włodaw-
ski), Bychawka Trzecia (pow. 
lubelski) oraz w Przymiarkach 
(pow. biłgorajski) zabezpieczone 
zostały drony, których uszko-
dzenia wynikały wyłącznie z ich 
upadku na ziemię.

- Co do dwóch zdarzeń, 
w Cześnikach (pow. zamojski) 
i Wyhalewie (pow. parczewski) 
zabezpieczono fragmenty drona. 
Wynika to najprawdopodobniej 
z zestrzelenia tych dronów - mó-
wiła pod koniec ub. tygodnia 
prokurator Jolanta Dębiec z Pro-
kuratury Okręgowej w Lublinie 
i przyznała, że znaleziono także 
fragmenty pocisków, które mia-
ły zostać użyte do zestrzelenia 
dronów.

Wabiki, bez ładunku 
wybuchowego

Podkreślono, że w żadnym 
z tych zdarzeń, na podsta-
wie oględzin, nie ujawniono 
w obiektach latających mate-
riałów wybuchowych. Ponad-
to, jak na razie, poinformo-
wano, że mamy do czynienia 
wyłącznie z dronami typu 
Gerbera, czyli tzw. wabikami 
bez ładunku wybuchowego.

- Na tych dronach, co do 
których można było pozyskać 
jakąś wiedzę w kwestii napi-
sów, znajdowały się fragmen-
ty napisów cyrylicą – dodała 
prokurator.

Jest śledztwo. Nie będzie 
zarzutów dla dowódcy

Prokuratura wszczęła 
śledztwo w sprawie „spro-
wadzenia niebezpieczeństwa 
dla życia lub zdrowia wielu 
osób albo mienia w wielkich 
rozmiarach, polegającego na 
wykonaniu lotu przy użyciu 
kilkunastu bezzałogowych 
statków powietrznych, które 
przekroczyły granicę państwo-
wą Rzeczpospolitej Polskiej 

bez wymaganego zezwolenia, 
czym naruszono przepisy do-
tyczące ruchu lotniczego obo-
wiązujące na obszarze, w któ-
rym te loty się odbywały, 
przy czym było to działanie 
w okolicznościach szczególnie 
niebezpiecznych”. 

Jednocześnie śledczy zde-
mentowali wiadomość, jakoby 
rozważano przedstawienie za-
rzutu popełnienia przestępstw 
dowódcy operacyjnemu sił 
zbrojnych, który miał podjąć 

decyzję o zestrzeleniu niezi-
dentyfikowanych obiektów 
latających. 

- Takiego wątku w tym po-
stępowaniu nie ma - zastrzega 
prokurator Jolanta Dębiec.

Dominik Smagała

- Ten atak był testem, który zafundowała nam Federacja Rosyjska - mówi Karol Nawrocki, prezydent RP

Nalot dronów na Polskę, myśliwce otworzyły ogień. 

Nasze tereny na ustach całego świata

Karol Nawrocki
prezydent RP

Ukraińskie drony? 
To po prostu kłamstwo

Ten atak był testem, który 
zafundowała nam Federacja 
Rosyjska. Miał dotyczyć odpor-
ności społeczeństwa, stabilności 
urzędów w państwie, ale także 
testem umiejętności sojuszniczych. 
Odnoszę wrażenie, że ten test jako 
Polska zdaliśmy, natomiast jest 
też wiele rzeczy, które powin-
niśmy wykonać. Ona (rosyjska 
dezinformacja - przyp. red.) od 
24 godzin podpowiada, że drony 
atakujące przestrzeń powietrzną 
są ukraińskie. Ze wszystkich 
informacji, które posiadam, wiem, 
że to po prostu kłamstwo (wypo-
wiedź z Rady Bezpieczeństwa 
Narodowego, 10 września).

Fo
t.A

gn
ie

sz
ka

 C
ie

ko
t

SOBOTNI ALARM. PODERWANE 
LOTNICTWO, ALERTY I SYRENY
W sobotnie popołudnie, 13 września, po raz kolejny 
nasze oczy zostały zwrócone ku niebu. Około godz. 16 
w mediach społecznościowych pojawiła się informacja, 
że przestrzeń nad Lubelszczyzną została zamknięta z 
powodu nieplanowanej aktywności wojskowej. Chwilę 
później potwierdzono to komunikatem Dowództwa 
Operacyjnego Rodzajów Sił Zbrojnych: „Ze względu 
na zagrożenie uderzeniami bezzałogowych statków 
powietrznych (BSP) w regionach Ukrainy graniczących 
z RP, rozpoczęło się operowanie wojskowego 
lotnictwa w naszej przestrzeni powietrznej. (...) 
Podległe siły i środki pozostają w pełnej gotowości 
do natychmiastowej reakcji”. Mieszkańcy powiatów: 
miasto Chełm, chełmski, krasnostawski, łęczyński, 
świdnicki, włodawski otrzymali alert RCB o treści: 
„Zagrożenie atakiem z powietrza. Zachowaj szczególną 
ostrożność. Stosuj się do poleceń służb. Oczekuj 
dalszych komunikatów”. W Chełmie, Łęcznej, Świdniku 
i Włodawie zawyły syreny alarmowe. O wygaśnięciu 
potencjalnego zagrożenia poinformowano przed 
godz. 19. „Przeprowadzone działania nie potwierdziły 
wskazań naszych systemów, a tym samym naruszenia 
polskiej przestrzeni powietrznej” - podało Dowództwo 
Operacyjne RSZ. 

POW. RADZYŃSKI: Byli-
śmy w środę w Wohyniu, 
gdzie w godzinach poran-
nych odkryto drona. 
Maszyna spadła na pole, 
ale w niedużej odległości 
od zabudowań. - Jestem 
zszokowany - mówi nam 
jeden z mieszkańców. 
Bohaterem internetu 
został za to właściciel 
wspomnianego pola.

Części jednego z dronów 
spadły w miejscowości Wohyń 
w powiecie radzyńskim, kil-
kanaście kilometrów od Ra-
dzynia Podlaskiego i około 50 
kilometrów od granicy z Bia-
łorusią.

Pojechaliśmy na miejsce 
zdarzenia. Jeden z mieszkań-
ców wsi relacjonował nam, że 

widział na okolicznym polu 
elementy drona, w tym silnik. 

- Wszystko było porozrzu-
cane w różnych miejscach. 
Zauważyłem to ok. godz. 8. 
Kolega mi mówił, że wydawa-
ło mu się, że słyszał jakiś taki 
szum. On naprawia motocykle, 
więc pomyślałem, że ten war-
kot „mu się udzielił”. Okazało 
się, że nie - mówił mieszkaniec. 

- Jestem zszokowany, że coś ta-
kiego mnie spotkało.

Mężczyzna w rozmowie 
podkreśla, że miało to miejsce 
w okolicach ul. Ogrody. 

- To maksymalnie 300 me-
trów od zabudowań - dodał. 

Hitem internetu w ostatnich 
dniach stała się natomiast roz-
mowa dziennikarza „Faktu” 
z mieszkańcem Wohynia. Pan 

Krzysztof (bo tak był podpi-
sany w materiale) w prostych, 
aczkolwiek konkretnych sło-
wach opisał przebieg wydarzeń 
oraz to, co odnalazł na swoim 
polu. 

- O godzinie 8.30 sąsiad do 
mnie zadzwonił, że chyba sa-
molot się u mnie rozwalił na 
polu. O siódmej zobaczyłem 

alert na telefonie. Jak on za-
dzwonił do mnie, nie biegłem 
obserwować tamtego miejsca, 
tylko od razu 112. I zgłosiłem 
to. Po minucie koleś zacho-
wał się bardzo profesjonalnie. 
Oddzwonił mi z prywatnego 
numeru, czy to prawda, żeby 
potwierdzić. Ja mówię, jasne, 
tak. Ale myślę, głupia skucha, 

jeżeli nic nie ma. Idę na pole 
zobaczyć, co tam jest. No i był 
rozwalony. Leżał do góry koła-
mi, znaczy do góry brzuchem, 
bo kół nie posiadał - mówił 
przed kamerą „Faktu”. - Siedzę 
w motocyklach i wiem, o co 
chodzi. Silnik boxer, chłodzo-
ny powietrzem (...) Śmigło, 
skrzydła, rozpiętość półtora 
metra gdzieś, białego koloru. 
Jakieś tam napisy były. (...) 
Zapłon miał iskrowy. Zbiornik 
na paliwo jakby worek foliowy, 
benzyna koloru czerwonawe-
go. Tylko nie wiem, czy to był 
dwusuw, czy czterosuw - do-
dał. 

Wideo z mieszkańcem Wohy-
nia błyskawicznie obiegło pol-
ski internet. Odbiorcy docenili 
pana Krzysztofa za szczerą 
i konkretną wypowiedź.

dsm

- Zapłon miał iskrowy. Zbiornik na paliwo jakby worek foliowy - relacjonował Pan Krzysztof, a nagranie obiegło internet

Tak wygląda dron, który spadł w Wohyniu. 
Mieszkaniec wsi bohaterem internetu

To dron, który spadł w Wohyniu
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Jak wskazuje jeden z mieszkańców, maszyna spadła około 300 
metrów od zabudowań
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Wiadomość o dronie 
w Czosnówce pod 
Białą Podlaską była 
10 września pierwszą 
w porannych infor-
macjach portalowych 
i telewizyjnych z serii 
kilkunastu wykrytych 
tego dnia przypadków 
inwazji ze wschodu 
latających maszyn.

W środę o godz. 6.29 Policja 
Lubelska poinformowała na 
swoim profilu, że o godz. 5.40 
w miejscowości Czosnówka 
(powiat bialski) policjanci po-
twierdzili odnalezienie uszko-
dzonego drona. 

- Powiadomiliśmy odpo-
wiednie służby. Trwają czyn-
ności – brzmiał lakoniczny 
komunikat.

Mieszkanka tej miejscowo-
ści pani Emilka powiedziała 
nam, że kiedy o godz. 6.30 
jechała do pracy, zauważy-
ła niedaleko linii kolejowej, 
blisko przystanku kolejowego 
Ogrodniki wiele samochodów 
strażackich i policyjnych. Krę-
ciło się sporo ludzi w mundu-
rach. Pilnowali czegoś na polu. 

- Kiedy później się dowie-
działam, jaka to „reklama” 
w całym kraju dotyczy Czo-
snówki, nie byłam zadowo-
lona z takiej promocji naszej 
miejscowości. Trochę się lu-
dzie boją – mówi młoda ko-
bieta. 

Sołtys Czosnówki i zara-

zem radny gminy Biała Pod-
laska Jarosław Abramowski 
powiedział nam, że tuż po 
godz. 7 z mediów dowiedział 
się o zdarzeniu na skraju jego 
wsi. 

- Dron narobił nam paniki. 
Dużo osób dzwoniło, w tym 
też wójt. Już wtedy przyjecha-
ło wojsko. Około godz. 7.30 
pojawiała się żandarmeria – 
wspomina radny. 

Przyznaje, że dron miał 
tylko rozbity dziób, a kadłub 
i ogon wyglądały, jakby nie 
ucierpiały. 

Wtedy już przybyły ekipy 
telewizyjne i dziennikarze 
z innych mediów. Dron zo-
stał zasłonięty parawanem 
ochronnym. W pewnym mo-
mencie jednak powiał wiatr 
i odsłonił przed kamerami 
pozostawionego tam drona. 
Szybko mundurowi ruszyli 
do zasłaniania. W przekazie 
telewizyjnym pojawiła się ta 
dynamiczna scena.

Poseł relacjonował ze 
swojej wsi

O godz. 8.18 mieszkający 
w Czosnówce poseł PiS Da-
riusz Stefaniuk na swoim ofi-
cjalnym facebookowym profi-
lu napisał:

- Dziś w mojej miejscowo-
ści Czosnówka spadł dron 
– na szczęście upadł na pole, 
z dala od zabudowań i niko-
mu nic się nie stało. Te wy-
darzenia pokazują, jak blisko 

nas są zagrożenia, o których 
jeszcze niedawno myśleliśmy, 
że dotyczą wyłącznie frontu 
wojny na Ukrainie. Musimy 
mówić głośno o bezpieczeń-
stwie naszych rodzin i domów 
– napisał, dodając jeszcze in-
formację o zburzonym dachu 
w Wyrykach (pow. włodaw-
ski). Zainicjował burzliwą 
dyskusję. 

Później, po południu poseł 
zamieścił jeszcze post wskazu-
jący na zamieszczenie na por-
talu wPolityce.pl jego relacji 
z inwazji dronów.

- Miejsce upadku tego drona 
znajduje się ok. 4 km od jed-
nostki wojskowej, 18 Dywizji 
Zmechanizowanej. To ważny 
fakt, który może świadczyć 
o tym, że to nie jest przypa-
dek (...). Czosnówka to taka 
sypialnia Białej Podlaskiej, 
blisko tego miasta i szybkiej 
drogi. Mieszkam tu i mam 
dom ok. półtora kilometra 
od miejsca, gdzie spadł dron. 

Mieszkańcy są zszokowani, 
zobaczyli go nad ranem - po-
wiedział poseł wPolityce.pl

Wójt uspokajał 
mieszkańców gminy

Wójt gminy Biała Podlaska 
Konrad Gąsiorowski poinfor-
mował nas, że około godz. 
12 - 12.30, gdy był na miej-
scu zdarzenia w Czosnówce, 
już wojsko zbierało resztki, 
a właściwie tylko cały kadłub 
i rozbity czub. 

Po odjeździe wojska wójt 
nagrał na miejscu po zabra-
nym dronie komunikat, który 
zamieścił na profilu gminy:

- Zachowujemy spokój. Ufa-
my, że nasze służby munduro-
we działają odpowiednio. (...) 
Wojsko zabrało dron na teren 
lotniska. Była bardzo dobra 
informacja pomiędzy służba-
mi a samorządem – podkreślił 
wójt.

Marek Pietrzela

Dron spadł niedaleko jednostki wojskowej

Czosnówka była pierwsza. Część mieszkańców 
bliska paniki, wójt zapowiada: „Kupujemy schron”

Wiatr powalił na ziemię fragment parawanu ochronnego i ukazał się 
kadłub drona z oderwanym od niego poza parawanem fragmentem
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Jarosław Abramowski
sołtys Czosnówki, radny gminy Biała 
Podlaska 

Opowiadali o strzałach...

Różnie mieszkańcy reagowali 
w środę, kiedy pojawiła się 
wiadomość o dronie na uboczu 
wsi. Jedni mówili, że po godz. 3 
w nocy słyszeli helikoptery, inni 
opowiadali o strzałach koło godz. 
5. Jedna z sąsiadek przybiegła 
zdenerwowana i mówiła, że 
przed godziną 8 słyszała o wojnie 
i przygotowywaniu przez wojsko 
ewakuacji. O panikę było łatwo. 
Jakoś daliśmy radę i z tym...
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Konrad Gąsiorowski
wójt gminy Biała Podlaska

Kupujemy schron

Wraz ze strażą mamy decyzję 
dotyczącą zakupu schronu, 
który znajdzie się w Sławacin-
ku Starym. Musimy chronić 
ludność. Nasz samorząd prosi 
władze o dokładne instrukcje 
rysunkowe, grafi czne dotyczące 
przygotowania mieszkańców 
do obrony cywilnej, aby ludzie 
wiedzieli, jak się zachować w 
przypadku nagłych zdarzeń.
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KOLONIA ZABŁOCIE
W powiecie bialskim 10 września odnaleziono dro-
na nie tylko w Czosnówce, ale też we wsi Kolonia 
Zabłocie w gminie Kodeń. Urządzenie spadło na 
teren prywatny, niedaleko zabudowań gospodar-
skich. Nikt nie ucierpiał, nie odnotowano także 
strat materialnych. Służby dostały zgłoszenie o tym 
znalezisku 10 września po południu. Do momen-
tu zamknięcia bieżącego wydania „Wspólnoty”, 
śledczy nie podali konkretnych ustaleń dotyczących 
drona, który spadł w Kolonii Zabłocie, choćby typu 
urządzenia

POW. PARCZEWSKI: Pro-
kuratura podaje wstępne 
ustalenia wskazujące na 
to, że nad wsią Wyhalew 
w gminie Dębowa Kłoda 
myśliwiec zestrzelił obcego 
drona. Szczątki znalezio-
no także w niedalekiej 
Krzywowierzbie-Kolonii. 
- Wybuchy były silne - 
relacjonuje Grażyna Lam-
czyk, wójt gminy Dębowa 
Kłoda.

„Myślałam, że wojna się 
zaczyna”

Parczewska policja zgłoszenie 
o tym, że na terenie gminy Dębo-
wa Kłoda spadł dron, otrzymała 
w środę, 10 września, tuż po godz. 
7 rano.

- Latało bardzo dużo samo-
lotów. Sama w domu ze swoją 
rodziną rozmawiałam, że to jest 
jakoś tak za głośno. Nad ranem 
było jeszcze głośniej. Ludzie byli 
zdenerwowani. Nie wiedzieli, co 
się dzieje, dzwonili z pytaniami. 
Powiedziano mi, że spadł gdzieś 
u nas dron. Objechałam cały 
teren. Mieszkańcy słyszeli dwa 
wybuchy. Najprawdopodobniej 
jeden dotyczył zdarzenia z nasze-
go terenu, a drugi z Wyryk Woli 
w powiecie włodawskim (wieś 
znajduje się w odległości około 
kilkunastu kilometrów od Wy-
halewa i Krzywowierzby-Kolonii 
- przyp. red.). Wybuchy były sil-
ne, aż szyby w oknach zadrżały. 
Moja siostra mieszka tam, gdzie 
był ten wybuch. Mimo że jest 
osobą starszą i słuch już ją nieco 
zawodzi, to opowiadała mi: „Huk 

był taki... Myślałam, że wojna się 
zaczyna” - relacjonuje Grażyna 
Lamczyk, wójt gminy Dębowa 
Kłoda. - Z moich informacji wyni-
ka, że dron został zestrzelony już 
właściwie na wysokości terenów 
przynależnych do Kodeńca, a po-
cisk poszedł w stronę Wyhalewa. 
Informowano jeszcze o elemen-
tach, które znaleziono w pobliżu 
Krzywowierzby-Kolonii. Czynno-
ści służb na miejscu jeszcze trwają 
- mówiła „Wspólnocie” w piątko-
we popołudnie wójt. 

Uczniowie mogli zostać 
w domu

Zestrzelony dron spadł w pole 
kukurydzy, fragmenty pocisku 
w pole pomidorów. W obu przy-
padkach są straty w uprawach. Na 
miejscu pracowały służby, które 
zabezpieczały teren i dokonywały 
oględzin tego, co spadło na ziemię. 

- Paniki nie było. Starałam się 
uspokoić mieszkańców. Z dyrek-
torami szkół ustaliliśmy, że tego 
dnia (10 września - przyp. red.) 

dzieci, których rodzice postano-
wią nie puszczać na lekcje, mogą 
pozostać w domu i taką decyzję 
uszanujemy. Zrobiłam odprawę 
pracowników, poinformowałam, 
co wiem, co zaobserwowałam, 
a co usłyszałam od mieszkańców. 
Tego dnia była też sesja Rady Gmi-
ny i radnym taką informację też 
przekazałam. Sprawę najbardziej 
chyba przeżywają osoby starsze. 
Młodym ludziom też trudno jest 
zrozumieć, co się dzieje - wskazuje 
wójt Grażyna Lamczyk.

Sztab kryzysowy 
w Parczewie

Całą akcją w powiecie parczew-
skim zarządzało wojsko. Niemniej, 
władze powiatu działają w ramach 
sztabu kryzysowego. W jego skład 
weszli przedstawiciele policji, stra-

ży pożarnej, Starostwa Powiatowe-
go w Parczewie czy inspektoratu 
budowlanego.

- Skupiamy się na zabezpie-
czaniu obiektów użyteczności 
publicznej, tras przejazdu służb. 
Rozmawiamy o tym, jak się komu-
nikować, jak działać na wypadek 
takiej sytuacji. Omawiamy proce-
dury uruchamiania syren alarmo-
wych. To wszystko we współpracy 
z wojewódzkim sztabem zarządza-
nia kryzysowego. To profi laktyka 
- mówi Janusz Hordejuk, starosta 
powiatu parczewskiego. 

Jak przyznaje, o tym, że szcząt-
ki drona i pocisku znaleziono na 
terenie powiatu parczewskiego, 
dowiedział się w środowy poranek 
z mediów.

dsm

Wojsko pracowało w polu kukurydzy i w polu pomidorów

Śledczy: Myśliwiec „zdjął” drona nad gminą Dębowa Kłoda. 

Wójt: Aż szyby w oknach zadrżały
Grażyna Lamczyk
wójt gminy Dębowa Kłoda

Latało bardzo dużo samolotów. Sama 
w domu ze swoją rodziną rozmawia-
łam, że to jest jakoś tak za głośno

eprasa.pl f20e269354
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POW. WŁODAWSKI: Nawet 
dwa kilometry od centrum 
wydarzeń huk był ogromny. 
Mieszkańcy Wyryk-Woli 
w środę byli w dużym szo-
ku. Wojskowi nie pozwalali 
podejść do miejsca zdarze-
nia. Państwo Wesołowscy 
siedzieli zatem na krzeseł-
kach na chodniku. Mówili 
o swoim szczęściu, gdy tuż 
za nimi kawałek ich domu 
leżał w gruzach.

Aż mieszkanie podskoczyło
Wyryki-Wola to wieś jak setki 

innych w naszym regionie. Ty-
powa ulicówka, czyli zbudowana 
wzdłuż głównej drogi, w tym przy-
padku DW 818, łączącą Przewłokę 
z Włodawą. Prowadzeni nawigacją 
do miejsca zdarzenia dojeżdżamy 
do wsi „Wyryki”. Ale tu nic się nie 
dzieje. Pytamy o drogę napotkane-
go mieszkańca. 

- To ja pojadę z panem. Sam je-
stem ciekaw, jak to wygląda - pro-
ponuje Krzysztof Kubera.

Do miejsca docelowego jest stąd 
jeszcze około dwa kilometry.

- Akurat kurom jeść dawałem, 
koło godziny siódmej było. I sły-
szałem, a nawet widziałem my-
śliwca, krążył po niebie. I nagle 
wielkie uderzenie, jakby w ziemię. 
Aż mieszkanie podskoczyło - mówi 
nasz rozmówca. - Dopiero później 
od znajomych się dowiedziałem, 
co się stało - dodaje.

Policyjna taśma

Gdy około godz. 10 docieramy 
do miejscowości Wyryki-Wola, na 
miejscu dziesiątki mundurowych. 
Teren zabezpieczony przez policję. 
Są straż pożarna, wojsko i karetka 

pogotowia, potem dojeżdża patrol 
saperski. 

Nawet z odległości kilkudzie-
sięciu metrów widać częściowo 
zniszczony dom jednorodzinny. 
Dachu właściwie już nie ma, wy-
daje się, że panele solarne wiszą 
na resztkach poszycia na słowo 
honoru. Część ścian górnej kon-
dygnacji, zbudowana z pustaków, 
praktycznie się rozsypała. Szczątki 
rozbitego domu leżą na sąsiednich 
podwórkach. W zabudowaniach 
gospodarskich obok domu powy-
bijane szyby. Teren przeczesują 
żołnierze i policjanci. I co jakiś 
czas przesuwają policyjną taśmę, 
oddzielając coraz większy obszar 
wokół zniszczonego domu. 

„Samolot, wielki huk, 
wybuch, znowu samolot. No 

i cisza”

Mieszkańcy są oszołomieni. 
Mówią w emocjach, niektórzy 
podniesionym głosem. 

- Huk taki, że mi słuch zanikł. 
To sobie możecie wyobrazić, że 
człowiek zszokowany - mówi pani 
Barbara, mieszkanka wsi. Jej dom 
znajduje się kilkadziesiąt metrów 
od miejsca zdarzenia. - Ten strach 
to do końca życia człowiekowi zo-
stanie - przypuszcza.

- Samolot, wielki huk, wybuch, 
znowu samolot. No i cisza - relacjo-
nuje pani Krystyna, która mieszka 
kilkadziesiąt metrów od miejsca 
zdarzenia. 

Roztrzęsiona, z domu wychodzi 
bez butów, sprawdzić, o co chodzi 
policjantom kręcącym się po jej 
podwórku. 

- To było naprawdę straszne. 
Nawet nie wybiegłam z domu, tak 
się bałam. Spokoju nie ma i już na 
pewno nie będzie - kręci głową.

Lekcje w miejscowej szkole tego 
dnia odwołane. Miejscowi mobi-
lizują się, by przygotować gorące 
posiłki w świetlicy dla policjantów, 
strażaków i żołnierzy. 

- Mieszkam w odległości 100 
metrów od gospodarstwa, gdzie 
doszło do tego wybuchu. To było 
o godz. 6.40, wybierałam się do 
pracy. Słyszałam ogromny huk 
i latające samoloty. Strach, pani-
ka, dezorientacja. Co się stało?! 
Latające samoloty wojskowe to 
nie jest dla nas nic nowego, ale do 
wybuchu doszło po raz pierwszy. 
To było przerażające. Wybuch był 
tak głośny. Ja myślałam, że to mo-
jego domu nie ma. To było bardzo 
blisko - mówi Marzena Trociuk, 
dyrektor Szkoły Podstawowej im. 
Armii Krajowej w Wyrykach. 

Wielka dziura w stropie

Na odgrodzony teren przyjeż-
dżają kolejne pojazdy z wojsko-
wymi, strażakami, urzędnikami. 
Przyjeżdża prokurator. Oglądają 
budynek, m.in. zniszczony strych. 
Ci, którzy zrobią swoje, szybko 
wyjeżdżają. Ruch jest tu spory. Co 
jakiś czas podjeżdżają osobówki. 
Zdziwieni kierowcy manewrują na 
wąskiej drodze, by zawrócić. 

Tymczasem sieć obiegają zdję-
cia ze środka domu, wykonane 
tuż po zdarzeniu. Widać na nich 
zrujnowany pokój z wielką dziurą 
w stropie. Na podłodze pełno gru-
zu. Drona czy odłamków pocisku 
wystrzelonego przez myśliwca jed-
nak na nich nie widać. Widoczne 
są wyraźne pęknięcia ścian. Na jed-
nej z nich zakurzony obraz Matki 
Boskiej. Szyby w oknach całe. Są 
też zdjęcia najbliższego otoczenia 
domu. Kupa gruzu i pustaków, 
a częściowo pod nimi mała oso-
bówka ze zgniecionym dachem. 

Dwa krzesełka 
na chodniku

Pomieszczenie, które widać na 
zdjęciach obiegających internet, 
to sypialnia, jak później przyzna-
ją właściciele domu. Siedzą na 
dwóch krzesełkach ustawionych 
na chodniku. Krzesełka użyczyła 
sąsiadka. Oni też, jak dziennika-
rze, nie mogą wchodzić za poli-
cyjną taśmę. Para seniorów, oboje 
po 60., cierpliwie odpowiadają 
na pytania. Z każdą godziną do-
jeżdżają kolejne media, również 
zagraniczne. 

- Taki prezent na urodziny. 
Wczoraj miałam - mówi z gorz-
kim uśmiechem Alicja Wesołow-
ska. 

Przy sobie mają tylko telefo-
ny. I po butelce wody. Wybiegli 
z domu tak, jak stali. 

- Ja jeszcze na górze gasiłem 
pożar. Nieduży, ale jednak jak 
walnęło, to płomienie się pojawiły 
- mówi Tomasz Wesołowski.

Mieli niesamowite szczęście. 
Wstali z łóżek, zanim ich dom zo-
stał trafi ony. Tomasz oglądał wia-
domości, na parterze. Jak później 
przyznał, w wiadomościach trą-
bili o nalocie dronów. Pół żartem 
powiedział do żony, że się wojna 
zaczyna. Chwilę później był wielki 
huk. Alicja kilka minut przed ude-

rzeniem zeszła z sypialni. Była już 
na parterze, zaczęła sobie mierzyć 
ciśnienie.

- Słyszeliśmy narastający huk 
samolotu. I w końcu wielki huk, 
nagle dom się zatrząsł. Zrobiło się 
wokół gruzowisko. Wybiegliśmy 
na dwór - opowiada kobieta.

Za chwilę na miejscu były służ-
by, pierwsza przyjechała miejsco-
wa straż pożarna. 

Co uderzyło w dom 
Wesołowskich?

Wesołowscy przyznają w środę, 
że nie wiedzą, co właściwie uderzy-
ło w ich dom. Tego nie wiadomo 
także w kolejnych dniach, choć 
w pierwszych godzinach media pi-
sały o „uderzeniu rosyjskiego dro-
na”. Czy był to właśnie dron albo 
jego element? A jeśli tak, to czy 
spadł na budynek samoistnie, czy 
został zestrzelony przez myśliwca? 
A może to pocisk lub jego odła-
mek, po strzale ze wspomnianego 
samolotu bojowego? Żadnej z wer-
sji śledczy w następnych dniach 
kategorycznie nie wykluczają. 

- Trwają czynności - powtarza 
prokuratura. 

Zawrotną popularność w inter-
necie zdobywają za to kłamliwe 
dezinformacje. Przede wszystkim 

sugerujące, że dom został zniszczo-
ny w czasie nawałnicy kilka tygo-
dni wcześniej, a „uderzenie drona” 
to mistyfi kacja. Dezinformacja jest 
okraszona rzekomym komenta-
rzem jednego z mieszkańców wsi, 
który przekonuje, że zniszczenia 
to efekt wichury. Fałszywe wpisy 
dotyczące budynku w Wyrykach
-Woli zdobywają gigantyczne za-
sięgi, sięgające po kilkudziesięciu 
godzinach niemal 2 mln użytkow-
ników. 

- Niech oni też przeżyją taką 
„burzę”, to będą wiedzieli, jak to 
jest - mówi później o powielają-
cych nieprawdziwe informacje 
internautach Tomasz Wesołowski 
w rozmowie z Wirtualną Polską. 

Jak podaje Gazeta Wyborcza, 
nadzór budowlany pozwala We-
sołowskim na powrót do domu - 
parter nadaje się do zamieszkania 
pod warunkiem zabezpieczenia 
budynku przed zalewaniem. 

Jeszcze w środę Wesołowscy nie 
są pewni tego, co dalej. 

- Mamy szczęście, że żyjemy 
i nie jesteśmy ranni. I mamy nie-
szczęście, bo nie mamy dachu nad 
głową. Za starzy jesteśmy, żeby to 
odbudowywać - mówią.

Dominik Smagała

Relacja „Wspólnoty” z miejsca zdarzenia

Zmieciony dach, gruzowisko i dziura w stropie. 

„Mamy szczęście, że żyjemy”

- Mamy szczęście, że żyjemy i nie jesteśmy ranni. I mamy nieszczęście, bo nie mamy dachu nad głową. Za 
starzy jesteśmy, żeby to odbudowywać - mówią Alicja i Tomasz Wesołowscy

Nawet z odległości kilkudziesięciu metrów widać częściowo zniszczony dom jednorodzinny. Dachu właści-
wie już nie ma, wydaje się, że panele solarne wiszą na resztkach poszycia na słowo honoru. Część ścian 
górnej kondygnacji, zbudowana z pustaków, praktycznie się rozsypała

Teren w pobliżu zniszczonego domu został zabezpieczony przez mundurowych. Pilnowali go żołnierze, 
policjanci oraz WOT

eprasa.pl f20e269354



Wspólnota Regionalna16 września 2025 r.

REG

R 5

- Właśnie nas przetesto-
wali i zobaczyli, że po 
ataku, za którym stoją 
oni, my oskarżamy o to 
Ukraińców - mówi dr 
Jakub Olchowski z Uni-
wersytetu Marii Curie
-Skłodowskiej w Lubli-
nie i Instytutu Europy 
Środkowej.

Czy to, co wydarzyło się 
10 września, jest zdarze-
niem bez precedensu? 
A jeśli tak, to dlaczego?
Zdecydowanie, ale to zdarze-

nie bez precedensu nie tylko 

dla Polaków. Od momentu 

inwazji rosyjskiej na Ukrainę 

w 2022 roku było to pierwsze 

tego rodzaju wtargnięcie sił 

rosyjskich na terytorium NATO.

Znaczące jest to, że 
nasze wojsko tym razem 
odpowiedziało.
I właśnie tego Rosjanie chcieli się 

dowiedzieć: co my zrobimy i czy 

w ogóle coś zrobimy. W przeszło-

ści zdarzały się różne incydenty, 

zapewne przypadkowe, i nasze 

reakcje były dość chaotyczne. 

Tym razem rzeczywiście polskie 

siły zbrojne, co ważne - we współ-

pracy z sojusznikami z NATO - 

zareagowały używając siły.

Zastanawiamy się od 
środy, czy to jest efekt 
zaplanowanych działań, czy 
jednak rosyjskiego bałaga-
nu. Ale czy to dla nas, 
Polaków, powinno mieć 
znaczenie?

O ile wcześniejsze incydenty to 

prawdopodobnie właśnie albo 

bardak (z rosyjskiego nieporzą-

dek - przyp. red.), albo przypa-

dek, to zdarzenie z 10 września 

nie może być przypadkiem. Jed-

nocześnie, tej samej nocy, około 

20 dronów wleciało na teryto-

rium Polski. Część z nich przyle-

ciała znad terytorium Białorusi, 

a część znad Ukrainy. Przy wielu 

dronach znaleziono dodatkowe 

zbiorniki paliwa. To, przy okazji, 

w dużej mierze wyklucza próby 

narracji o „ukraińskiej prowokacji”. 

Ta intencjonalność Rosjan ma 

znaczenie. Wykonali krok dalej 

w eskalacji. Zwróćmy też uwagę, 

że Rosjanie początkowo w ogóle 

nie zaprzeczali. Rzecznik Kremla 

Dmitrij Pieskow nabrał wody 

w usta, rosyjskie ministerstwo 

obrony narodowej w swoim 

oświadczeniu właściwie nie 

zaprzeczyło. To ma drugie dno, 

bo niejasność wokół tej sytuacji 

ma wzbudzać chaos i ferment 

w społeczeństwie polskim i w 

społeczeństwach Zachodu. To 

ma nas skłócić, destabilizować, 

powodować niepokój. Z drugiej 

strony ma to pokazać, tak jak 

ćwiczenia „Zapad”, że Rosja jest 

potężna i może robić, co jej się 

tylko podoba. 

Po nalocie dronów nad 
Polskę oczy świata skierowa-
ły się także na Waszyngton. 

Jaka była reakcja Donalda 
Trumpa?
Reakcje były takie, jakich należało 

się spodziewać. Czyli żadne. To 

oczywiście też było celem Rosji 

- sprawdzić, jak się zachowa Do-

nald Trump. Rosjanie testują go, 

odkąd objął urząd prezydenta. 

I są coraz bardziej pewni siebie, 

bo wiedzą, że mogą się coraz 

dalej posuwać, a Donald Trump 

i tak nic nie zrobi. To był kolejny 

tego przykład.

Jak Rosja odbierze naszą 
reakcję na ten nalot dronów?
Z jednej strony Rosjanie trochę 

się zatrzymają w eskalacji, 

ponieważ zobaczyli, że Zachód 

jest w stanie odpowiedzieć siłą. 

Z drugiej strony to pokazało 

im, że Zachód, a przynajmniej 

Polska, w tej chwili byłaby 

bezbronna w przypadku dużej 

skali tego rodzaju ataków. NATO 

zestrzeliło bowiem kilka dronów 

wartych po kilka tysięcy dolarów 

rakietami wartymi ponad milion 

dolarów za sztukę. To znaczy, że 

jeżeli tych dronów byłoby 800, 

a tyle czasem jednej nocy leci na 

Ukrainę, to mielibyśmy problem, 

bo my nie jesteśmy na to goto-

wi. Rosjanie wiedzą, że nie mamy 

systemów antydronowych, jakie 

mają Ukraińcy i to jest wyzwanie 

dla nas, dla całego NATO. I jest 

jeszcze jeden efekt - Rosjanie 

wiedzą, że mogą sobie pozwalać 

na podobne prowokacje, bo 

to będzie tylko podgrzewać 

nastroje antyukraińskie w Polsce. 

Znaczna część naszego spo-

łeczeństwa, niektórzy politycy 

i niektórzy dziennikarze będą 

oskarżać o całe zło Ukraińców, 

a o to przecież Rosji chodzi.

Możemy przypuszczać, co 
będzie kolejnym krokiem 
Rosji?
Takie sytuacje, jak z 10 września, 

będą się zdarzać, ale myślę, że 

z niezbyt dużą częstotliwością. 

Nie zmniejszy się za to liczba 

aktów sabotażu, na przykład 

podpaleń. Na razie to nie doty-

czy infrastruktury krytycznej, bo 

żadna stacja kolejowa czy most 

jeszcze nie zostały zniszczone, 

ale można sobie wyobrazić taką 

sytuację.

A taką sytuację, w której 
dron z ładunkiem wybucho-
wym rozbija się w Chełmie 
czy Włodawie? 
Oczywiście, że można i być 

może to będzie następny krok 

Rosjan. Właśnie nas przetestowali 

i zobaczyli, że po ataku, za któ-

rym stoją oni, my oskarżamy o to 

Ukraińców. Jeżeli przyleci do nas 

uzbrojony dron i kogoś zabije, 

to znowu mnóstwo Polaków 

stwierdzi, że to sprawka Ukraiń-

ców, którzy chcą nas „wciągnąć 

do wojny”. 

Jeden nalot był w powie-
trzu, a drugi, jednocześnie, 
w sieci. Co nam mówi skala 
dezinformacji, która 
przetacza się aktualnie przez 
polski internet?
Dla Rosjan to jest już „samograj”. 

Zwłaszcza w mediach spo-

łecznościowych to uderzenie 

dezinformacji było zmasowane 

i na wielką skalę. To żadna 

nowość. Skala tego mnie nie 

zaskoczyła. Propaganda, mani-

pulacja, dezinformacja żywią się 

emocjami. W tej chwili to jest 

strach oraz niechęć do obcych, 

w tym Ukraińców. Tego rodzaju 

emocje bardzo łatwo się wy-

korzystuje. A do tego dochodzi 

brak umiejętności weryfikowania 

wiadomości oraz brak wiedzy. To 

tak, jakby ludzie nagle, setkami 

tysięcy, zaczęli dyskutować na 

temat łańcucha wałka rozrządu 

w silniku samochodowym. 

O dronach też większość z nas 

nie ma bladego pojęcia, a nagle 

wszyscy muszą się na ten temat 

wypowiadać.

Rozmawiał Dominik Smagała

- Zdarzenie z 10 września nie może być przypadkiem - uważa dr Jakub Olchowski

Dron z ładunkiem wybuchowym 
w Chełmie czy Włodawie? 
Być może to będzie następny krok Rosjan

- Intencjonalność Rosjan ma 
znaczenie. Wykonali krok dalej w 
eskalacji - mówi w rozmowie ze 
„Wspólnotą” dr Jakub Olchowski 
z Uniwersytetu Marii Curie-Skło-
dowskiej w Lublinie i Instytutu 
Europy Środkowej.

Polska w tej chwili 
byłaby bezbronna 
w przypadku dużej 
skali tego rodzaju 
ataków

Ograniczony zo-
stał ruch lotniczy 
we wschodniej 
części Polski.

Chodzi o strefę wzdłuż gra-
nic Polski z Białorusią oraz 
Ukrainą. Na wniosek Dowódz-
twa Operacyjnego Rodzajów 
Sił Zbrojnych od 10 września 
do grudnia zostanie wprowa-
dzone ograniczenie ruchu lot-
niczego we wschodniej części 
Polski w postaci strefy ograni-
czonej EP R129. 

- Od zachodu słońca (SS) 
do wschodu słońca (SR) obo-
wiązuje całkowity zakaz lotów 
w strefie EP R129 z wyjątkiem 
wojskowych statków powietrz-
nych - informuje Państwowa 
Agencja Żeglugi Powietrznej.

Jak wyjaśnia na łamach 

portalu Money.pl Marcin 
Hadaj, rzecznik PAŻP, strefa 
ograniczona EP R129 sięga do 
poziomu 2900 m nad ziemią, 
zatem nie dotyczy samolotów 
pasażerskich i cargo linii lot-
niczych, a także lotnisk w Lu-
blinie i Rzeszowie. Chodzi 
przede wszystkim o samoloty 
małe i rekreacyjne, na przy-
kład awionetki. 

Przy czym jednocześnie na 
wschodzie kraju obowiązuje 
całodobowy zakaz lotów cy-
wilnych statków bezzałogo-
wych, czyli przede wszystkim 
dronów.

- Po koordynacji z Dyżur-
ną Służbą Operacyjną Cen-
trum Operacji Powietrznych 
– Dowództwa Komponentu 
Powietrznego dopuszczone 
mogą być loty niespełniające 
powyższych kryteriów: lotnic-
twa państwowego i lotniczego 

pogotowia ratunkowego; wy-
konywane w celu udzielania 
pomocy w przypadkach zagro-
żenia życia lub zdrowia ludzi 
lub zwierząt, w tym w szcze-
gólności w czasie wystąpienia 
klęsk żywiołowych, katastrof, 
zagrożeń ekologicznych lub 
sytuacji awaryjnych; związane 
z ochroną i kontrolą infra-
struktury krytycznej - dodaje 
PAŻP.

Sama wspomniana strefa 
ma szerokość maksymalnie 
do 46 km od granicy w głąb 
kraju.

Dominik Smagała

„Całkowity zakaz lotów”. 
Restrykcje na wschodzie kraju

Od 12 września granica 
z Białorusią jest za-
mknięta do odwołania. 
Decyzja rządu ma związek 
z rozpoczynającymi się 
agresywnymi manewrami 
rosyjsko-białoruskimi 
„Zapad-2025”. Rząd, 
jak zapewnia, przywróci 
ruch, gdy bezpieczeństwo 
Polaków będzie w pełni 
zagwarantowane.

- Podczas tych ćwiczeń armia 
rosyjska i białoruska trenuje 
scenariusze o charakterze agre-
sywnym wobec naszego kraju. 
Ruch wznowimy, gdy będziemy 
pewni, że bezpieczeństwo Pola-
ków jest zagwarantowane, że nie 
grożą nam żadne prowokacje. 
Będziemy na bieżąco analizo-

wać sytuację. To decyzja podjęta 
w związku z manewrami, a nie 
na czas ich trwania - informuje 
minister spraw wewnętrznych 
i administracji Marcin Kierwiń-
ski.

Rząd ma świadomość, że 
zamknięcie ruchu granicznego 
może być uciążliwe dla przedsię-
biorców, jednak kluczową prze-
słanką do podjęcia decyzji było 
zapewnienie bezpieczeństwa Po-
lkom i Polakom. 

- Ze względu na kwestie go-
spodarcze zrobimy wszystko, 
aby ten okres zamknięcia był jak 
najkrótszy. Wszystkie resorty 
mają przygotować zestawienie 
potencjalnych strat i na tej pod-
stawie, w połączeniu z okresem 
zamknięcia ruchu granicznego, 
będziemy podejmować decyzje 
o ewentualnym wsparciu dla 

poszczególnych branż przemy-
słu. To przed nami - podkreśla 
minister spraw wewnętrznych 
i administracji. 

Zawieszenie ruchu granicz-
nego obowiązuje na obu kierun-
kach – wyjazdu z Polski na Bia-
łoruś i wjazdu do naszego kraju. 
Dotyczy zarówno transportu 
samochodowego, jak i pociągów 
towarowych. 

Kierowcy samochodów oso-
bowych nie przekroczą granicy 
na przejściu drogowym Tere-
spol-Brześć, natomiast kierowcy 
pojazdów ciężarowych przejścia 
drogowego Kukuryki-Kozłowi-
czy. Zostaną zamknięte trzy 
kolejowe przejścia graniczne dla 
ruchu towarowego: Kuźnica Bia-
łostocka-Grodno, Siemianówka
-Swisłocz, Terespol-Brześć.

Dominika Polonis

Granica zamknięta. Rozpoczęły 
się agresywne manewry 
rosyjsko-białoruskie
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Ten odcinek przejdzie 
do historii! Bistro 12 
w Siedliszczu, prowadzo-
ne przez Joannę i Luciano, 
stało się bohaterem 
jednego z najnowszych (i 
najciekawszych) odcin-
ków ostatnich sezonów 
programu Kuchenne 
Rewolucje.

Lokal w Siedliszczu znajduje 
się tuż przy parkingu dla cięża-
rówek. Lokalizacja idealna - sta-
łymi klientami są przecież zawo-
dowi kierowcy. Ona – Polka, on 
– Włoch z okolic Rzymu, poznali 
się „gdzieś na świecie”, a po 
wspólnym pobycie w Warszawie 
zdecydowali się otworzyć restau-
rację w niewielkiej miejscowości 
przy trasie krajowej.

Restauracja przed 
rewolucją

W kuchni na co dzień praco-
wały dwie osoby, nadzór nad 
fi nansami i płatnościami należał 
do Joanny (właścicielki). Pod jej 
nieobecność, a w ukrytej kame-
rze, pracownice powiedziały, że 
zarządza głównie telefonicznie, 
a także że odczuwają strach 
przed właścicielką. Luciano 
(właściciel) nie budził podob-
nych emocji.

Pierwsze wrażenie Magdy 
Gessler po przyjeździe do Sie-
dliszcza nie było korzystne. 

Patrząc na stację benzynową 
w pobliżu, stwierdziła, że trudno 
byłoby się domyślić, iż w tym 
miejscu działa restauracja. Jesz-
cze od progu poprosiła o otwar-
cie okien z powodu nieprzyjem-
nego zapachu. 

Na spróbowanie zamówi-
ła zupę ogórkową, żur, gulasz 
węgierski, placki ziemniaczane 
i kotlety schabowe. Sama zazna-
czyła, że nie tknie drobiowej wą-
tróbki. Choć chciała spróbować 
pizzy, nie było możliwości jej 
zamówienia. Szybko zwróciła 
uwagę na potrawy podgrzewa-
ne w bemarach. Gdy usłyszała, 
że placki ziemniaczane leżą tam 
już od trzech godzin, poprosiła 
o porównanie świeżego i tego, 
który stał od dawna. Podsumo-
wała bufet słowami: „podgrzany 
i wymiotny”.

Zupa ogórkowa, jak oceniła, 
mogła wywołać alergię albo kło-
poty jelitowe, ponieważ zawie-
rała sztuczne dodatki. Żur nie 
był przygotowany na zakwasie, 
śmietanę zastąpiono mieszaniną 
z mąką. Miseczka z zupą wylą-
dowała na podłodze, a Gessler 
nazwała ją „obrazą polskiej 
kuchni i zasad”. Co ciekawe, 
placki ziemniaczane, które dłu-
go leżały w bemarze, wypadły 
lepiej niż te przygotowane na 
świeżo. Schabowy z kolei sma-
żono o godzinie szesnastej, a re-
stauratorka dotarła do lokalu 
dopiero wieczorem.

Po degustacji kucharki po-

czuły się źle z powodu poziomu 
swoich potraw. Właścicielka, 
pytana o wrażenia, stwierdziła 
jednak, że jej zdaniem nie było 
aż tak źle, bo sama jada obiady 
w lokalu, a klienci chwalą serwo-
wane jedzenie.

Awantura i trudna 
sytuacja w lokalu

Drugiego dnia Magda Gessler 
rozmawiała z kierowcami tirów, 

by dowiedzieć się, jakie dania 
chcieliby zobaczyć w menu. Ma-
riusz, jeden z kierowców, wska-
zał na kluski śląskie i pieczeń, 
inni w rozmowach przez CB ra-
dio wspominali o kotlecie. Sama 
restauratorka dodała, że rocznie 
pokonuje nawet 200 tysięcy kilo-
metrów.

W tym samym czasie w Bistro 
trwały pilne porządki w kuchni. 

Trzeciego dnia rozmowa 
z właścicielami przyniosła nowe 

informacje. Okazało się, że pro-
wadzenie Bistro 12 nie jest dla 
nich jedynym źródłem dochodu, 
bo w pobliskim Kuligu kupili 
dwór, gdzie organizują wydarze-
nia. Właścicielka stwierdziła też, 
że kucharki przygotowały gor-
sze potrawy niż zwykle. W tym 
momencie nastąpił zwrot: pra-
cownice przyznały, że boją się 
rozmawiać z Joanną. W trakcie 
sprzątania spod blatów wycią-
gano brud, pojawił się płacz, 
a Magda Gessler musiała inter-
weniować.

Wnioski były jednoznaczne. 
Luciano miał przejąć rolę sze-
fa restauracji, a Joanna została 
odsunięta od bieżącego zarzą-
dzania i skierowana do innych 
interesów. Rewolucja opierała się 
na porze – każdy element menu 
miał zawierać to warzywo. Na 
deser zaproponowano zielone 
faworki, a nazwa lokalu została 
zmieniona na „Por-Fawor”.

Kolacja przygotowana 
w stresie

Nie pamiętamy odcinka z tak 
zdenerwowaną Magdą Gessler. 
Podczas kolacji rewolucyjnej 
serwowano sałatę z porów 
i szparagów, zielone faworki 
ze szpinakiem, zupę z porem 
oraz pieczeń. Już od począt-
ku przygotowania dań jednak 
pojawiły się problemy. Mięso 
zdębiało, kasza była nieugoto-
wana, rosół się nie zagotował. 

Kucharki nie przygotowały tak-
że porów. Dwie godziny przed 
kolacją Magda Gessler opuściła 
kuchnię, niemal rezygnując. 
Z pomocą przyjechali kucharze 
z Chełma (znani z odcinka Ku-
chennych Rewolucji z sezonu 
ósmego), a także znajoma wła-
ścicielki.

Gdy goście weszli na salę, za-
brakło miejsc, talerzy do zupy 
i kieliszków. Organizacja zawio-
dła, choć serwowane potrawy 
spotkały się z uznaniem. Goście 
nie byli świadomi problemów 
na zapleczu, a sama kolacja zo-
stała przez Gessler podsumowa-
na jako stresująca.

Błędy naprawione, 
właściciele inwestują

Wizyta w Siedliszczu odbyła 
się w czasie, gdy restauratorka 
zmagała się z chorobą gardła, 
a pobyt tylko pogorszył jej stan. 
Sama stwierdziła: „Jeśli to się 
uda, to będzie cud”.

Po dwóch miesiącach powró-
ciła do Por-Fawor. W kuchni 
pojawiła się indukcja, nowe 
noże, deski i piec. Ostateczna 
opinia była pozytywna. „Por 
Fawor – czyli proszę, przyjdźcie 
tu!” – tymi słowami zakończyła 
odcinek.

Artykuł jest opisem odcinka. 
Zawiera screeny z odcinka „Ku-
chennych Rewolucji”.

Ewa Jaszczak

Ostry odcinek Kuchennych Rewolucji z lubelskiego. 

Poleciał żurek, bufet nazwany „wymiotnym”

Restauratorka zadecydowała, że każde danie, a także sama rewolu-
cja, będzie opierała się na porze

Niejednogłośna decy-
zja sędziów rozstrzy-
gnęła fi nał mistrzostw 
świata w boksie 
olimpijskim kobiet 
w kategorii 57 kg. Po 
ogłoszeniu werdyktu 
Julia Szeremeta padła 
na kolana. Ale nie ze 
szczęścia...

Pochodząca spod Chełma 
zawodniczka spisywała się re-
welacyjnie podczas mistrzostw 
świata w angielskim Liverpoolu, 
organizowanych przez federację 
World Boxing. Polka rywalizo-
wała w kategorii 57 kg.

Julia Szeremeta w pierwszej 
rundzie dostała wolny los i ry-
walizację zaczęła od 1/8 fi nału. 
W tym pojedynku, stoczonym 

7 września, rywalką Polki była 
Chinka Yan Cai. Jednogłośna 
decyzja sędziów po trzech run-
dach, zgodnie z którą pięściar-
ka Paco Lublin odniosła pewny 
triumf, pokazała, że faworytka 
jest w wysokiej formie. 

W środowym ćwierćfi nale 
turnieju, 10 września, srebrną 
medalistkę ostatnich igrzysk 
olimpijskich czekało trudniej-
sze zadanie. Naprzeciw Julii 
Szeremety stanęła bowiem 
doświadczona Karina Ibragi-
mowa z Kazachstanu, mająca 
w dorobku już trzy medale 
mistrzostw świata. Po trudnej, 
wyrównanej walce, w górę 
poszybowała jednak pięść roz-
radowanej reprezentantki biało
-czerwonych. Nasza pięściarka 
wygrała po niejednogłośnej 
decyzji sędziów - 3:2.

Awans do najlepszej czwór-
ki turnieju w kategorii 57 kg 

zapewnił Polce co najmniej 
brąz mistrzostw. Ambitna za-
wodniczka z Lubelszczyzny nie 
mogła jednak osiąść na laurach, 
tylko dlatego, że ma już pewne 
miejsce na podium. Już przed 
turniejem pięściarka Paco Lu-
blin zapowiadała przecież, że 
z Liverpoolu zamierza wrócić ze 
złotem.

Arboleda Mendoza z Kolum-
bii była półfi nałową rywalką 
Julii Szeremety. Piątkowe star-
cie nie było dla faworyzowanej 
Polki spacerkiem. Świadczy 
o tym choćby fakt, że w oczach 
wszystkich sędziów to Kolum-
bijka wygrała trzecią rundę. 
Na nic się to jednak zdało, bo 
w pierwszych dwóch odsło-
nach pojedynku lepsza, zda-
niem arbitrów (przynajmniej 
większości z nich), była srebrna 
medalistka igrzysk z Paryża. 
Tym samym 22-latka znalazła 

się w wielkim fi nale mistrzostw 
świata.

Na drodze po złoto turnie-
ju pochodzącej spod Chełma 
zawodniczki stanęła w sobotę 
Hinduska Jaismine Jaismine. Po 
pojedynku niezwykle wyrów-
nanym, jednocześnie trudnym 
dla Julii Szeremety, sędziowie 
zdecydowali, że lepsza tego wie-
czoru była pięściarka z Azji. Dla 
wielu komentatorów to dosyć 
kontrowersyjny werdykt. 

Tak, czy inaczej, Julia Sze-
remeta zdobyła w Liverpoolu 
srebro mistrzostw świata. Am-
bitnej 22-latce trudno było się 
pogodzić z decyzją arbitrów. Po 
ogłoszeniu wyniku padła na 
kolana i zaczęła płakać. W wy-
wiadzie tuż po walce z reporte-
rem Polsatu Sport przyznała, że 
sądziła, iż to ona zostanie wska-
zana jako zwyciężczyni.

Dominik Smagała

Pochodząca spod Chełma dokłada do swojego dorobku bardzo cenny medal

Julia Szeremeta zdobyła srebro mistrzostw świata! 
Po fi nale zalała się łzami

Pięściarka Paco Lublin była bardzo rozczarowana werdyktem sędziów. 
Trudni było jej powstrzymać emocje
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Melodramat, USA, 2004

INNE DATY EMISJI: CZWARTEK, 23:10

Dramat, USA, 2020

Teatr Telewizji, 2025

dwie najbardziej utalentowane sportsmenki 

 
 

 
 

 
 

muzyczny

muzyczny

2024

interwencyjny

obyczajowy

nas do pizzerii Bujani 
w Tarnowie oraz do 

obyczajowy

kryminalny

interwencyjny

2020

interwencyjny

poradnikowy

paradokumentalny

obyczajowy

paradokumentalny

obyczajowy

ma lepszych od nich 

muzyczny

Niemcy, 2020

2022

19:00

kryminalny

obyczajowy

kulinarny

z pierwszej klasy liceum, 

obyczajowy

kryminalny

paradokumentalny

obyczajowy

20:00
USA, 2004 

wymarzony dom, by w nim 

Spotkany przypadkiem 

nowym przyjacielem 

show

 
10:00

 
 

Natura et Homo 12:00
12:03 12:20 

sercem 13:30  
Drzwi do lasu 

sier dzia 
 

 Natura 
Obiektywnie 

 

19:00 19:30 
Brat Franciszek 20:00
20:20  

21:00 
21:20

 

 Na 

obyczajowy  Trudne 

 

paradokumentalny  

19:00
20:00 

 

 
 Hardkorowy lombard 

 
 

 

kryminalny

kryminalny

2025

TVN TVN 7

TVP 1 TVP 2

R 7
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TV Trwam

TV Trwam

- serial 
obyczajowy, Polska, 2025

 
- serial 

obyczajowy, Polska, 2025

- magazyn medyczny

- magazyn

- widowisko 
muzyczne

- teleturniej
- teleturniej

- widowisko 
muzyczne

16:15 - teleturniej 
muzyczny

- serial obycz., 
Wlk. Bryt., 2022

- serial kom.
- sens., Wlk. 

Bryt., 1964

- widowisko 
muzyczne

- komedia 
kryminalna, USA, 2019

00:35 Mama Tina - dram., 
Franc., 2015. Film 

w Wietnamie.
- serial, 

2023

- komedia, USA, 2018

 
- serial obyczajowy, Polska, 
2025

 
- serial 

obyczajowy, Polska, 2025

- magazyn 

- cykl kulinarno-
-detektywistyczny

- teleturniej
 

- serial obyczajowy, Turcja, 
2022

- teleturniej
- teleturniej

- widowisko 
muzyczne

- serial
- serial 

obycz., Turcja, 2022
- teleturniej

- serial kom.

- widowisko muzyczne

- kom., USA, 2018

Przed laty Margot Beck 

mordu. Domniemany 

- serial 
kostiumowy, 2015

interwencyjny
- animacja, 

obyczajowy

rozrywkowy

- magazyn 
rozrywkowy

- reality 

- kom., 
Polska, 2022

kulinarno -rozrywkowy

- kom., Polska, 

- sens., USA, 

- magazyn 

interwencyjny

- serial obycz., Polska
- Przed nami 

- magazyn

19:45 - reality 

do egzotycznej Tajlandii na 

wieczorze kawalerskim 

interwencyjny

-rozrywkowy
- anim., USA, 

- obycz., USA, 
Wlk. Bryt., 2015. Ella 

– Driselli i Anastasii

muzyczno -rozrywkowy

- teleturniej

18:50

-rozrywkowy
- serial 

obyczajowy, Polska, 2024

- komedia romantyczna, 
USA, 2018

- kom., USA, 
2014

- serial komediowy

muzyczny

-rozrywkowy

kulinarny

- anim., USA, 2006

- sens., USA, 2012. 

doktora Curta Connorsa...

- teleturniej

19:30

- sens., 

biznesmena...
- sens., USA, 

muzyczny

- 39. Studencki 
Festiwal Piosenki, 2003

- 2024

- serial anim., 1969

- serial dok., Franc., 2015

- dramat, 

- serial dok., 
Wlk. Bryt., 2023

- magazyn

16:35 - magazyn

- dokument, 
Franc., 2014

- 2019

- koncert, 2024

- akcja, USA, 1984

- dokument, 

- dokument, 
Polska, 2015

- magazyn

- koncert, 

2019

Carreras - dok., Wlk. Bryt., 
2018

- magazyn
- komedia, Polska, 

w tym samym zamku ze 

15:35

- magazyn

i Ollie 

- koncert, 

- dram., Port., 

- dram., USA, 2020 

- dokument, 
Francja, 2023

- Policyjna 

- serial kom., 
Polska

USA, 2003. Pewien 

15:40

- kom., Franc., 2000
- akcja, 

USA, 2016

- serial medyczny

- serial medyczny
- serial

- W jednej 

wszystkim na Isabel 
Frings.

naukowe ciekawostki.

- akcja, USA, 

- akcja, 

2012

- akcja, 
USA 2023

- serial medyczny

- serial medyczny

- Licealistka 

- serial 

- animacja

Sebastian i jego wierne 

obyczajowy

kryminalny

Wlk. Bryt., 2004

Bryt., USA, 2000. 

zadanie. Ma on nie 

Tajlandia, Irlandia, 2019
01:35 Plan B - obycz., Polska, 

2018

- Uczennica drugiej 
klasy gimnazjum, Weronika 

- serial 

- animacja

Franc., Luks., Belgia, 2013

obyczajowy

18:00

rozrywkowy

Wlk. Bryt., 2004
- sens., 

 09:15 09:30 Msza 
10:35

10:40 Sanktuarium 

11:00

Leonem XIV 
13:00

14:40 Cudowna Pani w bukowskim 
obrazie 15:00
16:00 16:10

16:50
17:00 17:30 
Sól ziemi 17:55 Poczet Wlk. 
Polaków 18:00 18:05 

18:15

19:30 Moja katolicka rodzina 

 Stan 

09:00 10:00 
10:15

10:35 10:40 Polski 
Punkt Widzenia 11:00

 

 
13:30 

14:30
14:35

14:45
15:00 Dzielna niewiasta 15:15 

15:30
w Boga 16:00 16:10 

17:00
17:30

17:55 Poczet Wlk. Polaków 
18:00 18:05

18:15
19:30 Manna 

19:45 Modlitwa 

dnia  

 

06:00
06:55 

dokumentalny 08:50 Galileo 

10:50
kulinarny 

11:50 Uroczysko - serial krym. 
13:50
- komedia, USA, 1990  
Brice 3 - bo drugiego 

2016 
 

00:00
01:00

- serial dokumentalny 03:00 
Interwencja - magazyn 

 

 
05:30

06:00
07:00 

Galileo - ciekawostki 

11:05 

11:30 Miodowe Lata - serial 
komediowy 

14:55 Policjantki i Policjanci 

00:00

 Interwencja - magazyn 

muzyczny 

muzyczny 05:30

09:50 Pan Mama - serial kom.
- serial krym.

- melodramat, 

16:05 - serial, Turcja

- teleturniej muzyczny

- serial, 2025

- kom., 
Wlk. Bryt., Franc., 2013

- dramat, Polska, 
2022

- dramat, Wlk. Bryt., 

- teleturniej muzyczny

- magazyn

- magazyn
- magazyn 

- serial obycz., 
Polska, 2013

- serial 
kryminalny

- serial 
kryminalny

- magazyn kulinarny

16:05 - serial, Turcja

17:35 Pan Mama - serial 
komediowy, 2025

- teleturniej muzyczny

- serial, 
2025

- dram., Polska, 2022

- sens., Polska, 
1982

- teleturniej muzyczny

TVN

TVN

POLSAT

POLSAT

TVP Kultura

TVP Kultura

TVN 7

TVN 7

TV 4

TV 4

TV Puls

TV Puls

R 8

eprasa.pl f20e269354



Wspólnota Regionalna16 września 2025 r.

REG

TV Trwam

TV Trwam

- serial
- serial, 2021

- serial 
obycz., 2025

i Pogoda Flesz
- magazyn 

kulinarny
- teleturniej

- serial 
obycz., Turcja, 2022

- teleturniej
- serial 

fabularyzowany

- serial, Hiszp.

- teleturniej
16:35 Familiada - teleturniej

- serial 
obycz., Turcja, 2022

18:15 - teleturniej
- telet.

- serial 
obycz., 2025

- serial 
obycz., 2025

- serial, 2025
- serial 

fabularyzowany
- serial, 

Wlk. Bryt., 2016

- komediodramat, Polska, 
2002 

- komedia 
kryminalna, USA, 2019

- dok., Franc., 
2022

- serial, 2021

- magazyn

- serial 
obycz., 2025

i Pogoda Flesz

- magazyn kulinarny
- teleturniej

- serial 
obycz., Turcja, 2022

- teleturniej
- serial 

fabularyzowany

- serial, Hiszp., 
2023

- teleturniej
16:35 Familiada - teleturniej

17:20 - serial 
obycz., Turcja, 2022

- teleturniej
- telet.

- serial 

- serial, 2025
- serial 

fabularyzowany
- serial, 

Wlk. Bryt., 2016
- serial, 

Fin., 2018

- komediodramat, Niemcy, 
Dania, Franc., Islandia, 2019

- serial, 
2021

- serial 
kostiumowy, 2015

- serial kom.

05:40 Uwaga! - program interw.
- program 

obyczajowy

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- magazyn poranny

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- teleturniej
- program 

obyczajowy
- serial 

obycz., Polska
- program 

kryminalny

19:45 Pogoda
19:55 Uwaga! - program interw.

- program 
kulinarny

- serial 
obycz., Polska

20:55 - teleturniej

wejrzenia - reality show
- talk-

-show
- magazyn 

reporterów

Las Vegas - serial, USA

- program dokument
- program 

obyczajowy
03:20 Uwaga! - program interw.

- program edukacyjny
- program 

poradnikowy

- serial popularnonaukowy

05:40 Uwaga! - program 
interwencyjny

- program 
obyczajowy

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- magazyn poranny

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- teleturniej
- program 

obyczajowy
- serial 

obycz., Polska
- program 

kryminalny

19:45 Pogoda
19:55 Uwaga! - program 

interwencyjny
- program 

kulinarny

20:15 - serial 
obycz., Polska

- teleturniej
- program 

rozrywkowy

- horror, USA, 2009
- magazyn 

rozrywkowy

- miniserial, Polska

Las Vegas - serial, USA
- program 

obyczajowy
03:55 Uwaga! - program 

interwencyjny
- program 

poradnikowy

- serial popularnonaukowy, 
Kanada

Marka z czasów szkolnych, 

Malanowskiego. Kiedy 

- serial 
kryminalny

- program 
obyczajowy

11:30 Gliniarze - W podwar-
szaw skiej wsi dochodzi do 

która...
- serial 

paradokumentalny
- program 

informacyjny
- magazyn 

reporterów
16:15 Pogoda

- serial 
obyczajowy

17:00 Gliniarze - serial 
paradokumentalny

- serial 
obyczajowy

- program 
informacyjny

- rozmowa dnia

19:45 Pogoda
- teleturniej

- program 
rozrywkowy

- sens., USA, 
Niemcy, 2000

- sens., USA, 
Niemcy, 2013

- program 
muzyczny

News

- Do Malanowskiego 

niewinnie skazany za 

- serial 
kryminalny

- program 
obyczajowy

11:30 Gliniarze - serial 
paradokumentalny

- serial 
paradokumentalny

- program 
informacyjny

16:15 Pogoda
- magazyn 

reporterów

16:30 - serial 
obyczajowy

17:00 Gliniarze - paradokument
- serial

- program 
informacyjny

- rozmowa dnia

- teleturniej
- sens., 

USA, Franc., 2014
- sens., Fin., Wlk. 

Bryt., USA, 2023

- sens., USA, 2014
- program 

kulinarny

- program 
muzyczny

- studio

- magazyn

- dok., Polska, 2017

- studio 
- serial, 1972

- obycz., 
Polska, 1993

- dokument, USA, 1995
- kom. 

obycz., Polska, 1972

- 2009
- krym., 

Polska, 1971
- serial, 1972

18:45

- studio 
20:00 Made in Poland - Teatr 

Telewizji, 2005

- studio 

- kom. romant., USA, 1957

- dok., 
Niemcy, 2015

- dram., Franc., Niem., 1981

- magazyn

- mag.

o wodzie - dok., Pol., 2017

- serial, 1972

- kom., Pol., 1989

- serial dok., Franc., 2015

- magazyn
- obycz., 

Polska, 1993
- serial, 1972

- magazyn

- dok., 2023

19:30

- studio 

- dram., 
Franc., Niemcy, 1981

- studio 

-biograficzny, dramat, USA, 
1997 

- dramat, Polska, 2000

- dokument, 
Francja, 2014

- fab., Belgia, 
Franc., 2017

- serial 
kryminalny

- Na 
autostradzie grasuje 
seryjny morderca, który 

Siostra jednej z ofiar 

swoich bliskich.
- serial 

obyczajowy

- serial fabularny

- paradokument 
fabularny

- serial kom., 
Polska

18:00
- paradokument 

fabularny
- akcja, 

- akcja, USA, 
2016

- akcja, 
USA, 2020

- serial 
kryminalny

- paradokument 
fabularny

- program 
kulinarny

- serial 
kryminalny

- serial 
kryminalny

policyjnej psycholog Isabel 
Frings. Duet wchodzi 
w posiadanie dyktafonu 

zagadki.

- Melinda spotyka 

Gabriel, który ma takie 

Payne’a.
- serial 

obyczajowy

- serial fabularny

- paradokument

15:50 - serial kom., 
Polska

- paradokument 
fabularny

- akcja, USA, 
Aruba, 2003

- akcja, USA, 2011
- thriller, 

USA, 2001
- serial 

kryminalny

- paradokument 
fabularny

- program 
kulinarny

- serial 
kryminalny

z licealnej 2a ma szanse 

Dziewczyna Wacka, 
Marlena Czajka nie chce, 

- program 
obyczajowy

- Detektywów 
prosi o pomoc matka 

- program obyczajowy
- program 

16:55
- program 
paradokumentalny

- program obyczajowy
- program 

obyczajowy
- reality 

show
- sens., 

USA, 1992

- program rozrywkowy
- horror, USA, 

2018
- reality 

show
- program 

poradnikowy
- paradokument

- talk -show

- Gimnazjalistki 

- program 
obyczajowy

- program kryminalny. 

- program 
kryminalny. Do 

matka 20-letniej studentki, 

- program obyczajowy
- program 

16:55
- paradokument

- program obyczajowy
- obycz.
- reality 

show
21:05 Dar - sens., USA, Australia, 

Chiny, 2015
- kom., 

Franc., Belgia, 2018. Grupa 

u progu kryzysu wieku 

- talk -show

03:20 Osadzone. Blok F 
- program obyczajowy

- talk -show

09:35 09:40 
Albertynki 10:00 Inf. dnia 10:15 
Jak my to widzimy 10:45 Zew 
natury 11:00 Mocni w Wierze 
11:35 11:40

11:50
12:00 12:03 

Inf. dnia 12:20
Matka Boska AK 13:00 Czerwony 
Dwór 13:30

14:30 15:00 
15:50

16:00 Inf. dnia 16:10 
16:40 Zdrowie 

16:55
Fundacji Lux Veritatis 17:00
w Boga 17:30
17:55 Poczet Wlk. Polaków 

18:00 18:05 Inf. dnia 
18:15 Rozmowy niedok. 19:25 

19:30
maluch to potrafi 19:45 Modlitwa 

20:00 Inf. dnia 
20:20 20:50
cownicy prawdy 21:00 Apel 
Jasnog. 21:20 Inf. dnia 

09:15 09:20 
09:30 

Moja katolicka rodzina 09:55 
10:00 Inf. 

dnia 10:15 Rozmowy niedok. 
11:20
11:30 12:00 

12:03 Inf. dnia 
12:20 Bawer - Moja Walka 13:30 

14:30

15:25
15:50 16:00 
Inf. dnia 16:10 Sanktuaria 
polskie 16:30 Porady Medyczne 
Bonifratrów 17:00

17:30 Spotkanie Rodziny Radia 
Maryja 20:00 Inf. dnia 20:20 

20:50
nicy prawdy - fragmenty 
wywiadów 21:00 Apel Jasnog. 
21:20 Inf. dnia 21:40 Polski 
Punkt Widzenia 22:00

22:30
23:35 

Komarowska Wiktoria

06:00
07:55 Bogaty Dom 

– Biedny Dom - program 
paradok. 08:55 Policjantki 
i Policjanci 10:55 Na Ratunek 
112 - serial obycz. 11:55 
Trudne sprawy - program 
obycz. 14:55

16:55 Policjantki i Policjanci 
- serial paradok. 18:00

19:00 
Policjantki i Policjanci - serial 
paradok. 20:00 Uroczysko 
- serial krym. 20:30 

Kryminalny - serial policyjny 
21:30 Sprawiedliwi. Trójmiasto 

22:40
Franc., Belgia, 2017 00:45 
Interwencja - magazyn 
reporterów 00:55 Love Island. 

01:55 
Hardkorowy lombard 02:55 
SuperLudzie - serial o osobach 

05:30

06:00
07:55 Bogaty Dom 

– Biedny Dom - program 
paradok. 08:55 Policjantki 
i Policjanci 10:55 Na Ratunek 
112 - serial obyczajowy 11:55 
Trudne sprawy - program 
obycz. 14:55

16:55 Policjantki i Policjanci 
- serial paradok. 18:00

19:00 
Policjantki i Policjanci - serial 
paradok. 20:00 Uroczysko 
- serial krym. 20:30 

Kryminalny - serial policyjny 
21:30 Sprawiedliwi. Trójmiasto 

22:40
- sens., USA, 1990 00:55 Love 

show 01:55 Hardkorowy 
lombard 02:30 Interwencja 
- magazyn reporterów 02:50 
SuperLudzie - serial o osobach 

05:30

- serial
- serial, 2017

- serial, 2025
- serial obycz., 2013

- serial krym.
- serial

12:10 Agrobiznes
- magazyn

- dok., Franc., 
2024

- serial obycz., Turcja, 2024

- magazyn

15:35
- teleturniej

- serial, Turcja

17:20 Pogoda

- teleturniej muzyczny
18:10 Klan - telenowela TVP

- serial, 2017

- serial, 2025
21:10 Uziemieni - kom., Belgia, 

Franc., 2013

24:00 Firma - sens., USA, 1993
02:40 Riwiera dla dwojga - kom., 

Wlk. Bryt., Franc., 2013

- serial, 2017

- magazyn

- serial, 2025
- serial obycz., 2013

- serial krym.
- serial

12:10 Agrobiznes
- magazyn

- dokument, 
Niemcy, 2025

- serial

- magazyn

- teleturniej
- serial, Turcja

- teleturniej muzyczny

18:10 Klan - telenowela TVP
- serial, 2017

- Teatr Telewizji, 
2025 

- dyskusja

- dok., Franc., 
2025

23:45 Balans bieli - magazyn

- fab., 
Polska, 2021

- thriller, USA, 
Niemcy, Wlk. Bryt., 2014

- rep.

TVP Kultura

TVP Kultura

TV 4

TV 4

TVP 1

TVP 1

TV Puls

TV Puls
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TV Trwam

TV Trwam

04:55 Rodzinka.pl - serial kom.
- serial, 2021

06:20 Operacja zdrowie 
- magazyn medyczny

- serial 
obycz., 2025

i Pogoda Flesz

- rep.
- teleturniej

- serial 
obycz., Turcja, 2022

14:05 Va Banque - teleturniej
- serial 

fabularyzowany

- serial, Hiszp., 
2023

- teleturniej
16:35 Familiada - teleturniej

17:20 - serial 
obycz., Turcja, 2022

18:15 Va Banque - teleturniej

- teleturniej
- serial 

obycz., 2025

- serial 
obycz., 2025

20:45 Berlin Ku’damm 56 
- serial, Niemcy, 2016

- serial 
fabularyzowany

- serial, 
Wlk. Bryt., 2016

- fab., 
USA, 2018

- serial, Franc., 2022
02:45 Akacjowa 38 - serial 

kostiumowy, 2015

04:55 Rodzinka.pl - serial kom.
- serial, 2021

- magazyn

- serial 
obycz., 2025

i Pogoda Flesz

Ani - magazyn kulinarny
- teleturniej

- serial 
obycz., Turcja, 2022

14:05 Va Banque - teleturniej
- serial 

fabularyzowany

- serial, Hiszp.

- teleturniej
16:35 Familiada - teleturniej

- serial 
obycz., Turcja, 2022

18:15 Va Banque - teleturniej
- telet.

- serial 
obycz., 2025

- serial 
obycz., 2025

20:40 Przepis Dnia
- serial

- serial 
fabularyzowany

- serial, 
Wlk. Bryt., 2016

Bleue - film kryminalny, 
Franc., 2024

- serial, 
Fin., 2018

02:10 Akacjowa 38 - serial 
kostiumowy, 2015

- dok., 

05:40 Uwaga! - program 
interwencyjny

- program 
obyczajowy

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- magazyn poranny

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- teleturniej
- program 

obyczajowy
- serial 

obycz., Polska
- program 

kryminalny

19:45 Pogoda
19:55 Uwaga! - program 

interwencyjny
20:10 Doradca smaku - program 

kulinarny

20:15 Na Wspólnej - serial obycz.
- teleturniej

- program kulinarno-
-rozrywkowy

rodzina - biograf., sport., 

najbardziej utalentowane 

Las Vegas - serial, USA

- miniserial, Polska
03:45 Uwaga! - program interw.

- program 
poradnikowy

- serial popularnonaukowy

05:40 Uwaga! - program interw.
- program 

obyczajowy

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- magazyn poranny

- program kulinarno-
-rozrywkowy. Zostajemy 
zaproszeni do lokalu 
American Dream we 

- teleturniej
- program 

obyczajowy
- serial 

obycz., Polska
- program 

kryminalny

19:45 Pogoda

19:55 Uwaga! - program 
interwencyjny

20:10 Doradca smaku - program 
kulinarny

20:15 Na Wspólnej - serial 
obycz., Polska

- teleturniej

- kom., 
Polska, 2023

- SF, USA, 
2020

- program 
obyczajowy

04:10 Uwaga! - program 
interwencyjny

- program edukacyjny

- serial popularnonaukowy, 
Kanada

- Policja znajduje zamro-

i prosi Malanowskiego 
o pomoc. Wszystko 

- serial 
kryminalny

- program 
obyczajowy

11:30 Gliniarze - Recydywista 
kilka tygodni po odsiadce 

niego nie przynosi 
rezultatu. 

14:40 Dlaczego ja? - serial 
paradokumentalny

- program 
informacyjny

- magazyn 
reporterów

16:15 Pogoda
- serial 

obyczajowy

17:00 Gliniarze - serial 
paradokumentalny

- serial 
obyczajowy

- program 
informacyjny

- rozmowa dnia

19:40 Pogoda
- teleturniej

- program rozrywkowy
- serial 

obyczajowy

- kom., USA, 2018
- obycz., USA, 2015

- program 
muzyczny

- Do biura Malanowskiego 

szwagra.
- serial 

kryminalny
- program 

obyczajowy
11:30 Gliniarze - serial 

paradokumentalny
14:40 Dlaczego ja? - serial 

paradokumentalny
- program 

informacyjny
16:15 Pogoda

- magazyn 
reporterów

- serial 
obyczajowy

17:00 Gliniarze - serial 
paradokumentalny

18:00 - serial 
obyczajowy

- program 
informacyjny

- rozmowa dnia

19:40 Pogoda
- teleturniej

- program kabaretowy

- kom., USA, 2022
- kom., 

USA, 2005

- program rozrywkowy

- program rozrywkowy
- program 

muzyczny

- studio 

– Andrzej Grabowski - mag.

- dokument, Polska, 2017

- studio
- serial, 1972

- kom., Polska, 2009

- dok., Wlk. Bryt., 2018
13:00 Kolekcja - Magdalena 

Abakanowicz - felieton

- kom., 
USA, 1969

- biograficzny, 
1990

- serial, 1972

18:05

- dok., Franc., 2016

- studio 
- dram., 

- studio 
- kom. 

sensacyjna, Polska, 1988

- serial, 2016

- koncert, 2020
- film 

kryminalny, USA, 1967

- studio 

– Marian Opania - magazyn

- dokument, Polska, 2017

- studio 
- serial, 1972

- kom. 
obycz., Polska, 1972

- krym., 
Polska, 1971

- dok., Polska, 1994

- obycz., 
Polska, 1965

- komedia, Polska, 2009
- serial, 1972

- felieton

18:30

- dok., Wlk. Bryt., 2018

- studio 
- kom. 

sensacyjna, Polska, 1988

- studio 

- serial, 2016

z... Arkadiuszem 
Jakubikiem

- koncert, 2020

- kom. romant., USA, 1957
- tylko blues 

- dok., USA, 1995

06:00 Policjanci z Miami - serial 
kryminalny

- Nieznany sprawca próbuje 

dowej Agencji Kosmicznej.

- serial fabularny
- serial

- Grupa studentek jest 

postanawia im pomóc.

15:50 Ranczo - serial kom., Polska

- paradokument

20:00 - kom., Franc., 2003. 
Miasto zaatakowane 
zostaje przez gang 

Policja jest bezradna. Do 

taksówka Daniela...
- kom., 

Polska, 2023

- kom., USA, 1995
- serial 

kryminalny

- paradokument 
fabularny

- program 
kulinarny

- serial 
kryminalny

06:00 Policjanci z Miami - serial 
kryminalny

urlop zostaje przerwany 

przed gangsterami Petera 
Neumanna.

- serial fabularny
- serial 

obyczajowy

fakty.

- paradokument
15:50 Ranczo - serial kom., 

Polska

- paradokument

20:00 Wróg u bram - wojenny, 
Irlandia, Franc., Niemcy, 
Wlk. Bryt., USA, 2001. 
Podczas bitwy o Stalingrad 
Radziecki snajper Wasilij 
Zajcew skutecznie eliminuje 

- woj., 
USA, 1998. Normandia 1944, 

szeregowca Jamesa Ryana, 
którego trzej bracia polegli 
w walce.

- przyg., USA, 1995
- serial 

kryminalny
- program 

kulinarny

- Licealistka Natalia 

z 35-latkiem. Jej 

- program 
obyczajowy

z dyskoteki do domu. 

- program 
kryminalny. Podczas 
rozmowy video kobieta jest 

- program obyczajowy
- program 

16:55
- paradokument

- program 
obyczajowy

- program 
obyczajowy

- reality 

- kom., USA, 2010
- melodramat, 

USA, 2004 
- reality 

- paradokument
- program 

poradnikowy

- Gimnazjalistki 

wszystko, aby popularna 
w szkole uczennica 

ognisko...
- program 

obyczajowy

zabójstwa bogatego 

interesy.
- program 

kryminalny

- program obyczajowy
- program 

- paradokument

- program obyczajowy

19:00 - program 
obyczajowy

- reality 

21:05 Plan B - obycz., Polska, 
2018. Na kilka dni przed 
walentynkami Natalia, 
Mirek, Klara i Agnieszka 

komfortu...
22:55 Kac Vegas w Bangkoku 

- kom., USA, 2011
- reality 

- program 
poradnikowy

03:25 Osadzone. Blok F 
- program obyczajowy

09:20 Historie animowane z Nowego 
Testamentu 09:45
Fundacji Lux Veritatis 10:00 Inf. 
dnia 10:15 Rozmowy niedok. 
11:25 11:35 
Przyroda i ludzie 12:00

12:03 Inf. dnia 12:20 

13:05 13:20 
13:30 

14:35
Anny 15:00 Po stronie prawdy 
15:50 16:00 
Inf. dnia 16:10
16:35 Sól ziemi 17:05 Akademia 
pro -life 17:30 Odpowiedzialni za 

17:55 Poczet Wlk. Polaków 
18:00 18:05 Inf. dnia 

18:15 Rozmowy niedok. 19:25 
19:30

19:45 

20:00 Inf. dnia 20:20
20:50
- fragmenty wywiadów 21:00 
Apel Jasnog. 21:20 Inf. dnia 

09:30 Sanktuaria polskie 09:50 
10:00 

Leona XIV z Watykanu 11:10 
11:25 

11:40 Prosto 
o gosp. 12:00 12:03 
Inf. dnia 12:20 Fatima - znak 
nadziei 13:00 Ojcostwo polecam 

13:30 14:30 Cysters 
15:00 Sybiraczka 15:50

16:00 Inf. dnia 16:10 
Na zdrowie 16:30 Lubieszów 
17:00 Po stronie prawdy 17:55 
Poczet Wlk. Polaków 18:00 

18:05 Inf. dnia 
18:15 Rozmowy niedok. 

19:25 19:30 
Historie animowane z Nowego 
Testamentu 20:00 Inf. dnia 
20:20 20:50
Ojczyzna 21:00 Apel Jasnog. 
21:20 Inf. dnia 21:40 Polski 
Punkt Widzenia 22:00 

22:30 Lecz ludzi 

06:00
07:55 Bogaty Dom 

– Biedny Dom - program 
paradok. 08:55 Policjantki 
i Policjanci 10:55 Na Ratunek 
112 - serial obycz. 11:55 
Trudne sprawy - program 
obycz. 14:55

16:55 Policjantki i Policjanci 
- serial paradok. 18:00

19:00 
Policjantki i Policjanci - serial 
paradok. 20:00 Uroczysko 
- serial krym. 20:30 

Kryminalny - serial policyjny 
21:30 Sprawiedliwi. Trójmiasto 

22:40
Polska, 2009 00:50 Love 

01:50 
Hardkorowy lombard 02:50 

03:10 Gwiazdy Kabaretu 
03:30 04:30 Top 
10 - Lista Przebojów 05:30 
Telezakupy TV Okazje 

06:00
07:55 Bogaty Dom 

– Biedny Dom - program 
paradok. 08:55 Policjantki 
i Policjanci 10:55 Na Ratunek 
112 - serial obyczajowy 11:55 
Trudne sprawy - program 
obycz. 14:55

16:55 Policjantki i Policjanci 
- serial paradok. 18:00

19:00 
Policjantki i Policjanci - serial 
paradok. 20:00 Uroczysko 
- serial krym. 20:30 

Kryminalny - serial policyjny 
21:30 Sprawiedliwi. Trójmiasto 

22:40 Krucjata Bourne’a - sens., 
USA, Niemcy, Rosja, Indie, 2004 
00:50 Love Island. Wyspa 

01:45 Hardkorowy 
lombard 02:45
1000 sposobów 03:05 
Gwiazdy Kabaretu 03:30

04:30 Top 10 - Lista 
Przebojów 05:30 Telezakupy

- serial
06:15 Akacjowa 38 - serial, 2017

- magazyn

- serial, 2025
09:00 Ranczo - serial obycz., 2013
10:00 Komisarz Alex - serial krym.

- serial 

12:10 Agrobiznes; Agropogoda 
- magazyn

- dokument, Niemcy, 2024

- serial obycz., Turcja, 2024

- magazyn

- teleturniej
- serial, Turcja

17:20 Pogoda

17:30
- teleturniej muzyczny

18:10 Klan - telenowela TVP
18:45 Akacjowa 38 - serial 

kostiumowy, 2017

20:15 Pogoda
- serial, 2025

- serial 

- dok., 
Nor., 2024

- serial, 
2025

- kom., USA, 2012

- kom. obycz., Polska, 1972

- serial
06:15 Akacjowa 38 - serial, 2017

- magazyn

- serial, 2025
09:00 Ranczo - serial obycz., 2013
10:00 Komisarz Alex - serial krym.

- serial 

12:10 Agrobiznes; Agropogoda 

- magazyn

- dokument, Australia, 2025
- serial

- magazyn

- teleturniej

16:05 - serial, Turcja

- teleturniej muzyczny
18:10 Klan - telenowela TVP
18:45 Akacjowa 38 - serial, 2017

- serial, 2025

- kom., USA, 2012
- fab., USA, 1985

00:50 Uziemieni - kom., Belgia, 
Franc., 2013

Villas 

- dok., Hiszp., 2022

TVP Kultura

TVP Kultura

TVP 1

TVP 1

TV Puls

TV Puls
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Twoje ogłoszenie ukaże się na tym terenie

kategoria: .........................................   treść: ..............................................................................................................

...........................................................................................................................................................................................

............................................................................... ...........................................................................................................

Cena ................................ miejscowość ............................................... tel.: ...........................................................

Warunkiem publikacji ogłoszenia jest czytelne wypełnienie wszystkich rubryk

Dotyczy sprzadaży jednej rzeczy do 1000 zł lub oddania za darmo

KUPON NA OGŁOSZENIA BEZPŁATNE
(ważny do 29. 09. 2025 r.)

POWIAT ŁUKOWSKI
Łuków
▪ Redakcja 

   ul. Kwiatkowskiego 5 

▪ Ubezpieczenia Jakar, Iwona 

   Zaniewicz, ul. Staropijarska 2A

▪ Serwis komputerowy, os. Unitów  

   Podlaskich 17 (piwnica sklepu 

   Stokrotka)

▪ Ubezpieczenia Marek Małkiński, al. 

   Tadeusza Kościuszki 29 A

▪ Punkt Kurierski PAKERSI

   ul. Browarna 35/1, Łuków

Wojcieszków
▪ Sklep Wielobranżowy i Kwiaty 

  Iwona Burdach, Pl. Próchniewicza 5

Trzebieszów
▪ Sklep Agrotop Jerzy Płudowski, 

   Trzebieszów Drugi 45

Serokomla
▪ Części Samochodowe Sławomir 

   Sobiecki ul. Kleeberga 37

POWIAT RADZYŃSKI
Radzyń:
▪ Redakcja Plac Wolności 11 

▪ Ubezpieczenia Krzysztof Hryciuk, 

   ul. Dąbrowskiego 15

▪ Brylancik ul. Ostrowiecka 20

▪ Ubezpieczenia Pogoda 

   ul. Ostrowiecka 17

Wohyń
▪ Kwiaciarnia Barbara Podgajna 

   ul. Średnia 28

POWIAT PARCZEWSKI
Parczew
▪ Ubezpieczenia i Nieruchomości 

   Edward Ochnik, ul. Nowa 8

▪ PH Ola Anna Abramiuk 

   ul. Kolejowa 1

Milanów
▪ Lewiatan ul. Szkolna 20

Sosnowica
▪ Groszek Jarosław Mazurek 

   ul. Wojska Polskiego 87

POWIAT LUBARTOWSKI
Lubartów
▪ Redakcja ul. Ks. Szulca 1

▪ Lombrard Karat ul. Lubelska 33

Kamionka
▪ Sklep Karolina ul. Lubartowska 12

Ostrów Lubelski
▪ Witex Witold Barszcz ul. Żabia 2

Ostrówek
▪ Sklep Korona, Ostrówk Kolonia 12

Kock
▪ Ubezpieczenia Tomasz 

   Przeworski, ul. Piłsudskiego 17 

   (obok Stokrotki)

▪ Ubezpieczenia Tomasz 

   Przeworski, ul. Kleeberga 10 

   (obok Biedronki)

Jeziorzany
▪ Dom Handlowy Anna Blicharz 

   ul. Rynek 24

Michów
▪ Komis Bogusława Staniak 

   ul. Rynek I 21

POWIAT ŁĘCZYŃSKI
ŁĘCZNA 
▪ BIURO UBEZPIECZEŃ - ZOFIA OSAK, 

ul. Targowa 14

Cyców
▪ Ubezpieczenia Kamila Bednaruk-

   Sadlak, ul.Chełmska

POWIAT BIALSKI
Biała Podl. 
▪ Punkt Opłat Mariusz Maksymiuk

   ul. Piłsudskiego 12

Międzyrzec
▪ Sklep papierniczo-zabawkowy 

   Krzysztof Grzeszczyk ul. Targowa 6 

   (hala targowa)

▪ Ubezpieczenia JAKAR Tomasz 

   Zaniewicz  ul. Żelazna 4

POWIAT OPOLSKI
Opole Lubelskie
▪ MiR Ubezpieczenia ul. Lubelska 

16/11 (obok PKO S.A.)

▪ RS Control Stacja Kontroli 

Pojazdów  ul. Willowa 22  (obok 

mleczarni)

Poniatowa 
▪ MiR Ubezpieczenia 

   ul. 1 Maja 15/1 (obok policji)

POWIAT PUŁAWSKI
Kurów
▪ Biuro Ubezpieczeń Łukasz Piłat, 

ul. Głowackiego 1/18 (przy sklepie Dino)

POWIAT BIŁGORAJSKI
Biłgoraj
▪ "Pikul Media" Przemysław Pakuła, 

    ul. Armii Kraków 84, 23-400 Biłgoraj

» Punkty ogłoszeń blisko Ciebie

Na 
kuponie
Kupon należy 
dostarczyć 
do redakcji 
lub punktu 
przyjmowania 
ogłoszeń.

W punkcie 
nadawania 
ogłoszeń
Koszt jednorazowej 
publikacji ogłoszenia 
wynosi 10 zł, 
w przypadku 
usług 15 zł.

SMS
Wyślij sms na numer 79567 
w treści wpisz: WL. oraz treść ogłoszenia.
Koszt smsa to 11,07 zł (z Vat)

Przykład: wl.sprzedam audi A4, 96 r., benzyna, gaz

UWAGA: używanie polskich znaków np, ą, ż, ó 
powoduje skrócenie liczby znaków w smsie 
(zależne od operatora sieci)

HOROSKOP 

BARAN
Będziesz w doskonałej 

formie fizycznej i psychicznej. Znaj-
dziesz wyjście z każdej sytuacji, a 
przy okazji pchniesz do przodu spra-
wę, na której Ci szczególnie zależy. 
Wypowiesz też walkę uprzedze-
niom i uwolnisz się od krępujących 
Twoją kreatywność schematów. 

BYK
W tym tygodniu możesz 

odczuwać pobudzenie fizyczne i 
chęć wyładowania energii. Zacho-
waj jednak ostrożność, bo działając 
pod wpływem impulsu, możesz so-
bie bardzo zaszkodzić. Możesz mieć 
skłonności do tyranizowania ludzi z 
najbliższego otoczenia.

BLIŹNIĘTA
Ten tydzień lepiej będzie 

przeczekać. Zajmij się wyłącznie 
rutynowymi działaniami. Twój 
organizm będzie podatny na 
przemęczenie. Zakochani mogą li-
czyć na miłosne spełnienie, choć, 
niewykluczone, że zabraknie im 
trochę delikatności i wrażliwości.

RAK
Wycisz gonitwę myśli. 

Odsuń od siebie troski i sprawy 
mniej ważne. W tym tygodniu po-
trzebujesz odrobiny wytchnienia. 
Nadrób zaległości towarzyskie, 
to dobry czas na odświeżenie 
starych znajomości, przyjaźni i 
kontaktów.

LEW
Twoje relacje z otocze-

niem nie układały się ostatnio do-
brze. Teraz to powinno się radykal-
nie zmienić. Łatwo teraz dogadasz 
się ze wszystkimi. Będziesz też 
wzbudzać spore zainteresowanie 
płci przeciwnej. W pracy wreszcie 
zadbasz o swoje interesy. 

PANNA
Odczujesz teraz znuże-

nie, niechęć do ciężkiej pracy 
i tęsknotę za tym, by gdzieś 
uciec, odpocząć, wyspać się i 
wyluzować. Będziesz uciekać od 
problemów, odkładać na później 
wszystko, co się da. Nie podda-
waj się negatywnym emocjom.

WAGA
W sprawach zawodo-

wych nowe możliwości. Będzie się 
to wiązało z poważnym obciąże-
niem nowymi obowiązkami i stre-
sem. Możesz sobie z tym średnio 
radzić. Pamiętaj, że jeśli tylko po-
konasz stres i uwierzysz w siebie, 
możesz wreszcie osiągnąć sukces.

SKORPION
Spokojny tydzień. Nie 

ustawaj w drodze do celu i spokoj-
nie kontynuuj rozpoczęte projekty. 
Sukces możesz osiągnąć już wkrót-
ce, szybciej niż przypuszczasz. Co-
dzienne domowe sprawy staraj się 
rozwiązywać w miłej atmosferze. 
Szykują się duże wydatki.

STRZELEC
Gorszy czas w uczu-

ciach, możesz mieć wrażenie, 
że nie pasujesz do partnera, nie 
jesteś w stanie się z nim poro-
zumieć. Na szczęście pod koniec 
tygodnia sytuacja ulegnie popra-
wie, zaczniecie znowu nadawać 
na tych samych falach.

KOZIOROŻEC
Masz teraz bardzo ko-

rzystny czas. Będziesz w dobrej 
formie, która będzie sprzyjała 
nowym przedsięwzięciom i zała-
twianiu różnych spraw. Wykażesz 
się teraz kreatywnością, co po-
zwoli szybko i skutecznie rozwią-
zywać problemy.

WODNIK
Możesz poczuć się przy-

tłoczony obowiązkami, ale sukce-
sy będą cię motywować do wy-
trwałej pracy. Twoje wysiłki będą  
docenione. Dzięki łatwości nawią-
zywania kontaktów, w interesach 
dobrze powinny przebiegać roz-
mowy handlowe i negocjacje.

RYBY
Możesz teraz odczuwać 

znudzenie, niechęć do pracy i 
wszelkiego wysiłku. Zabraknie ci 
motywacji, stanowczości i konse-
kwencji w działaniu. Odbije się to 
na jakości twojej pracy, osiągane 
rezultaty okażą się inne, a spo-
dziewane zyski mniejsze.

(temperatura dzień/noc, zachmurzenie, 
prędkość i kierunek wiatru, ciśnienie)POGODA

WT ŚR CZW PT SOB NIEDZ PN

23 13 20 12 19 12 15 11 16 9 20 7 21 13
      

29 km/h 29 km/h 34 km/h 50 km/h 25 km/h 15 km/h 18 km/h
       

1016 hPa 1014 hPa 1055 hPa 1007 hPa 1015 hPa 1020 hPa 1012 hPa

godz. 18:44godz. 06:05 godz. 18:30godz. 6:14
WTOREK

16 WRZEŚNIA 
PONIEDZIAŁEK
22 WRZEŚNIA
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 » SPRZEDAM DOM
SPRZEDAM posiadłość z do-
mem w Michowie. Tel. 886 550 
599

SPRZEDAM dom drewniany 
o pow. ok. 90 m2 w stanie do-
brym do niewielkiego remontu 
na działce 24 ary. Cichostów Ko-
lonia 45. Cena do uzgodnienia  
Tel. 692 171 673

SPRZEDAM dom murowany 
2009 r. gotwy do zamieszkania 
od razu 2 garaże, ogrzewanie 
gazowe, solary, budynek go-
spodarczy, działka 21 ar. kana-
lizacja miejska Jasionka koło 
Parczewa Tel. 601 070 091

SPRZEDAM Dom piętrowy 
ocieplany i ogrzewany gazem / 
możliwość prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej 
Tarnogród Błonie / ul. Nowa 5 
cena do uzgodnienia  Tel. 669 
226 916 

SPRZEDAM dom drewniany 
oszalowany 9x5 m k/ Parczewa 
cena 20 tyś  Tel. 45 248 46 89

SPRZEDAM dom drewniany 
do przewozu, dwucalówka i 
półtorówka dębowa Tel. 690 
662 399

SPRZEDAM budynek jedno-
piętrowy z dużą wiatą gara-
żową, działka 0,212 ha, 100 m 
wzdłuż drogi. Bedlno Radzyń-
skie dawne PSK Tel. 502 262 704

 » SPRZEDAM MIESZ-
KANIE

NOWE szeregówki w Biłgo-
raju / Dąbrowicy. Tel. 451 688 
060 Tel. x www.szeregowki-
dabrowica.pl

SPRZEDAM mieszkanie w blo-
ku na ul. Popijarska 10 Opole lu-
belskie . 61 m2 pierwsze piętro. 
Tel. 695 344 001

SPRZEDAM mieszkanie 50m2 
ul. Zamojska 88 Biłgoraj  Tel. 
500 705 018

SPRZEDAM mieszkanie dwa 
pokoje w bloku w Rykach przy 
ulicy Kościuszki. Umeblowane 
46m2. Do zamieszkania od za-
raz. Parking pod blokiem. Park 
i szkoła w pobliżu. Cena do 
uzgodnienia.  Tel. 530 070 376

 » SPRZEDAM DZIAŁ-
KĘ, POLE, GOSPO-
DARSTWO

SPRZEDAM działkę budow-
laną, uzbrojoną, 18 arów, nr 
1496/2, cena 145 tys. do uzg., w 
Woli Sernickiej. Tel. 81 743 52 30 
kom. 500 697 320

SPRZEDAM gospodarstwo 
rolne 3,17h w Woli Skromow-
skiej. Cena do uzgodnienia.   
Tel. 722106836 

SPRZEDAM ziemie powyżej 
1 ha, Czerwonka-Gozdów.  Tel. 
604 445 182

SPRZEDAM działkę pod budo-
wę 24 ary, blisko drogi, uzbrojo-
na Cichostów 45 Tel. 692 171 
673

SPRZEDAM działkę 35 ary 
we wsi Szczygły Górne/ k 
Świderek przed mostem przy 
drodze nr 808 obok rzeki By-
strzyca. Cena do uzgodnienia 
Tel. 798 928 125

SPRZEDAM grunt rolny w 
miejscowości Ruda gmina Se-
rokomla 21-413 o powierzch-
ni 2h. Cena do uzgodnienia. 
Tel. 796 248 452

SPRZEDAM działkę budow-
laną na terenie Kamionki,o 
powierzchni 26 arów , cena 
do uzgodnienia Tel. 789 229 
680

 » MAM DO WYNAJĘ-
CIA, WYDZIERŻA-
WIENIA

DO WYNAJĘCIA KAWALER-
KA ŁĘCZNA , pierwsze piętro. 
Dostępne od zaraz. Dzwonić 
po 18.00. Cena do uzgodnie-
nia Tel. 791 794 316

SPÓŁKA Dla Zagospodaro-
wania Wspólnoty Gruntowej 
Miasta Radzyń Podlaski ul 
Partyzantów 87 wydzierżawi 
garaż przy ul. Targowej 2 od 1 
października bieżącego roku. 
Tel. 600 210 582

DO wynajęcia domek jed-
norodzinny, wyposażo-
ny, ogrodzony w Łukowie  
Tel. 604 428 212

WYNAJMĘ parterowy DOM 
umeblowany w Tuchowiczu. 
Jest oddzielny licznik na 
energię elektryczną. Więcej 
informacji pod numerem 
telefonu 882364522 Tel. 882 
364 522

 » POSZUKUJĘ DO WY-
NAJĘCIA, WYDZIER-
ŻAWIENIA

DO wynajecia dla studen-
ta pokoj z kuchnia przy Pl. 
Zbawiciela w W-wie, 1.10.25 
- 30.06.26. Koszt 2000zl/m 
+ media. Kontakt majlowy 
kszczepaniak@bigpond.com
Email: kszczepaniak@big-
pond.com

 » LOKALE, OBIEKTY 
GOSPODARCZE

LOKAL do wynajęcia w Bił-
goraju ul. Kościuszki( cen-
trum)o pow.500m2 nadający 
się na handel, usługi lub inne 
propozycje.Parking,wszyst-
kie media,duże witryny( Po-
wiat Biłgorajski)  Tel. 601 092 
411

GMINNA Spółdzielnia w Pi-
lawie sprzeda lokale biurowe 
162 mkw. Cena 210 tys. zł do 
negocjacji Tel. 519 630 624

MOTORYZACJA

 » CHEVROLET
CHEVROLET Klac Capti-
va 7-os,2012 r, 2,2 Diesel, 
przeb.170tys km, 4x4, tapi-
cerka czarna skórzana, hak, 
nowe opony, elektr szyby, 
stan bdb, 1 właściciel w Pol-
sce.Cena 38 tys.Radzyń P. Tel. 
501 485 286

 » MAZDA
SPRZEDAM Mazdę 6, Diesel 
2009 r. Przebieg 260 000 km, 
bogate wyposażenie. Cena 
13 000 zł do negocjacji Tel. 
605 267 554

SPRZEDAM AUTO MARKI 
MAZDA BIAŁA PODLASKA 
CENA 1000ZŁ Tel. 602 571 846

 » MERCEDES
SPRZEDAM Mercedesa Benz 
W201 190D, 1987r Tel. 692 
196 237

SPRZEDAM Marcedes-
-benz klasa c200 1,6 diesel
rok.2015r przebieg 200 000 
km  Tel. 699 427 329

SPRZEDAM AUTO MARKI 
MERCEDES CENA 1000ZŁ BIA-
ŁA PODLASKA Tel. 602 571 846

 » TOYOTA
SPRZEDAM toyotę avensis 
verso, 2004 r., diesel, gotowy 
do jazdy. Cena 12,5 tys. zł do 
negocjacji, okolice Puław Tel. 
518 216 744

 » VOLVO
SPRZEDAM VOLVO S60. 2.0 
diesel 160KM 2011r. Cena 
29500. Przebieg 195tyś Tel. 603 
780 331

 » MOTOCYKLE/ SKU-
TERY 

MOTOCYKL marki Barton 
2019r, sprawny 100%, ubez-
pieczony, zarejestrowany, po 
przeglądzie. Cena do uzgodn.  
Tel. 727 510 935

SPRZEDAM motocykl Honda 
FES 125, cena 6,5 tys. zł. Okolice 
Puław Tel. 518 216 744

 » ROWERY
SPRZEDAM rower górki Ze-
nit Sport koła 26 cali w bar-
dzo dobrym stanie. Cena 370 
zł okolice Adamowa Tel. 604 
891 618

 » CZĘŚCI
SPRZEDAM 4 felgi stalo-
we R13, rozstaw śrub 4x100, 
srednica piasty 54,1 Tel. 605 
288 379

SPRZEDAM: SILNIK HON-
DA Civic 1,6 B, kompletny ze 
skrzynią biegów oraz części 
blacharskie, pokrywa silnika 
Audi A4. Cena do uzgodnie-
nia. Cyców Tel. 600 132 257

SPRZEDAM 2 nowe amor-
tyzatory do mercekesa 410 i 
niektóre części do mercede-
sa 124 tylna ława do merce-
desa 124 Tel. 604 544 479

SPRZEDAM fotele do busa, 
resory do busa, bagażnik na 
3, 4 rowery Tel. 504 173 243

 » INNE
SPRZEDAM Microcar M.GO 
rok prod.2015, 23000 prze-
biegu Tel. 883 109 662

SPRZEDAM AUTO MARKI 
MATIZ CENA 1000 ZŁ BIAŁA 
PODLASKA  Tel. 602 571 846

SPRZEDAM AUTO MARKI 
SYRENA BIAŁA PODLASKA 
CENA 1000ZŁ  Tel. 602 571 
846

SPRZEDAM prostownik z 
rozruchem 12/24v. Lubartów. 
500zł.  Tel. 661 482 474

ROLNICZE

 » SPRZĘT
KUPIĘ C-330. T-25. kombajn 
Anna lub inne, może być do 
remontu i bez prawa rejestra-
cji, przyczepę wywrotkę oraz 
każdy sprzęt rolniczy, dobrze 
zapłacę, gotówka od ręki Tel. 
57 692 22 46

KUPIĘ WSZYSTKIE CIĄGNI-
KI, PRASY, ŁADOWARKI, 
PRZYCZEPY, KOMBAJNY, 
MASZYNY, CASE, DEUTZ-
-FAHR, RENAULT, SAME, ZE-
TOR, URSUS, PRONAR, MTZ, 
T25, SIPMA, KRONE i inne 
także uszkodzone Tel. 665 
207 084

KUPIĘ TALERZÓWKĘ, glebo-
gryzarkę, kopaczkę,siewnik, 
agregat, ciągnik z turem, 
przyczepę, żmijkę do zboża 
Tel. 783 154 031

SPRZEDAM Ursusa T25, cią-
gnik w oryginale, stan bardzo 
dobry, kabina, rok 1991. Pod-
lodówek Tel. 57 561 73 66

SPRZEDAM kultywator o 
szer. 210cm, pług dwuskibo-
wy i opryskiwacz Termit 300 
wraz z belką do oprysku. Cena 
do uzgodnienia. Drzewce, 
gm. Nałęczów Tel. 507 114 046

KUPIĘ sprzęt rolniczy ciągn
ik,kombajn,prasa,ładowarka-
,przyczepa,motocykle i inne 
maszyy całe,uszkodzone ur-
sus,zetor t-25mtz manitou,c-
laas,mf,deutz i motocykle wsk 
wfm shl junak mz Tel. 695 044 
722

SIEWNIK konny przystoso-
wany do ciągnika. Radzyń 
Podlaski Tel. 608 336 723

SPRZEDAM SIEWNIK do 
zboża, przekładnię z wałkiem 
napędowym, taśma do roz-
rzutnika jednoosiowego oraz 
inne części. Cyców. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 600 132 257

SPRZEDAM kosiarę rotacyjną 
Famarol Słupsk szer 1,65 m 
rok 2008 stana b.dobry cena 
3,600 zł Siemień  Tel. 607 776 
022

KOPACZKĘ, talerzówka 
16 akpil, siewnik poznaniak 
2,7m, opryskiwacz 400l biarc-
ki, C330, kosiarkę rotacyjną 
1,65m Słupsk, krajzega Tel. 
509 832 339

WŁADYMIREC T-25 1984r. 
cały w oryginale z kabiną, stan 
bardzo dobry  Tel. 509 832 339

SPRZEDAM siewnik zbożo-
wy Nordsten 3m na zboże  
hydrauliczna regulacja redlic 
opony w dobrym stanie Tel. 
600 725 210

ZAKUPIE kopaczkę do ziem-
niaków, talerzówkę, siewnik 
oraz glebogryzarkę Tel. 506 
646 298

SPRZEDAM przewracarkę 
karuzelową Deutz Fahr, sze-
ściotalerzową, 5500 zł, oraz 
części do kombajnu Fort-
schrittt Tel. 508 631 372

SPRZEDAM przyczepa 
wywrotka, rozbijak do po-
kosów, kosiarka rotacyjna, 
opryskiwacz, kopaczka do 
ziemniaków, kombajn Bizon, 
C360,C330, talerzówka 18, 
glebogryzarkę. Tel. 667 799 
205

SPRZEDAM siewnik pozna-
niak, pługi 2,3,4 taśmociąg 
do obornika, sortownik do 
ziemniaków, rozrzutnik obor-
nika, brony, kombajn Anna, 
owijarkę, agregat pościerni-
skowy, Cyklop Tel. 667 799 
205

CIĄGNIK własnej konstruk-
cji. Podzespoły Star, silnik CH 
102, 15  - konny, cena 4500 zł 
do negocjacji Lubartów, 
dzwonić po godz. 13 Tel. 885 
906 421 

PŁUGI obrotowe Fenet 3 i 
4 skibowe, rozsiewacze do 
nawozów Amazone, prze-
wracarki do siana 4 i 6 karuze-
lowe, opryskiwacze ciągane 
Ervard, Barthold. Maszyny 
świeżo sprowadzone. Tel. 57 
528 73 36

SPRZEDAM KOPACZKĘ 
KONNĄ POLSKA FABRYCZNA 
CENA 800ZŁ Tel. 502 243 030

WC NA BUDOWIE UŻYWANE; 
KULTYWATOR; PAJĄK DO SIA-
NA; BRONY; PŁUGI; SIANO I 
SŁOMA W KOSTKACH; LEJEK 
DO NAWOZU; PRASA; KOST-
KA POLSKA; OBSYPNIK; CENA 
600ZŁ  Tel. 502 243 030

SPRZEDAM PŁUGI TRÓJKI 
FABRYCZNE POLSKIE ZWY-
KŁE CENA 950ZŁ Tel. 502 243 
030

SPRZEDAM BRONY PIĄTKI 
POLSKIE FABRYCZNE CENA 
650ZŁ Tel. 502 243 030

SPRZEDAM: Kopaczka cią-
gnikowa 2-rzędowa po re-
moncie, tur do ciągnika sam 
laser 90, Rozsiewacz do na-
wozu-motyl, Pługi 3-skobo-
we, Brony ciągnikowe 5-tki, 
Kosiarka rotacyjna. Tel. 796 
248 452

SPRZEDAM siewnik przero-
biony do ciągnika i opryski-
wacz polowy szer 12m.  Tel. 
695 223 628

SPRZEDAM pługi gru-
dziądzkie dwójki. Łuparkę 
do drzewa 12 ton ucisku . Tel. 
502 187 499

PŁUGI,AGREGAT uprawo-
wy, talerzówka, poznaniak 6, 
brony Tel. 661 899 344

ROZSIEWACZ dwu talerzo-
wy, kopaczka, pługi 3ki, kul-
tywator z wałkiem. Tel. 505 
071 250

SPRZEDAM: kompletna 
oryginalną kabinę do Ursus 
C 330 bdb stan. 1650 zł, pilę 
motorową Stihl 4,5 KM  mocy 
nowa 1250 zł Tel. 791 510 087

OPONA 13.8-38 radialna Pi-
relli  Tel. 888 451 240

SPRZEDAM opryskiwacz 
biardzki z 2013 r mało używa-
ny stan db, silnik elektryczny 
11 kW wysokoobrotowy, wy-
łącznik + kabel, rozsiewacz 
Kos  stan db, garażowany. 
Cena do uzgodnienia  Tel. 515 
680 093

SPRZEDAM ciągnik MASSY 
FERGUSON 3050 72 km z na-
pędem na przód, sprzedam 
dwukółkę  Glinny Stok cena 
do uzgodnienia Tel. 73 379 
87 11

SPRZEDAM ciągnik rolniczy 
Zetor 4911, talerzówka, siew-
nik zbóż Meprozet, przyczep-
ka jednoosiowa, wywrotka, 
silnik Perkins 4, betoniarka. 
Tel. 607 388 176

SPRZEDAM ręczną siecz-
karnię drewnianą toporową  
ozdobę do ogrodu lub do 
cięcia słomy. Cena 500 zł do 
uzgodnienia. Ostrów Lubel-
ski Tel. 510 504 949

SPRZEDAM liny stalowe 
fi 10, 12 mm do zgarniaczy 
obornika oraz liny holowni-
cze różnej grubości. Tel. 603 
346 594

SPRZEDAM wiertarkę sto-
łową polską Tel. 603 346 594

SPRZEDAM silniki elek-
tryczne od 3 kW do 45 kW 
różne obroty Tel. 603 346 
594

SPRZEDAM zgrabiarkę 7 
gwiazdową, sprawną. Oko-
lice Kamionki.  Tel. 727 510 
935

SPRZEDAM obciążnik od 
widlaka 1400kg.  Tel. 665 577 
041

SPRZEDAM wóz do ciągnika 
po remoncie Tel. 669 417 587

 » PŁODY ROLNE
SPRZEDAM jęczmień ozimy 
Magnus Crop, czterorzędo-
wy. Nasiona nowej genera-
cji. Pierwszy rok po centrali 
nasiennej. Michów Tel. 500 
175 255

SPRZEDAM buraki czerwo-
ne ekologiczne, małe i duże  
na soki Tel. 791 803 128

SPRZEDAM buraki czerwo-
ne ekologiczne, małe i duże  
na soki Tel. 791 803 128

SPRZEDAM: GROCH zimu-
jący Dexter, Austronałta Me-
fisto. Cena 120zł/100 kg Tel. 
515 445 782

SPRZEDAM siano, jęczmień 
ozimy, pszenice, pszenżyto, 
owies, możliwość transportu, 
od 600 zł, Lubartów Tel. 508 
631 372

SPRZEDAM łubin ok 1 tony, 
owies ozimy lub mieszankę 
owies ozimy+jęczmień ozimy 
od 200 zł Tel. 601 317 018

SPRZEDAM pszenżyto ozi-
me MELOMAN po Centrali 
Nasiennej 120 zł/kwintal . So-
bolew Tel. 607 542 157

SPRZEDAM pszenicę ozi-
mą na jesienny siew bez-
glutenową’Błyskawica”dla 
cukrzyków oraz wusokobiał-
kową’Provision’zakupione w 
CN dobre na mąkę.Samoklę-
ski Tel. 506 196 863

SPRZEDAM pszenżyto na je-
sienny siew’Belcanto’pierw-
szy rok z CN i gorczycę z 
domieszką gryki na poplon. 
Samokl,eski Tel. 506 196 863

SPRZEDAM 500kg ziem-
niaków odpadowych 
drobne niekształtne bez 
pociętych i nadgnitych
cena 60 groszy/kg w wor-
kach po 10kg Okolice Biłgo-
raja    Tel. 724 727 085

Gwarancja
ilości i jakości

WY

OLEJ GRZEWCZY

tel. 600 956 482   668 676 582

z dostawą 83 353 50 46

Komarówka Podlaska
Ul. Wojska Polskiego 24

www.tomexpaliwa.pl

Gospodarstwo Rolno-Nasienne Andrzej Kiryczuk
Zaliszcze 24, 21-222 Podedwórze

tel. 500 097 694    www.nasionakiryczuk.pl

SPRZEDA KWALIFIKATY:
Jęczmień -PAUSTIAN, SOLDO

Pszenica-RUSAŁKA; Owies - ROMULUS
Pszenżyto-MAMUT: Groch -BATUTA 

www.nasionakiryczuk.pl

SPRZEDA KWALIFIKATY:
Pszenica j. - SU AHAB 

Jęczmień - ADWOKAT, FEEDWAY

Groch - ASTRONAUTE , BATUTA

Pszenica
EUFORIA, KWS EMIL

Pszenica j.- KWS DORIUM - TILMOR
Owies „POKER „ / Owies „LION” / Groch „ASTRONAUTE” 

/ Pszenica j. „ APLAUZ” / „TILMOR”

LAUBELLA, WINNIE
TRIBUTO, COMODORO

ALEGORIA, PALLAS, EUFORIA 

R E K L A M A

eprasa.pl f20e269354
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ZIEMNIAKI odpadowe, 
300kg, ręcznie sortowa-
ne, pakowane w workach 
20kg, Nasutów gm. Niem-
ce. Tel. 519 562 397

SPRZEDAM słomę w be-
lach 120 x 120 szt 23 lub 33. 
Cena 40 zł/ szt do uzgod-
nienia. Biała 33a Tel. 721 
230 722

SPRZEDAM pszenżyto od-
miana Metro i Tributto rok 
po centrali Cena 70 zł / 100 
kg  Krasew Tel. 505 424 216

 » INNE
SPRZEDAM betoniarkę 
250l Glinny stok Tel. 73 379 
87 11

 » KUPIĘ

PILNIE KUPIĘ każdy sprzęt, 
ciągnik rolniczy, kombajn 
ziemniaczany, sadzarkę, 
sortownik, kopaczkę, gle-
bogryzarkę, talerzówkę, 
prasę, przyczepę, wywrot-
kę, rozsiewacz RCW. Tel. 
512 598 054

KUPIĘ CIĄGNIK, KOM-
BAJN,ŁADOWARKĘ TE-
LESKOPOWĄ, KOPARKĘ, 
KOPARKO - ŁADOWARKĘ, 
MINI ŁADOWARKĘ - MANI-
TOU, CASE, BOBCAT, MF, 
MATBRO, NEW HOLLAND 
I INNE W KAŻDYM STANIE. 
Tel. 607 876 449

KUPIĘ gniotownik do zbo-
ża z silnikiem elektrycz-
nym lub bez, przyczepę 
rolniczą, kosiarkę rotacyj-
ną, glebogryzarkę, ciągnik, 
przyczepkę samochodową 
i inne, różne maszyny rol-
nicze Tel. 695 314 487

KUPIĘ TALERZÓWKĘ, gle-
bogryzarkę, kopaczkę, 
siewnik, agregat, ciągnik z 
turem, przyczepę, żmijkę 
do zboża Tel. 783 154 031
KUPIĘ skrzynki jedynki. In-
teresują mnie skrzynki tyl-
ko w dobrym stanie, prze-
chowywane pod dachem. 
Od 500 sztuk i więcej. Od-
bieram własnym transpor-
tem. Tel. 607 329 393

KUPIĘ MASZY-
NY ROLNICZE,PRZE-
M Y S Ł O W E , C I Ą G N I K 
,KOMBAJN,KOPARKA ,ŁA-
D WA R K A , P R A S A , P R Z Y-
CZEPA I INNE,TOR,URSUS
,CASE,MANITOU,CLAASS
,MF,DEUTZ,JOHDEERE,M
ERLO ,T-25 WŁADYMIREC 
Tel. 727 486 609

KUPIĘ grykę Tel. 517 321 
454

SPRZEDAŻ cieląt opaso-
wych Tel. 73 031 94 16

SPRZEDAM konia wałacha 
rasa małopolska, 8 lat, ujeż-
dżony oraz klacz 2 lata rasa 
małopolska Tel. 604 948 681

SPRZEDAM kury nioski 70 
tygodniowe, niosące. Cena 
21 zł / szt. Puławy, Łuków, 
Lubartów, Radzyń Podl. Par-
czew część zachodnia. Moż-
liwość dowozu Tel. 509 348 
264

SPRZEDAM prosięta z wła-
snej hodowli Glinny Stok Tel. 
73 379 87 11

SPRZEDAM Gołębie pocz-
towe, białe, obrączkowane 
cena do uzgodnienia tel. 
784-303-584  Tel. 784 303 
584

SPRZEDAM konie Tel. 605 
295 194

SPRZEDAM prosięta okolice 
Międzyrzeca  Tel. 789 254 754

BARANEK KAMERUŃŚKI 
SROKATY ROCZNY IDEALNY 
NA REPRODUKTORA CENA 
370ZŁ HRUD Tel. 500 201 821

SPRZEDAM tuczniki Tel. 73 
030 26 66

SPRZEDAM króle rasy ol-
brzym belgijski oraz kury ko-
chinki białe i srebrytki złote 
oraz gołębie różne cena do 
uzgodnienia Gródek szla-
checki Tel. 665 764 484

HOBBY

SPRZEDAM 4 rowery uży-
wane sprawne w cenie 250 
zł szt. Okolice Puław Tel. 518 
216 744

 » BUDOWA, REMONT

MALOWANIE DACHÓW Tel. 
516 964 592

 DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 
SZYBKO, TANIO, SOLIDNIE. 
Tel. 502-053-214 
MALOWANIE dachów. Tel. 
604 217 219

SERWIS Dachowy - Napra-
wy Tel. 605 318 895

MALOWANIE dachów, 
elewacji, sprawnie, solid-
nie. Województwo lubel-
skie. Tel. 607 337 546

USŁUGI budowlane od 
a do z uciążliwe prze-
b u d o w y , d a c h y , p o d d a -
sza,wykończenia pod 
klucz+domy drewniane  
Tel. 663 633 165

CYKLINOWANIE bezpyło-
we Tel. 605 660 777
MALOWANIE i mycie ele-
wacji  Tel. 722722404

ZLECĘ ułożenie płytek na 
balkonie Tel. 512 082 351

UKŁADANIE kostki bruko-
wej Tel. 501 956 111

 » TOWARZYSKIE

ZAPRZYJAŹNIĘ się z Pa-
nią. Cel spotkań do uzgod-
nienia. Zasponsoruję 
każde spotkanie.  Tel. 884 
922 235

45L pozna kobietę mężat-
kę która czuje się samotnie 
i brakuje jej czułości do 
dyskretnych miłych spo-
tkań. Ryki. Tel. 532 524 455

 » SERWIS

POMPY wodne 
naprawa, skup używanych  
Tel. 604 200 271

NAPRAWA Samochodów 
Starego typu bez kompute-
ra. Silniki, spawanie, malo-
wanie, Skutery. Dojazd do 
klienta. Tel. 73 037 70 83

NAPRAWA ciągników rol-
niczych, bez komputera. 
Radzieckie T25, Ursus C360 
330 355, Zetor Ferguson itp. 
Silniki, mechanika, spawanie, 
malowanie. dojazd do klien-
ta. Tel. 792 943 318

NAPRAWA ciągników rol-
niczych, bez komputera. 
Radzieckie T25, Ursus C360 
330 355, Zetor Ferguson itp. 
Silniki, mechanika, spawanie, 
malowanie. dojazd do klien-
ta. Tel. 792 943 318

DOM

 » MEBLE
SPRZEDAM drzwi kuchenne, 
łazienkowe, wejściowe, fotel 
rozkładany,elektrycznie Tel. 
504 173 243

SPRZEDAM WERSALKĘ STAN 
DOBRY BIAŁA PODLASKA 
CENA 300ZŁ Tel. 518 467 729

 » AGD
SPRZEDAM 3 szt zlewozmy-
waki  1 ze stali kwasoodpornej 
używany 60x100cm z baterią i 
syfonem cena 170zł,blaszany 
podwójny nowy  wym 80x60 
c 100zł,nowy żeliwny poje-
dyńczy 50x40 c 100zł Tel. 604 
544 479

PŁYTA gazowa 4 palniki, 
piekarnik elektryczny nowy,  
pralka Frania, odkurzacz pio-
rący, 2 krzesła kuchenne, ży-
randole 3 szt. ładne, chodniki 
ładne różne wymiary. Ceny do 
uzgodnienia Tel. 503 650 709

SPRZEDAM bojler elektrycz-
ny 80l, mało używany. Lubar-
tów. Cena do uzgodn.   Tel. 
661 482 474

 » URZĄDZENIA

SPRZEDAM bojler elektrycz-
ny 80 l Tel. 605 288 379

SPRZEDAM bojler 140l Tel. 
504 173 243

SPRZEDAM krajzegę, mało 
używana, metalowa, wierzch 
blatu na zawiasach otwiera-
ny i zamykany, silnik 4 KW. 
Długość 126, szerokość 86, 
wysokość 81. Piła 60. Cena do 
uzg. Okolice Puław. Tel. 609 
342 674

SPRZEDAM wężownice ku-
chenną na wodę ciepłą, z 
możliwością podłączenia CO. 
Cena do uzgodnienia. Okolice 
Puław Tel. 609 342 674

PANEL grzewczy Termo Plaza 
o mocy 700W, wym. 110x560, 
mało używany. Lubartów. 
550zł.  Tel. 502 972 165

 » MATERIAŁY BU-
DOWLANE

SKRZYDŁA dzwiowe we-
wnętrze prawe pełne 70 , 
lewe 80 cm do przeszkle-
nia, 70zł / szt Parczew Tel. 
604 544 479

SPRZEDAM wysięgnik bu-
dowlany Tel. 504 173 243

SPRZEDAM przesuwaną 
bramę od ślusarza 312 cm 
x 152 cm przeciwwaga 166 
cm, profil 6 cm x 6 cm szy-
na dolna 8 cm x 8 cm So-
lidna ! 2100 zł  Tel. 791 510 
087

 » INNE

SPRZEDAM rower sccot 
spark 960 Full w stanie 
bardzo dobry cena 5200 
Biłgoraj Tel. 667 963 877

SPRZEDAM stemple bu-
dowlane, sosnowe wy-
sokość 280cm, 100szt. 
Sprzedam rower górski 
„Sektor” z przerzutkami, 
stan bardzo dobry, mało 
używany. Cena do uzgod-
nienia Tel. 786 857 032

SPRZEDAM wałek do he-
blarki kompletny,nowy, na 
3 noże, szer.40cm. Lubar-
tów. 500zł.  Tel. 661 482 474

SPRZEDAM skrzydła 
drzwiowe białe, wewnętrz-
ne, przeszklone, prawe, 
80cm. 50zł/szt.  Tel. 727 
510 935

SPRZEDAM: dźwigary 
strunobetonowe nowe 15 
mb x 80 cm 3 szt, 12 mb x 
60 cm 3 szt do budowy hali, 
wiaduktu itp. okazja  2100 
zł szt.   Tel. 791 510 087

DOM do przewozu, śrutow-
nik na rurz, dwucalak dę-
bowy, półtorówka dębowa, 
jasionowa, sortownik ręcz-
ny do ziemniaków, klepacz 
Tel. 690 662 399

SPRZEDAM stare deski, bel-
ki i drewno na ściany, sufity, 
elewację boazeria do wy-
stroju wnętrz. Możliwa wy-
syłka.  Tel. 787 459 267 Email: 
dobrodrew@wp.pl www.do-
drodrew.pl FB dobrodrew 

EKOGROSZEK POLSKI 
BARTEX GOLD, SILVER, EKO-
OGIEŃ, SUCHY 3% popiołu, 
BRYKIET TORFOWY I DĘBO-
WY RUF. DOSTAWA 2zł/km. 
ŁUKÓW Tel. 604 652 819

PELLET SOSNOWY, REZULT, 
GRANULITA, BARLINEK, 
GOLD ENERGY, HOT PRE-
MIUM, OLCZYK I DĘBOWY 
EDWOOD, A1 CERTYFIKAT 
DOSTĘPNY OD RĘKI. DOSTA-
WA SAMOCHÓD Z WINDĄ 
2zł/km. ŁUKÓW Tel. 604 652 
819

OBRZYNKI TARTACZNE Z 
ŁATY I GRUBE, Cena 150 zł 
za metr, dostawa 2-5 paczek,   
3zł/km. Czarna ziemia, pia-
sek, żwir, żużel od 3-12t. ŁU-
KÓW Tel. 604 652 819

DREWNO kominkowe i opa-
łowe rąbane suche i mokre: 
SOSNA, DĄB, GRAB, BUK. 
Dostępne od ręki. Transport 
min. 3m, 2zł/km. ŁUKÓW Tel. 
604 652 819

SPRZEDAM DESKĘ DWU-
CALAK DĘBOWY I CALÓWKA 
DĘBOWA ORAZ DREWNO 
OPAŁOWE Tel. 880 999 232

SPRZEDAŻ rzeczy używa-
nych: telewizory,lodówki 
meble: stoły, krzesła, komo-
dy itp. Rowery, kosiarki,kraj-
zegi,silniki,motoreduktory, 
imadła używane z Niemiec.
Łuków ul.Kanałowa 5A obok 
nowej Baltony. ...

SPRZEDAM maszyny: he-
blarkę, frezarką, wyrzynar-
kę pionową tzw banzega, 
piłę poprzeczna tzw. ka-
pówkę od 2650 zł, kabinę C 
330 Tel. 791 510 087

R 13
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www.gabinetyterapii.pl660 667 093

Psychoterapeuta

ODBIÓR Z GOSPODARSTWA
PŁATNOŚĆ GOTÓWKĄ

LUB SZYBKIM PRZELEWEM!!!
KONKURENCYJNE CENY!!! UDOSTĘPNIAMY TRANSPORT

SKUP
FIRMA ISTNIEJE 

OD 1998 R.

POSIADAMY WŁASNY TRANSPORT

BYDŁA I CIELĄT KONI I ŹREBIĄT

517 055 016 506 385 510

eprasa.pl f20e269354
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SPRZEDAM pompę pły-
wakową cena 300 zł 
Koc Nowy wełniany 310 zł 
, obrusy białe nowe różne 
wielkości po 40 zł Biłgoraj   
Tel. 783 774 255

SPRZEDAM kloc lipowy ob-
wód 2,5 m x 5 m wysokość 
Cena do uzgodnienia, świerki 
suszki. Cena do uzgodnienia 
Tel. 501 860 230

FIRMA PHU „Zieliński”
Oferujemy drewno opałowe 
w wałkach lub łupane. TRANS-
PORT HDS GRATIS.Cennik:
-grab 270 zł
-dąb 250 zł
-brzoza 240 zł
-olcha 230 zł
-sosna 200 zł
-osika 180 zł Tel. 81 857 51 33

RABAT 
GWARANTOWANY 

tel. 501 376 228

ZADZWOŃ 

WYCINKA DRZEW

 

514-299-106

504 458 111
www.zradzynia.pl

DOST PNY CA Y CZAS

 

OP
NAJTANSZY

Pellet drzewny 

Brykiet torfowy ekologiczny 1499z /t

30z /worek

zamiennik w gla oraz pellet od1299 

od 1499 Pellet 

zamiennik w gla 

od 700 

Brykiet torfowy 
ekologiczny 

zamiennik węgla

od 850 

Pellet

Brykiet  
drzewny  

RUF

od 990 

STUDNIE

 STUDNIE WIERCONE       POMPY CIEPŁA

  DESZCZOWNIE      ODWODNIENIAUlan Du¿y

Tel. 501 012 989

SZAMBA 
OKR¥G£E I KWADRATOWE

6 m, 8 m, 10 m, 12 m
3 3 3 3

z aprobat¹ techniczn¹,
krêgi betonowe

www.szambabetonoweulanduzy.pl

6 m, 8 m, 10 m, 
3 3 3

PROSTOKĄTNE

Ulan Duży 64
Tel. 501 012 989
E-mail: przybysz.58@wp.pl

9

Z ATESTEM

Wdowiec emeryt 70+ 
bez nałogów, zmotoryzowany. Pozna kobietę 
w stosownym wieku. Dzwonić po 20-tej. 

Tel. 725 084 356

Poznam normalną kobietę 
do stałego związku. Możliwa pomoc 

lub wspólne zamieszkanie ok. Międzyrzeca. 
Niezależny w średnim wieku. 

Tel. 600 773 807

eprasa.pl f20e269354
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To nie była łatwa droga. 
Prowadziła przez pola, wy-
stawiała na próbę ludzkie 
ciało, ale i stawiała przed 
wędrowcami życzliwych 
ludzi. Para puławian sta-
wała oko w oko z dzikimi 
zwierzętami, z pokorą 
przyjmowała pogodę, by 
w ten sposób dotrzeć do 
celu. A to dopiero pierw-
szy etap ich wędrówki.

Iść, by pobyć samemu ze 
sobą

Szlak Świętego Jakuba, zna-
ny również jako Camino de 
Santiago jest siecią sieć szlaków 
pielgrzymkowych ciągnących 
się w Europie. Celem pieszej 
wędrówki przemierzających 
go pielgrzymów jest grób św. 
Jakuba Apostoła znajdujący 
się w Santiago de Compostela 
w Hiszpanii. Jest to jeden z naj-
starszych i najdłuższych szlaków 
pielgrzymkowych, oznakowany 
żółtymi strzałkami i symbolem 
muszli. 

Robert Małkus, nauczyciel 
wychowania fi zycznego w jed-
nej ze szkół na terenie Gminy 
Puławy oraz Barbara Góra, za-
wodowo związana z Katolickim 
Uniwersytetem Lubelskim to 
doświadczeni wędrowcy, któ-
rym niestraszne nawet dalekie 
i wymagające wyprawy. Tym 
bardziej że polskie góry mają 

schodzone wzdłuż i wszerz. 
- Kiedyś gdzieś na szlaku 

usłyszeliśmy o tzw. Szlaku Św. 
Jakuba. Z racji tego, że oboje 
jesteśmy osobami wierzącymi, 
postanowiliśmy spróbować swo-
ich sił. Ta myśl dojrzewała w nas 
przez jakiś czas, aż w końcu 
podjęliśmy decyzję, że idziemy - 
opowiada Robert Małkus, który 
jest także prezesem Puławskiego 
Towarzystwa Miłośników Gór.

Obydwoje są pedagogami, 
najlepszym czasem na długie 
wędrówki są zatem wakacje. Aby 
przebyć cały Szlak Św. Jakuba 
z Polski do Hiszpanii, trzeba po-
konać pieszo kilka tysięcy kilo-
metrów. Zajmuje to ok. czterech 
miesięcy. Dlatego puławianie 
postanowili podzielić wyprawę 
na etapy. W tym roku zaplano-
wali zrealizować trasę po Polsce. 
Wyruszyli 27 czerwca. W ciągu 
33 dni pokonali drogę z Puław 
aż do Zgorzelca przy granicy 
z Niemcami. To 970 km przeby-
tych na nogach. 

- Idea jest taka, że wychodzi 
się z domu - mówi mieszkaniec 
Puław. 

Stąd udali się do Lublina, by 
dotrzeć do tzw. drogi lubelskiej 
Szlaku Św. Jakuba, która startu-
je na Starym Mieście. Następnie 
kierowali się przez powiat lubel-
ski i kraśnicki do Sandomierza, 
gdzie kończy się droga lubelska, 
a zaczyna małopolska. Ten od-
cinek liczył ponad 160 km, a w 
całej Polsce oznakowanych dróg 

Św. Jakuba jest 20. 
- Stamtąd udaliśmy się do 

Krakowa, a potem do Zgorzel-
ca. Najgorsze były pierwsze dwa 
dni, bo organizm musiał przy-
zwyczaić się do wysiłku - opo-
wiada Robert Małkus. 

- Nie traktowaliśmy tego jak 
wyzwanie. Chcieliśmy czegoś 
więcej. Czytając opracowania 
osób, które przeszły ten szlak, 
dowiedzieliśmy się, że jest to głę-
bokie przeżycie duchowe, kiedy 
człowiek spotyka się z samym 
sobą w czasie marszu. Szliśmy 
sami ze sobą, ze swoimi myśla-
mi, troskami, tym, co mamy 
w sobie. A dodatkowo z racji 
tego, że sam mam różne proble-
my zdrowotne, to był to powód, 
aby poprosić Stwórce, by wszyst-
ko się naprostowało - opowiada 
nasz rozmówca. 

Sprawdzian dla duszy, 
ciała i ludzkiej życzliwości

Puławianie dziennie pieszo 
pokonywali średnio ok. 30 km. 

- Wszystko było uzależnione 
od miejsca noclegu. Nie byliśmy 
w stanie zaplanować sobie tego 
z wyprzedzeniem, musieliśmy 
robić to na bieżąco - opowiada 
Robert Małkus. 

Szli z dala od zabudowań 
i dróg, którymi na co dzień po-
ruszają się ludzie, odwiedzając 
po drodze miejsca związane 
z kultem Św. Jakuba. 

- Trasa wiedzie wśród pól. 

Czasem niektóre miejsca były 
źle oznaczone, drogi trzeba było 
szukać, a nawet przedzierać się 
przez chaszcze - tłumaczy. 

Wędrowcy z Puław zaopatrze-
ni byli w paszport pielgrzyma, 
w którym zbierali pieczątki, 
świadczące o pobycie w danym 
miejscu. Z każdym dniem ich 
przybywało. 

- Mieszkaliśmy w albergach 
(miejscach, gdzie są przyjmowa-
ni pielgrzymi na szlaku św. Ja-
kuba za darmo lub za niewielką 
opłatą) po parafi ach, w różnych 
agroturystykach. Zdarzały się 
i przykre sytuacje. W miejscowo-
ści Brzeg nie mogliśmy znaleźć 
noclegu, postanowiliśmy pójść 
do księdza i poprosić o poradę. 
Ksiądz odpowiedział, że nam 
nie pomoże, ale będzie się za 
nas modlił. Mimo przeciwności 
wszystko udało się nam - mówi. 

To, co puławian zaskoczyło na 
szlaku, to otwartość Polaków na 
wędrowców.

- Ludzie chcą częstować kawą, 
chcą dawać jedzenie. To miłe. 
To nieprawda, że nasze społe-
czeństwo jest obojętne. Ludzie są 
otwarci, chcą pomagać. Opowia-
dali nam o swoich problemach. 
Niektórzy dawali nam nawet 
swoje intencje, np. żeby pomo-
dlić się za ich zdrowie - dodaje. 

Ekwipunek, który zabrali ze 
sobą, był niewielki. Dwa pleca-
ki, w których musiały zmieścić 
m.in. się śpiwór, karimata, ku-
chenka turystyczna i ubrania 

na przebranie. Każdego dnia 
puławianie kończyli wędrówkę 
w okolicach 17. Potem był czas 
na jedzenie i regenerację oraz 
ewentualne pranie. 

- Człowiek nie martwił się 
tym, co w telewizji, co z Puti-
nem. Żył tylko tym, co tu i teraz 
- mówi Robert Małkus. 

Pogoda im dopisywała, burze 
ich omijały, jak wspominają 
zmokli tylko trzy razy. 

- Najkrótszy etap mieliśmy 
w czasie upałów. Przeszliśmy 
wtedy tylko ok. 17 km. Z uwagi 
na ponad 30 - stopniowy upał, 
który w otwartym terenie dawał 
się we znaki - dodaje.

Co ciekawe po drodze zawitali 
do miejscowości Wysokie Góry 
pod Sandomierzem, gdzie natra-
fi li na groby 33 studentów z Pu-
ław straconych przez cara w cza-
sie Powstania Styczniowego. 

Droga była wymagająca i wy-
czerpująca. Wyzwaniem było 
także zorganizowanie jedzenia 
na szlaku. 

- Czasami trzeba było pytać, 
gdzie tu jest najbliższy sklep, 
żeby zakupy zrobić - opowiada 
nasz rozmówca. 

Bywało i groźnie, kiedy na ich 
drodze stawały dzikie, niebez-
pieczne zwierzęta.

- Pod Opolem natknęliśmy się 
na lochę z 10 czy 12 młodymi 
dzikami w odległości ok. 50 m. 
Przestraszyliśmy się, ona patrzy 
się na nas, my na nią. Musieli-
śmy się wycofać i nadrobić po-

nad kilometr, żeby ominąć to 
miejsce - mówi Robert Małkus 
i dodaje:

- Na porządku dziennym były 
bażanty, zające, sarny. 

Za rok kolejny etap

Jak podkreśla Robert Małkus, 
taka wyprawa to świetny czas na 
to, by zastanowić się nad swoim 
życiem. 

- Ludzie są zagonieni, zabie-
gani. Zachęcałbym, aby zajrzeli 
w głąb swojego umysłu i ciała. 
Aby nie skupiać się tylko na tym, 
co materialne, ale też na tym, 
kim jesteśmy, żeby wziąć pod 
uwagę aspekt duchowy naszego 
życia - mówi. 

Do Puław wrócili pociągiem. 
W środku nocy na dworcu PKP 
ze specjalnym transparentem 
i powitalnym kieliszkiem szam-
pana czekali na nich członkowie 
Puławskiego Towarzystwa Miło-
śników Gór, przywitali ich.

- Było to dla nas miłą i niesa-
mowitą niespodzianką - mówią 
pielgrzymi. 

Mimo kryzysowych momen-
tów na szlaku nie żałują i już 
planują kolejny etap wędrówki 
szlakiem Św. Jakuba poza gra-
nicami Polski. Na ten moment 
muszą poczekać - do kolejnych 
wakacji. Tym razem wyruszą ze 
Zgorzelca.

Marta Pietroń

970 km na nogach. 

Pielgrzymi z Puław na Szlaku Św. Jakuba

Puławianie przemierzali szlak Świętego Jakuba ze specjalnym paszpor-
tem, w którym zbierali pieczątki potwierdzające pobyt w danym 
miejscu, związanym z kultem jednego z apostołów

Z takim transparentem w środku nocy wędrowców na dworcu PKP w Puławach przywitali członkowie Puławskiego Towarzystwa Miłośników 
Gór, którego pan Robert jest prezesem

Puławianie wyruszyli z domu. Pierwszy etap swojej wędrówki Szla-
kiem Św. Jakuba zakończyli w Zgorzelcu, 970 km od Puław
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Znowu za dużo kartofl i ugo-
towałeś? Znowu padło słynne 
„mięso zjedz, kartofl e zo-
staw”? Żaden problem. Jutro 
się pyzy zrobi. Jak chcecie to 
z mięsem, ale jedną ze spe-
cjalności kuchni na Lubelsz-
czyźnie są te z soczewicą. Nie 
dość, że jest pyszna to jeszcze 
ponoć niesłychanie zdrowa. 
Ale ważniejsze, że pyszna.

Soczewica na lubelskiej wsi była 
jednym z najważniejszych dostar-
czycieli zdrowego białka i witamin. 
Kiedy na mięso nie było przodków 
stać albo na przykład zachowywali 
któryś z  licznych postów, właśnie 
ona pozwalała zachować formę. 
Dziś pewnie niektórzy docenią, 
że jest stosunkowo niskokalorycz-
na. Jako kucharz lubię jej uniwer-
salność i  plastyczność. Świetnie 
odnajduje się w  różnych kompo-
zycjach - nie tylko naszej kuchni 
ludowej, ale też zupach czy sosach 
azjatyckich albo włoskich, arab-
skich kotlecikach, na ostro, na ko-
rzennie...

A dziś, skoro tych kartofl i nam 
zostało, zrobimy sobie pyzy. 
W  cieście, jak do kopytek, takie 
ludowe „dwa w jednym”.

Soczewicę - bez większego 

znaczenia czerwoną czy zieloną 
- namaczamy co najmniej go-
dzinę i gotujemy w osolonej wo-
dzie do miękkości. Mielimy albo 
rozcieramy (to nie musi być „na 
gładko”) i  przyprawiamy, czym 
lubimy. Ja np. czosnkiem i grubo 
mielonym pieprzem, ale jak tak 
wszystko oprócz budyniu. Można 
dodać smażoną cebulę. 

Teraz ziemniaki. Klasyczna 
metoda: kilogram ugotowanych 
ziemniaków ciepłych przepusz-
czamy przez praskę, jak nam 
wystygną, to musimy dwa razy 
puścić przez maszynkę. Nie może 
być grudek. Układamy w  misce, 
wygładzając powierzchnię. Dzie-
limy na cztery, jedną ćwiartkę 
usuwamy, uzupełniamy dziurę 
mąką pszeniczną, możemy dodać 
też trochę ziemniaczanej. Solimy 
i  zagniatamy szybko sprężyste 
ciasto. Nie odkładamy go na zbyt 
długo. 

No i  teraz zabawa w  klejenie. 
Odrywamy kawałek ciasta, for-
mujemy z niego w dłoniach kul-
kę, którą rozciskamy do wielkości 
naszej dłoni (jak kto yntelygent 
i  ma małe, to trochę większy...) 
i grubości 2 cm. Ile to jest? Trzeba 
wypraktykować. Na to układamy 
łyżkę farszu - tyle, żebyśmy byli 
w stanie skleić boki. Formujemy 

wrzecionowatą kluchę długości 
około 12 cm. Gotujemy we wrzą-
cej wodzie około 3 minut od wy-
płynięcia - wiadomo, że pierwsza 
pyza testowa. Oczywiście, że po-
dajemy ze skwarkami ze słoniny 
i z cebulą. A jak ktoś chce być ko-
niecznie chudy to tylko ze smażo-
ną cebulą. 

Pyzy ze zdjęcia ugotowaliśmy 
razem z  grupą warsztatową cu-
downych, kreatywnych młodych 
ludzi z  Radzynia Podlaskiego, 
razem z którymi, pod opieką Ra-
dzyńskiego Ośrodka Kultury, re-
alizujemy program poznawania 
tutejszej historii i  tradycji, także 
kulinarnych. Kuchnią dowodził 
arcymistrz Michał Kiewel.

Zbigniew Smółko

Wyższa Szkoła Gotowania na Gazie - spotkanie CLXXIX

Pyzy z soczewicą i wyobraźnią
CIASTO: 

1 kg ugotowanych ziemniaków, 

najlepiej Winieta

200 gramów mąki tortowej 

(może być 150 tortowej 

i 50 ziemniaczanej)

sól

FARSZ:

500 gramów ugotowanej soczewicy

sól, pieprz, czosnek, majeranek

OKRASA:

słonina, cebula 

wicy
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Hania Głowacka z tatą, Pojelce Hania Głowacka z tatą, Pojelce 
ur. 7 września, g. 20.06; 3440 g, 55 g ur. 7 września, g. 20.06; 3440 g, 55 g 
Rodzice: Kinga, Arkadiusz Rodzice: Kinga, Arkadiusz 
Rodzeństwo: Oluś Rodzeństwo: Oluś 

Franciszek i Gustaw Przybysz, Amelin Franciszek i Gustaw Przybysz, Amelin 
ur. 9 września, g. 10.29, 10.27; 2760 i 3260 g; 52 i 55 cm ur. 9 września, g. 10.29, 10.27; 2760 i 3260 g; 52 i 55 cm 
Rodzice: Beata, Paweł. Rodzeństwo: Helena Rodzice: Beata, Paweł. Rodzeństwo: Helena 

Emilka Grzelak, Sosnówka
ur. 9 września, g. 9.11; 
3050 g, 54 cm 
Rodzice: Urszula, Janusz
Rodzeństwo: Jagoda, Natalia, Iga

Kalina Lampka, Kalina Lampka, 
Wola Przewłocka Wola Przewłocka 
ur. 9 września, g. 12.51; ur. 9 września, g. 12.51; 
3700 g, 55 cm 3700 g, 55 cm 
Rodzice: Joanna, Emil Rodzice: Joanna, Emil 
Rodzeństwo: Leon Rodzeństwo: Leon 

Lenka Duda, Łęczna
ur. 31 sierpnia, g. 4.19; 
2100 g, 46 cm 
Rodzice: Karolina, Adrian  Juliusz Łobejko z tatą,  Juliusz Łobejko z tatą, 

 Parczew Parczew
 ur. 8 września, g. 12.28;  ur. 8 września, g. 12.28; 

 3420 g, 54 cm  3420 g, 54 cm 
 Rodzice: Iza, Dariusz Rodzice: Iza, Dariusz

Leon Zahor, Biała Podlaska 
ur. 8 września, g. 17.58; 
3290 g, 56 cm 
Rodzice: Basia, Kamil
Rodzeństwo: Kacper

Nela Tiutiurska z bratem, Nela Tiutiurska z bratem, 
Biała PodlaskaBiała Podlaska
ur. 8 września, g. 9.03; ur. 8 września, g. 9.03; 
3690 g, 54 cm3690 g, 54 cm
Rodzice: Iza, Kuba Rodzice: Iza, Kuba 
Rodzeństwo: OliRodzeństwo: Oli

Aleksander Rejek, 
Lubartów
ur. 9 września, g. 15.07; 
7290 g 
Rodzice: Anna, Paweł 
Rodzeństwo: Franciszek

Mikołaj Machoś z tatą, Mikołaj Machoś z tatą, 
Tarło Kolonia Tarło Kolonia 
ur. 9 września, g. 11.39; ur. 9 września, g. 11.39; 
3060 g, 54 cm 3060 g, 54 cm 
Rodzice: Monika, Karol Rodzice: Monika, Karol 
Rodzeństwo: Ania Rodzeństwo: Ania 

Hania Bojar, 
Siedliska
ur. 9 września, g. 13.42; 
3170 g, 53 cm 
Rodzice: Monika, Rafał
Rodzeństwo: Antoś

Zosia Kukier, Lubartów
ur. 11 września, g. 11.47; 
3110 g, 53 cm 
Rodzice: Ola, Jarek

Łucja Hupacz, Parczew
ur. 11 września, g. 7.17; 
3140 g, 54 cm
Rodzice: Alicja, Marcin

Ignacy Łubkowski, 
Lubartów
ur. 11 września, g. 12.43; 
4070 g, 59 cm
Rodzice: Agata, Damian

Max, Zofia Gergont, Radzyń Podlaski Kizia, Łucja, Chlewiska

Dzieci urodzone w szpitalu w lubartowie

POCHWAL SIĘ SWOIM PUPILEM

Wystarczy podać imię 
iňnazwisko właściciela, 
imię zwierzaka 
iňmiejscowość 
zamieszkania! 
Zdjęcia przysyłajcie:

1. mailem: 

kontakt@24wspolnota.pl

2. MMS-em lub WhatsAppem: 

691 648 641

3. dostarczcie osobiście do 

siedziby redakcji

Ewa Jaszczak
Widowiskowa pszczela rodzina naszego 
Czytelnika z Lubartowa

     
  MÓJ PUPIL

Witamy na świecieWitamy na świecie
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Sprawa była efektem 
zakładu zawartego 

z argentyńskim milio-
nerem nad kieliszkiem 
absyntu. Ponoć o pokaźną 
kwotę. - Co, ja w 21 dni 
nie dojadę z Paryża do 
Zakopanego? 

Jeszcze pięć dni będę w mię-
dzyczasie odpoczywał! - pero-
rował tubalnym głosem, bę-
dący na najlepszej drodze do 
wydziedziczenia, syn hrabiego 
Tomasza Zamoyskiego z Jabło-
nia. Obrał drogę przez Szwaj-
carię i Wiedeń, kończąc przed 
domem Kasprowicza. Eskapadę 
relacjonowała szeroko prasa 
europejska, zainteresowana nie 
tylko jej aspektem sportowym, 
ale i wysoką stawką.

Zakopane tuż po I wojnie 
światowej było miejscem, gdzie 
od kolorowych ptaków aż się 
roiło. Miasteczko tańczyło, ba-
wiło się, kochało, łaziło po gó-
rach, pisało wiersze, malowało 
obrazy, tworzyło i grało mu-
zykę. Pojęcie skandalu nie ist-
niało, jeżeli już wymawiano to 
słowo to wyłącznie z zachwy-
tem. Pieniędzy było w bród, po-
nieważ szalała infl acja i każdy 
obawiał się, że za tydzień jego 
dopiero co pokwitowane ho-
norarium będzie nic nie warte, 
natychmiast pruł do Morskiego 
Oka, restauracji u Karpowicza 
czy gdziekolwiek indziej, żeby 
w obawie przed zmarnowaniem 
się pieniędzy wydać je na alko-

hol. Na dziewczęta nie wydawa-
no wcale, panie przyjeżdżające 
leczyć gruźlicę w sanatorium 
u Chramca były dość zasobne 
i „wyrwać” je można było na-
wet na szyszkę. 

Sztuka, zabawa i sport

Zamoyski w Zakopanem 
stanowił sam szczyt artystycz-
nej i towarzyskiej elity. Rafał 
Malczewski (autor wspaniałych 
wspomnień!), Pronaszkowie, 
Czyżewski, Niesiołowski, Chwi-
stek i największy i najbardziej ha-
łaśliwy z nich Witkacy... Imprezy 
organizowane w willi „Łada” 
określano, trochę na wyrost, or-
giami, August i Witkac najdziksze 
wyczyniali swawole, przyjmo-
wali najdziwniejsze substancje 
(bardzo doceniali zwłaszcza 
peyotl!), Rita Sachetto tańczyła 
nowoczesne, formistyczne tań-
ce, rano ustalano wspomnienia. 
Wieczorem bałwaniono się już 
gdzieś indziej. Co ciekawe Rita, 
którą otaczała aura skandalistki, 
z reguły zostawała w domu i szy-
dełkowała, na odwiedzających ją 
ciekawskich sprawiając wrażenie 
ciężkiej nudziary. 

W wielkim świecie

Od 1920 roku August zaczy-
na dzielić czas między Zakopane 
a Nowy Jork (małżeństwo też 
powoli stygnie...), a nieco później 
też Paryż. Wydaje się, że to wtedy 
do szerokiej gamy swoich spor-
towych pasji dorzuca jazdę na 

rowerze. Widzi pasjonujący wy-
ścig w czasie paryskiej olimpiady 
1924, może pasjonować się ko-
lejnymi edycjami jednego z naj-
większych wydarzeń sportowych 
kontynentu, jakim jest przesław-
ny Tour de France. Wtedy zresztą 
mniej skomercjalizowany, gdzie 
na dystansie 300 km przez, daj-
my na to Pireneje, trzeba było 
samemu wieźć ze sobą prowiant, 
wodę, dętkę i pompkę. Do mety 
w Paryżu dojeżdżali nieliczni. 

Na oczach całego świata

Zakład był efektem dyskusji 
o współzależności sztuki i sportu 
a zawarto go, jak to zwykle bywa 
przy kawiarnianym stole. Kwoty 
nie znamy, ale ponoć było „gru-
bo” - napotykamy informację 
o odpowiedniku dzisiejszych 
112 tysięcy złotych, ale to chy-
ba ciut przymało. Rzecz zrobiła 
się głośna, znalazła się nawet 
fi rma „Automoto”, która opła-
ciła koszty. Warunki ustalono 

nader szczegółowo: gdzie może 
Zamoyski spać, ile przysługuje 
mu dni zupełnego odpoczyn-
ku. Gdyby dotarł do Wiednia 
(czyli mając za sobą Alpy...) 
w dni 15, już tam uznany był-
by za zwycięzcę. Kilka tygodni 
zajęły przygotowania sportowe, 
organizacyjne, marketingowe (a 
tak!). 1 sierpnia siada na rower 
i rusza na południowy wschód. 
Największym sportowym pro-
blemem wydają się alpejskie 

przełęcze ze św. Gotarda na cze-
le: tam był po prostu w ręku bo-
gów: śnieg mógł chlapnąć nawet 
późnym latem. Jedzie po ok. 200 
km dziennie, przez góry. Rze-
czywiście udaje mu się dotrzeć 
do stolicy Austrii w 13 (bądź 
15) dni, może sobie pozwolić na 
dwudniowy popas w leżących 
nieopodal rodzinnych włościach 
mamy. 

cdn.
Zbigniew Smółko

Wzorem wybitnego ziomka, rzeźbiarza i sportowca na Podhale pojechali rowerzyści z Jabłonia i okolic (cz. II)

Sto lat temu August Zamoyski przyjechał 
rowerem z Paryża do Zakopanego

August Zamoyski na chwilę przed wyruszeniem w trasę, przed swoją 
paryską pracownią

Ze wspomnień Rafała Malczewskiego „Pępek 

świata”; August Zamoyski, rzeźbiarz i oszalały 

narciarz, biega po Skibówkach, gdzie wówczas 

posiadał własny domek, w łowickich portkach. 

Z daleka widać go, zziajanego i rozkrzyczanego, 

gdy pędzi z pagóra pasiasty jak pomarańczowo

-zielona liszka lub wcina „Wiener - schnitzel” u 

Karpowicza, przerykując jazgot orkiestry, szum 

potoku i śpiewy pijanych woźniców. Do miasta, 

czyli do Trzaski, gdzie zbierał się tak zwany 

świat artystyczny, chodzi, podpierając się zielo-

no wymalowanym kosturem. Zamoyski staje do 

zawodów, nie konkuruje z nikim, tylko Kaziem 

Schiele. Obaj marzą, aby siebie pobić nawza-

jem. (...) Zamoyski posiada ulubioną suczkę 

Bobeczkę, kundla wspaniałej klasy, która kiedyś 

odegra wielką rolę w życiu rzeźbiarza. Tymcza-

sem Gucio pilnuje jej cnoty. Na próżno jednak, 

na środku kawiarni Trzaski wilczur urzędnika 

Zakopiańskiej Spółki Samochodowej gwałci 

biedne psie dziewczę, podczas gdy panowie trą-

cali się przy bufecie. Doszłoby może do pojedyn-

ku, ale tak dokładnie zapito sprawę, że dopiero 

miot ośmiorga szczeniąt Bobeczki całą sprawę 

przypomniał dość poniewczasie.

Uprowadzono go 
z plebanii, pod po-

zorem potrzeby wyjazdu 
do chorego z Ostatnim 
Namaszczeniem. Zmasa-
krowane ciało znaleziono 
po kilku dniach w rzece 
Wieprz. Milicja i inne 
służby robiły wszystko, 
żeby nie znaleźć spraw-
ców. Dopiero po latach 
do zbrodni miał przyznać 
się funkcjonariusz Urzędu 
Bezpieczeństwa

Ksiądz urodził się w Ostrów-
ku koło Milejowa w stosunko-
wo zamożnej rodzinie rolniczej. 
Seminarium duchowne ukoń-
czył z przerwami na leczenie 
w Lublinie. W 1922 roku otrzy-
mał święcenia kapłańskie. Jego 
pierwszym miejscem pracy był 
Chełm, gdzie dał się poznać jako 
sprawny, gorliwy i oddany mło-

dzieży katecheta. Potem był pro-
boszczem w Kamieniu k. Cheł-
ma (dość interesująca placówka, 
bo wówczas, obok parafi i rzym-
skokatolickiej, funkcjonowały 
tam wspólnota prawosławna 
i silny zbór luterański). W 1934 
roku prosi o zwolnienie z obo-
wiązków, gdyż, co było stałym 
kłopotem, pogorszył się mu stan 
zdrowia. Najpierw więc rezyduje 
w Chełmie, a w 1937 roku obej-
muje, trochę z konieczności, pro-
bostwa w Olbięcinie (dziś powiat 
kraśnicki), a potem Chmielu 
(dekanat Piaski, na południe od 
Lublina). Parafi jka była młoda, 
powołana dopiero w 1929 roku, 
więc i niespecjalnie mógł liczyć 
na dostatek i hojność ubogich 
wiernych, raczej sam musiał się 
dzielić czym miał. Ponadto ple-
banię kilka razy w tym czasie 
okradano, sam ksiądz ledwie 
uszedł z życiem. W czasie II 
wojny światowej zaangażował 

się też we wspieranie, material-
ne i duchowe, okolicznych grup 
konspiracyjnych i partyzanc-
kich, których w okolicy było 
sporo, zarówno Batalionów 
Chłopskich, Armii Krajowej 
i Narodowych Sił Zbrojnych. 

Przeciw komunieW marcu 
1945 roku, znowuż powołując 
się na pogorszenie zdrowia, 
prosi biskupa Fulmana o zgodę 
na urlop. Spędza go w Ostrów-
ku i Łęcznej. Ciało słabe, ale 
umysł bystry: szybko orientuje 
się w naturze, planach i meto-
dach działania nowej władzy. 
Kiedy po roku wraca do pracy 
duszpasterskiej, jako wikariusz 
w położonych między Lubli-
nem a Lubartowem Niemcach, 
nie ukrywa swoich poglądów, 
otwartym tekstem wyraża 
sprzeciw wobec całego zła, ja-
kie widział w komunizmie jako 
poglądzie i jeszcze bardziej wi-
docznej gołym okiem, praktyce. 

Dla wiernych było to bardzo 
zrozumiałe i czytelne: pro-
boszcz niemiecki, ksiądz Wła-
dysław Jędruszczak, siedział 
właśnie na Zamku w Lublinie...

Jedną z najważniejszych 
okazji do podkreślenia swojej 
wrogości wobec reżimu było 
referendum zarządzone na 30 
czerwca 1946. Komuniści za-
dali w nim trzy pytania, mające 
uwiarygodnić ich władzę: o re-
formę rolną, zniesienie Senatu 
i utrwalenie polskich granic 
na Odrze i Nysie. Ofi cjalna 
propaganda szła na „3XTak”, 
różne środowiska patriotyczne 
wzywały, żeby, dla porządku 
i trochę dla policzenia się, za-
głosować za utrzymaniem Sena-
tu. W uczciwy przebieg i to, że 
podane zostaną uczciwe wyni-
ki, nikt oczywiście nie wierzył. 
A najmniej ksiądz Szczepański.

cdn.
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Ksiądz Jan Szczepański (1890-1948) - zamordowany proboszcz z Brzeźnicy Bychawskiej

Ksiądz, który się komunistom nie kłaniał

Ksiądz Szczepański na ulicach Chełma, w którym najpierw był kate-
chetą, a potem, podreperowywał, słabe od dzieciństwa zdrowie
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Wielokrotnie posło-
wał do Szwedów, 

Duńczyków, Prusaków 
i Gdańszczan. 

Mimo że pochodził z głęboko 
śródlądowej Ziemi Stężyckiej, 
stał się rychło jednym z naj-
większych polskich ekspertów 
od polityki morskiej w czasach 
rządów Zygmunta Augusta i Ste-
fana Batorego. W czasie wojny 
z Gdańskiem to jemu powierzo-
no pozyskanie fl oty. A Mierzeję 
Gdańską Piotr Kłoczewski chciał 
przekopać, zanim to stało się 
modne.

Piotr Kłoczewski (spotyka się 
też „Kłoczowski”) herbu Rawicz 
był synem Marcina, właściciela 
Kłoczewa. Musiała być to rodzina 
zasobna, skoro stać ją było na wy-
słanie dwóch synów na wieloletnie 
zagraniczne studia.

Ceniony dyplomata

Po powrocie do Polski Piotr 
zaczyna być używany przez Zyg-
munta Augusta do misji dyplo-
matycznych na Pomorzu i wobec 
Skandynawów. Skutki bywają róż-
ne. Jako delegat na ślub Franciszka 
Medyceusza z Joanną Austriaczką 
sprawdza się świetnie, równie do-
brze, płynąc do Rostocku, żeby 
oprotestować niekorzystne dla Pol-
ski plany Jana Albrechta meklem-
burskiego. Potem zaś nieco mniej 
ma szczęścia: razem z Janem Dy-

mitrem Solikowskim mieli ułatwiać 
rozmowy Danii ze Szwecją i strzec 
w ich trakcie interesów Rzeczypo-
spolitej, ale zanim dotarli drogą 
morską przez Bałtyk, było już po 
negocjacjach. Potem jeszcze oprote-
stowywali handel Lubeki z Narwą, 
całą umowę duńsko-szwedzką, ale 
zbyt wiele nie wskórali. Wrócili 
do Polski, prosto do Lublina, gdzie 
właśnie fi nalizowano zawarcie 
unii Korony i Wielkiego Księstwa. 
Podpis dziedzica Kłoczewa jako 
sekretarza królewskiego znajduje-
my na akcie inkorporacji Podlasia, 
Wołynia i Kijowszczyzny i samego 
końcowego porozumienia. 

Nawrócenie i awanse
Chwilę potem przeskakuje do 

najwyższej ligi politycznej. Uła-
twia mu to przejście na rzym-
ski katolicyzm (do tej pory był 
kalwinem i utrzymywał zbór 
w Kłoczewie). Zostaje też sta-
rostą małogoskim i dobra pod 
Łęczycą. 

Jesienią 1569 roku jedzie, 
znowuż z Solikowskim i jeszcze 
Kromerem, do Rostocku nego-
cjować dalej ze Szwedami iuń-
czykami. Na miejscu okazuje się, 
że ani jedni, ani drudzy nie przy-
byli. Ot, brak dyplomatycznego 
szczęścia.

W służbie Batorego
W czasie bezkrólewia po 

śmierci Zygmunta Augusta Piotr 
wspiera kandydaturę Maksymi-
liana Habsburga, jest wśród tych, 
którzy podpisują akt jego elekcji. 
Kiedy jednak szala przechyla się 
na korzyść Stefana Batorego, po-
trafi  sobie ułożyć z nim nie tylko 
poprawne stosunki, ale nawet zy-
skać zaufanie monarchy. W 1577 
znowuż jego kolejne poselstwo nie 
doszło do skutku. Miał jechać do 
Danii, ale skoro przyszły informa-
cje, że i tak już Skandynawowie 
zawarli porozumienie z wojującym 
z Rzeczypospolita Gdańskiem, 
zrezygnowano z misji. Za reko-
mendacją kolegi z czasów studiów 
we Włoszech Jana Zamoyskiego 
zaczął się cieszyć opinią specjali-
sty od spraw morskich, co jednak 
wydaje się w tym momencie być 
opinią nieco na wyrost. Z pewno-
ścią wiele zdążył zaobserwować 
w Gdańsku, Kopenhadze i w mia-
stach Hanzy, jednak dopiero w za 
króla Stefana miał okazję wykazać 
się praktycznie. Najpierw wpraw-
dzie w Elblągu, gdzie go wysłano, 
miał gromadzić konie i łodzie do 
mostu pontonowego, ale potem 
urodził się inny plan: skoro Jan 
Fryderyk Pomorski chciał Gdań-
skowi wysłać żołnierzy drogą mor-
ską z Kołobrzegu, Kłoczewski miał 
w Elblągu po prostu kupić statki 
kupieckie, uzbroić je i odciąć drogę 
do Gdańska.

cdn.
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Piotr Kłoczewski z Kłoczewa (1541-1580) - budowniczy królewskiej fl oty (cz. II)

Morskie tradycje 
powiatu ryckiego

Wbrew obiegowym opiniom Polska w średniowieczu, poza kilkoma epi-
zodami, nie miała ambicji morskich. Pierwsze usystematyzowane kroki w 
tym kierunku wykonał Kazimierz Jagiellończyk, Zygmunt Stary okazjonal-
nie wynajmował kaprów. Dopiero Zygmunt August zamarzył o polskich 
okrętach: pierwszą próbą był Smok, zwodowany w 1571, ale rozebrany 
kilkanaście lat później... (rekonstrukcja z Muzeum Morskiego w Gdańsku)

Sam Chodel 
(powiat opolski) 

nie jest miejscowo-
ścią dużą, ale ko-
ściół ma imponu-
jący. Kiedyś były 
nawet dwa, ale ten 
należący ongiś do 
księży jezuitów po-
padł w ruinę.

Fotografię kościoła Trój-
cy Świętej i Narodzenia 
Najświętszej Marii Panny 
znaleźliśmy w ukazującym 
się do 1910 roku tygodni-
ku krajoznawczym Ziemia, 
w nr. 4/1910. Jest ona o tyle 
ciekawa, że ukazuje świąty-
nię w czasie jednego z wielu 
prowadzonych na przełomie 
wieków remontów, z nie-
wykończoną jeszcze wieżą. 
Zresztą i zakończenie prac 
nie dało trwałego efektu: 
w 1914 świątynię ostrzelano 
i w 1920 trzeba było remon-
tować od nowa. 

Opisuje anonimowy au-
tor: Położony w powiecie Lu-
belskim cichy i senny Chodel 
odznacza się tem chyba, że 
już parokrotnie był degrado-
wany na wieś i powtórnie zno-
wu awansowany na miasto. 
Dziś jest ostatecznie osadą, 
ale za to ma kościół, jakiego 
by niejedno z wielkich miast 
polskich mogło mu pozazdro-
ścić. Ostrołukowata świąty-
nia z wieżą 109 stóp wysoką, 
stawiana była przez Bernarda 
Maciejowskiego, ojca słynnego 

statysty czasów zygmuntow-
skich, Samuela. Jak wszystkie 
niemal nasze zabytki budow-
nictwa, doznawał niestety 
niejednokrotnych przeróbek 
i upiększeń, w których igno-
rancya szła w zawody ze źle 
zrozumianą oszczędnością. Je-
zuici, do których Chodel czas 
pewien należał, zniżyli wysoki 
pierwotny dach, którego ślady 
widać na tylnej ścianie wieżo-
wej, o połowę. Przed kilku zaś 
laty (w r.1899) przy ogólnem 
odnowieniu kościoła dodane 
zostało wieży, zamiast pier-
wotnego, zebranego do środka 
dachu w stylu staro-włoskim, 
upiększenie, którego potrzebę 
i wdzięk może każdy na załą-
czonej obok rycinie sprawdzić. 
Wewnątrz oprócz pomnika 
z czerwonego marmuru fun-
datora i jego żony nie zawiera 
kościół nic osobliwego. Z fun-
dowanej w swoim czasie przez 
Jezuitów w Chodlu kaplicy, 
letniej ich rezydencyi i skle-
pionego ratusza nie ma dziś 
ani śladu.

Dodać wypada, że w środ-
ku znajduje się barokowy oł-
tarz z cieszącym się dawnym 
kultem obrazem Matki Bożej 
Loretańskiej. Znajdziemy też 
sporo dawnego wyposażenia. 
Ciekawostką jest fakt, że am-
bona pochodzi z rozebranego 
kościoła św. Michała w Lubli-
nie (tak zwanego farnego na 
Starym Mieście).

Zbigniew Smółko

Jak kiedyś wyglądał 
kościół w Chodlu

Majątek, jakim dyspono-
wała w dwudziestoleciu 
międzywojennym księżna 
Maria Ludwika Czarto-
ryska, trudno było spisać. 
Jeszcze trudniej jest go sobie 
wyobrazić. 

W skład potężnych dóbr ziem-
skich i miejskich wchodziły też 
między innymi położone w powie-
cie łukowskim Gułów i Dębowica. 
Razem ponad 2000 hektarów.

Księżna była córką Ludwika 
Jerzego Krasińskiego i Magdaleny 
Zawiszy-Kierżgajłło. Była to ro-
dzina na wiele sposobów głośna 
i ważna dla całej historii Polski. 
Słynniejsza była druga gałąź: Win-
centy - najpierw słynny szwoleżer 
i generał napoleoński potem nie-
sławny carski kolaborant i jego syn, 
wieszcz Zygmunt. Ojciec Marii Lu-
dwiki raczej nie krwią pieczętował: 
Ludwik Józef Adam (1833 - 1895) 
był ekonomistą, przemysłow-

cem, bogaczem, który wizytówkę 
ubogacał sobie tytułami granda 
hiszpańskiego czy szambelana au-
striackiego dworu. Słusznie skalku-
lował, że były niedrogie, a brzmia-
ły kapitalnie. Pierwszą jego żoną 
była Eliza z Branickich, wdowa 
po wieszczu Zygmuncie, notabe-
ne znacznie ciekawsza postać niż, 
chyba mocno przereklamowana, 
Delfi na Potocka... Nie dochowali 
się dzieci i po śmierci Elizy w 1876 
roku Ludwik ożenił się w 1882 
roku z Marią Magdaleną Zawi-
szą-Kierżgajło, potomkinią rodu 
o pięknej tradycji z ziem Wielkie-
go Księstwa Litewskiego i całkiem 
zasobnego, posiadającego włości 
nie tylko na wschodzie, ale rów-
nież w Warszawie i Wielkopolsce. 
Potem matka Ludwiki zasłynie 
jako jedna z pionierek rodzącego 
się wtedy narodowego ruchu bia-
łoruskiego. 
cdn.
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Maria Ludwika z Krasińskich księżna Czartoryska (1883-1958) - pani m.in. w Gułowie i Dębowicy (cz. I)

Śladem największej dziedziczki

Maria Ludwika z Krasińskich Czartoryska była prawdopodobnie najza-
możniejszą Polką swojej epoki. Miała włości także pod Łukowem
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W pierwszą niedzielę 
września do rywalizacji 
wrócili uczestnicy te-
gorocznej edycji Grand 
Prix Puław w tenisie 
stołowym. Tym razem 
walczono w indywi-
dualnym i deblowym 
turnieju open.

W zmaganiach par najlepszy 
okazał się duet Marek Taczalski/
Jakub Roztocki przed Kamilem 
Gołębiowskim i Mariuszem 
Dydo. Trzecie miejsce przypadło 
Robertowi Kalicie i Romanowi 
Kupczykowi. 

Z kolei w rywalizacji indywi-
dualnej palma pierwszeństwa 
przypadła Kamilowi Gołębiow-
skiemu, który w fi nale, po bar-
dzo zaciętym pojedynku, okazał 
się lepszy od Emila Matraszka. 
Na najniższym stopniu uplaso-
wał się Mariusz Dydo.

WYNIKI KOŃCOWE
TURNIEJ INDYWIDUALNE
1. Kamil Gołębiowski – Wą-
wolnica
2. Emil Matraszek – Końsko-
wola
3. Mariusz Dydo – Puławy

4. Piotr Bocian – Puławy
5-6. Damian Jedliński – Lublin, 
Robert Kalita – Lublin
7-8. Jakub Roztocki – Kraśnik, 
Emil Sikora – Kraśnik
9-12. Tomasz Zagozdon – 
Opole Lubelskie, Radosław 
Poświatowski – Puławy, Marek 
Taczalski – Zakrzówek, Roman 
Kupczyk – Lublin
13-16. Stanisław Kowalczyk 
– Puławy, Grzegorz Kulikow-
ski – Huta Rytorycka, Piotr 
Mitruczuk – Puławy, Jarosław 
Drozdowski – Miłocin

17-23. Robert Witkowski 
– Góra Puławska, Paweł 
Cybula – Młynki, Kazimierz 
Matraszek – Wronów, Tomasz 
Zegarski – Opole Lubelskie, 
Leszek Matraszek – Koń-
skowola, Ryszard Zawadzki 
– Puławy, Tomasz Ciurkowski 
– Puławy

TURNIEJ DEBLOWY
1. Marek Taczalski / Jakub Roz-
tocki – Zakrzówek / Kraśnik 
2. Kamil Gołębiowski / Mariusz 
Dydo – Wąwolnica / Puławy 

3. Robert Kalita / Roman Kup-
czyk – Lublin
4. Radosław Poświatowski / 
Piotr Bocian – Puławy
5-6. Grzegorz Kulikowski / 
Kazimierz Matraszek – Huta 
Rytorycka / Wronów, Jarosław 
Drozdowski / Damian Jedliński 
– Miłocin / Lublin
7-8. Emil Matraszek / Leszek 
Matraszek – Końskowola, 
Ryszard Zawadzki / Piotr 
Mitruczuk – Puławy
9-11. Tomasz Zegarski 
/ Emil Sikora – Opole 

Lubelskie / Kraśnik, Robert 
Witkowski / Stanisław Ko-
walczyk – Góra Puławska / 
Puławy, Tomasz Zagozdon 
/ Paweł Cybula – Opole 
Lubelskie / Młynki

Zagrasz?
Kolejny turniej odbędzie się 21 

września jak zwykle w gościnnych 
progach ZSO nr 1 im. KEN w Pu-
ławach. Start godz. 10.

mp

Tenisiści wrócili do stołów

W zmaganiach par najlepszy okazał się duet Marek Taczalski/Jakub 
Roztocki

Kolejny turniej odbędzie się 21 września jak zwykle w gościnnych 
progach ZSO nr 1 im. KEN w Puławach. Start godz. 10

W rywalizacji indywidualnej palma pierwszeństwa przypadła Kamilowi Gołębiowskiemu, który w fi nale, po 
bardzo zaciętym pojedynku, okazał się lepszy od Emila Matraszka

Grają momentami 
bardzo dobrze, przepro-
wadzają składne akcje, 
strzelają gole i... nadal 
nie potrafi ą wygrać. 
W niedzielę po raz 
dziewiąty w tym sezonie 
piłkarze Górnika nie 
zdołali sięgnąć po 
komplet punktów. I to 
pomimo tego, jeszcze 
w 90. minucie prowa-
dzili różnicą dwóch 
bramek.

Niedzielny rywal Górnika 
zanotował stosunkowo dobry 
start sezonu jak na benia-
minka ligi. Pogoń po ośmiu 
spotkaniach miała na koncie 
11 punktów i w dorobku trzy 
wygrane. O takim bilansie 
podopieczni trenera Macieja 
Stolarczyka mogli pomarzyć - 
Górnik jest przedostatni w ta-
beli. Przed starciem w Prusz-
kowie, gdzie Pogoń rozgrywa 
swoje mecze w roli gospo-
darza, zielono-czarni mieli 
ledwie pięć punktów i zero 
zwycięstw. 

Już w 2. minucie mogło być 
1:0 dla gospodarzy, ale strzał 
Damiana Jaronia wylądował 
na słupku bramki Górnika. Po 
kwadransie prowadzili zielono-
-czarni. Adam Deja dośrod-
kował z rzutu rożnego, głową 
bardzo dobry strzał oddał Oskar 
Osipiuk, futbolówka odbiła się 
od poprzeczki, następnie od mu-
rawy i trafi ła w Pawła Kieszka, 
bramkarza Pogoni. Na tyle nie-
fortunnie dla miejscowych, że 
tuż po tym wpadła do siatki. 

Pogoń napierała, by wyrów-
nać i to się udało w 26. minucie, 
gdy celny strzał z bliska oddał 
Rafał Adamski. Za chwilę Gór-
nik wrócił na prowadzenie za 
sprawą Branislava Spáčila. Sło-
wak ograł rywala w polu kar-
nym Pogoni, po czym uderzył 
precyzyjnie z odległości kilku-
nastu metrów. 

W 71. minucie było 3:1 dla 
„Górników”. Z piłką po lewej 
stronie w kierunku bramki 
rywali popędził Kamil Orlik. 

Oddał strzał, który częściowo 
zatrzymał Kieszek. Futbolówka 
jednak nadal turlała się w stronę 
siatki Pogoni. Niemal na linii, 
ubiegając o ułamek sekundy 
obrońcę przeciwnika, dopadł do 
niej Spáčil. 

Kiedy wydawało się, że 
wreszcie Pindroch i spółka będą 
mogli się cieszyć z pierwszej 
wygranej w sezonie, na począt-
ku doliczonego czasu gry gola 
kontaktowego strzelił Adamski. 
Zawodnik wpadł w pole kar-
ne Górnika, wypracował sobie 
odrobinę miejsca do strzału 
i uderzył skutecznie w kierunku 
dalszego słupka bramki gości.

Na stadionie w Pruszkowie 
rozbrzmiewał jeszcze fragment 
piosenki tradycyjnie włączany 
po golu dla gospodarzy, gdy 
Adamski pakował piłkę do siatki 
Górnika po raz trzeci, ustalając 
wynik na 3:3. Zdobywca hat-
-tricka dostał podanie z głębi 
pola i efektownym wolejem 
z pierwszej piłki trafi ł w samo 
okienko. Pindroch nie miał naj-
mniejszych szans. 

Po ostatnim gwizdku łęcznia-
nie byli załamani. Trudno się 
dziwić, bo dokonali w niedzielę 

sztuki naprawdę trudnej, wy-
puszczając z rąk dwubramkowe 
prowadzenie, które mieli jeszcze 
w 90 minucie gry. 

Pogoń Grodzisk 
Mazowiecki - Górnik 

Łęczna

 3:3 (1:2)
Bramki: Adamski 26`, 90`, 90` 
- Kieszek 14` (s), Spáčil 30`, 71`.
Pogoń: Kieszek - Olewiński 
(81` Wypart), Noiszewski (76` 
Lis), Gajgier, Farbiszewski, 
Jędrasik (61` Barnowski) - 
Jaroń (77` Staniszewski), Łoś, 
Korczakowski, Szczepaniak 
(61` Gieroba) - Adamski. 
Górnik: Pindroch - Bednar-
czyk, Abbott, Osipiuk, Ogaga 
- Orlik, Kryeziu (13` Santos), 
Deja, Tkacz, Spáčil (73` Kro-
czek) - Śpiączka (86` Doba). 
Żółte kartki: Korczakowski, 
Lis - Tkacz, Ogaga, Bednarczyk, 
Abbott. 
Sędziował: Piotr Szypuła 
(Bielsko-Biała).

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - BETCLIC 1. LIGA

Tak blisko... Kiedy wreszcie 
Górnik wygra mecz?!

Maciej Stolarczyk, 
trener Górnika

Nie wytrzymaliśmy 
ciśnienia

Mając trzybramkową zdo-
bycz, dajemy przeciwnikowi 

możliwość powrotu do meczu 
w 90. minucie. Pomimo tego, 
że przez 90 minut graliśmy 
naprawdę dobre spotkanie, to 
jednak w niedzielę nie wytrzy-
maliśmy ciśnienia w końcówce 
meczu. Daliśmy sobie wydrzeć 
trzy punkty. Jesteśmy źli, 
rozczarowani. Byliśmy głodni 
zwycięstwa. Nie wyszło. Na 
tym polega futbol, że gra się 
do ostatniej minuty. To kolejna 
nauczka, która - niestety - spa-
da na nas. Nie ma co ukrywać, 
że jesteśmy w trudnej sytuacji. 
Choć, strzelając trzy gole na 
wyjeździe, zespół pokazuje, że 
ma duże możliwości. Musimy 
nadal pracować nad konse-
kwencją.

WYNIKI 9. KOLEJKI
Chrobry - Pogoń 2:1
Tychy - Bytom 1:2
Miedź - Polonia 1:1
Grodzisk Maz. - Górnik 3:3
Ruch - ŁKS 2:1
Stal - Znicz 1:0
Śląsk - Puszcza 2:0 
Wisła - Odra 2:2
Wieczysta - Mielec (po zamknię-
ciu wydania)

NASTĘPNA KOLEJKA 
(19-22.09.)
Górnik - Wisła (21.09., g. 14.30), 
ŁKS - Wieczysta, Odra - Stal, 
Pogoń - Śląsk, Bytom - Miedź, 
Polonia - Puszcza, Ruch - Chro-
bry, Mielec - Grodzisk Maz., 
Znicz - Tychy

dsm

BETCLIC 1. LIGA

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Wisła Kraków 8 19 30-9

2 Śląsk Wrocław 9 17 15-13

3 Polonia Bytom 9 16 14-12

4 Wieczysta Kraków 7 14 18-9

5 Stal Rzeszów 9 14 14-13

6 Chrobry Głogów 9 13 13-10

7 Ruch Chorzów 9 13 13-11

8 Polonia Warszawa 9 13 15-15

9 Pogoń Grodzisk Maz. 9 12 18-15

10 Pogoń Siedlce 9 12 9-7

11 ŁKS Łódź 9 11 14-14

12 GKS Tychy 9 11 15-16

13 Miedź Legnica 9 11 14-18

14 Stal Mielec 8 11 12-17

15 Odra Opole 9 10 8-12

16 Puszcza Niepołomice 9 6 7-11

17 Górnik Łęczna 9 6 12-20

18 Znicz Pruszków 9 3 8-27
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Dawno nikt nie posta-
wił takiego oporu Barto-
szowi Zmarzlikowi jak 
Brady Kurtz. To było 
jednak za mało i kapi-
tan Orlen Oil Motoru 
po raz szósty został 
najlepszym żużlowcem 
świata!

Mimo że żużlowe zmagania 
zespołowe wciąż pozostają nie-
rozstrzygnięte to najbardziej 
elektryzująca kwestia tego sezo-
nu miała się rozwiązać w Vojens. 
Na duńskim torze spotkało się 
dwóch głównych aktorów tego 
spektaklu, a także czternastu 
statystów, którzy wciąż mogli 
namieszać. Już pierwsze gonitwy 
pokazały jednak, że ani Bartosz 
Zmarzlik, ani Brady Kurtz nie 
pozwolą nikomu popsuć ich fan-
tastycznej rywalizacji. 

Żeby Polak po raz szósty 
przywdział laur najlepszego 
żużlowca globu, potrzebował 
co najmniej drugiego miejsca, 
wtedy bez znaczenia byłaby 
lokata Bradiego Kurtza. Jeśli 
jednak Australijczyk triumfo-

wałby w Danii, a kapitan Or-
len Oil Motoru zakończyłby 
zmagania niżej niż na drugim 
stopniu podium, to on cieszył-
by się z mistrzostwa.

„Kangur” punkty zgubił 
już w starciu otwierającym. 

Tam musiał uznać wyższość 
Daniela Bewleya. Brytyjczyk 
prowadził od startu do mety, 
podobnie jak Zmarzlik chwilę 
wcześniej. Później obaj pano-
wie dwukrotnie triumfowali, 
wyjeżdżając pod taśmę. Spot-
kali się dopiero w starcie ozna-
czonym numerem szesnaście 
i jasne było, że wtedy jeden 
z nich będzie musiał zostać 
w pokonanym polu. Zapowia-
dała się świetna rywalizacja, 
którą popsuł szybko Kurtz już 
w pierwszym łuku zmusza-
jąc całą stawkę do kapitulacji 
i wyprzedzając rywala w klasy-
fikacji generalnej. 

Zaskoczeń w fazie zasad-
niczej nie było i zarówno 
Zmarzlik, jak i Kurtz czekali 
spokojnie w finale na rozwój 
gonitw półfinałowych. Tym 
samym stało się jasne, że za-
wodnik Sparty potrzebuje po-
mocy któregoś z finalistów, 

by liczyć się w walce o złoto. 
W walce o brąz pozostawał 
także Fredrik Lindgren, tracą-
cy do Bewleya pięć oczek. Tym 
samym wszystko było jeszcze 
możliwe! 

W finale znaleźli się Michael 
Jepsen Jensen i Daniel Bewley. 
Tym samym to ten duet mógł 
pokrzyżować plany Zmarzliko-
wi, oczywiście przy wygranej 
Kurtza. 

Zbędna matematyka nie 
była już potrzebna w finale! 
Z przodu był Kurtz, a walczył 
Jepsen Jensen włączył się do 
walki, ale nie ze Zmarzlikiem 
takie numery. Polak pewnie 
przypilnował drugiej lokaty i 
po raz szósty został mistrzem 
świata! Takie rozstrzygnięcia 
sprawiły, że zaledwie o jeden 
punkt!

Filip Ogórek

Znowu to zrobił!

Znowu to zrobił! Bartosz Zmarzlik już po raz szósty został mistrzem 
świata na żużlu!

Fo
t.

O
rl
en

 O
il
 M

o
to

r

Motor Lublin po niemal 
miesiącu przerwy wrócił 
na swój stadion, gdzie 
zmierzył się z Bruk-Bet 
Termalicą Nieciecza. 
Kibice w niedzielnym 
spotkaniu obejrzeli 
w dwa trafi enia.

Jeszcze przed pierwszym 
gwizdkiem w samo południe 
na murawie zagrał hejnalista 
lubelski, a kwadrans później 
zaczęła się rywalizacja. Już pięć 
minut po jej starcie obejrzeli-

śmy kapitalną akcję lublinian, 
która zakończyła się golem na 
1:0. Z linii końcowej wzdłuż 
bramki zagrał Bradley van Hoe-
ven, a piłkę w siatce mocnym 
strzałem umieścił Karol Czubak. 
W kolejnych minutach piłka-
rze Mateusza Stolarskiego nie 
odpuszczali i często gościli pod 
polem karnym rywali. Efektem 
były strzały m.in. Ivo Rodrigu-
esa i van Hoevena, które bloko-
wali obrońcy Termaliki. Goście 
pierwszy raz groźnie zaatakowa-
li w 35. minucie, kiedy mocny 
strzał z półwoleja oddał Rafał 

Kurzawa. Na szczęście na poste-
runku był Ivan Brkić i pewnie 
złapał to uderzenie. Do przerwy 
nie było wielu dobrych sytuacji 
po obu stronach i piłkarze zeszli 
na odpoczynek przy wyniku 1:0. 

Druga połowa spotkania za-
częła się od kapitalnej akcji Czu-
baka i dobrego zgrania Michała 
Króla do Bartosza Wolskiego. 
Ten ostatni uderzył mocno 
w górną część bramki, ale piłkę 
odbił Miłosz Mleczko. Niestety 
już w 61. minucie fatalne wybi-
cie na rzut rożny dla rywali zali-
czył Mbaye Jacques Ndiaye. Po 

dośrodkowaniu z narożnika pił-
kę ręką zagrał z kolei Herve Mat-
thys, a po analizie VAR arbiter 
pokazał na rzut karny. Do piłki 
podszedł Jesus Jimenez i bez naj-
mniejszych problemów umieścił 
piłkę w siatce, doprowadzając 
do remisu 1:1. Po trafi eniu 
Termalica mocno ruszyła na 
bramkę Motoru i w trzy kolejne 
minuty Brkić aż dwukrotnie mu-
siał odbijać groźne uderzenia. 
Niedługo później na boisku po-
jawił się debiutant w lubelskim 
zespole Fabio Ronaldo i nieco 
rozruszał grę ofensywną. Około 

80. minuty doszło z kolei do 
starcia między piłkarzami obu 
zespołów, podczas którego by-
liśmy świadkami przepychanki. 
Niedługo po niej gra się zaost-
rzyła i oglądaliśmy sporo fauli, 
przerw i mało groźnych szans. 
Jeszcze w doliczonym czasie 
gry niezłą okazję dla Czubaka 
wypracował Ndiaye, a później 
napastnik uderzał głową po do-
środkowaniu Ronaldo. Nie przy-
niosło to jednak celnych strza-
łów i zmiany wyniku. Spotkanie 
zakończyło się więc remisem 1:1 
i podziałem punktów. 

Motor Lublin - Bruk-Bet 
Termalica Nieciecza 

1:1 (1:0)
Bramki: Czubak 5` - Jimenez 

64`

Motor: Brkić - Stolarski (59` 

Wójcik), Bartos, Matthys, Lu-

berecki, Łabojko (46` Samper), 

Wolski (73` Scalet), Rodrigues, 

Król (73` Ronaldo), van Hoe-

ven (59` Ndiaye), Czubak.

Kacper Ciuksza

Dwa gole w meczu Motoru Lublin. Zdecydował rzut karny

Koszykarki Polskiego 
Cukru AZS UMCS 
Lublin mają za sobą 
ostatnie sparin-
gi przed sezonem 
2025/26. Przed nimi 
spotkanie z kibicami 
oraz walka o naj-
wyższe cele.

Podopieczne trenera Ka-
rola Kowalewskiego mają za 
sobą blisko cztery tygodnie 
treningów przed zbliżającymi 
się rozgrywkami. Już 18 i 24 
września lublinianki rozegrają 
dwumecz z węgierską ekipą 
DVTK Kosárlabda Miszkolc, 
którego stawką będzie awans 
do fazy grupowej Euroligi. 
Przed tym wyzwaniem akade-
miczki rozegrały łącznie sześć 
sparingów. 

Próbą generalną przed 
meczami o stawkę był dla 
akademiczek VII Memoriał 
Bohdana Bartosiewicza. Na 
początek turnieju rozgrywa-
nego w Warszawie biało-zie-
lone uległy gospodyniom ze 
stołecznej Polonii 73:75. Na-
zajutrz lublinianki pokonały 
Artego Bydgoszcz 88:58. Dzię-
ki temu zajęły w memoriale 
trzecie miejsce.

- Czuję, że mamy dobrą 
chemię w drużynie i każdy 
spełnia swoje zadania bardzo 
dobrze. Atmosfera i energia 
są bardzo pozytywne. Na każ-
dym treningu stawiamy się 
po to, żeby stać się lepszym 
zespołem. Choć cały czas 
wzajemnie się uczymy, to roś-
niemy jako ekipa. Z natury 
jestem optymistką, więc takie 
mam podejście przed nadcho-
dzącym sezonem - mówi nowa 
rozgrywająca biało-zielonych, 

Destiny Slocum.
Początek pierwszej potyczki 

biało-zielonych w elimina-
cjach Euroligi zaplanowano 
w najbliższy czwartek o godzi-
nie 19:00 w hali przy Alejach 
Zygmuntowskich. 48 godzin 
wcześniej w Lubelskim Cen-
trum Konferencyjnym odbę-
dzie się prezentacja zespołu. 

- W programie: prezentacja 
składu i sztabu szkoleniowego 
oraz nowych strojów meczo-
wych, a po części oficjalnej 
czas na rozmowy, wspólne 
zdjęcia i autografy. To jedyna 
taka okazja, by przybić piąt-
kę z zawodniczkami i poczuć 
atmosferę nadchodzącego se-
zonu! - czytamy w mediach 
społecznościowych klubu.

Karol Kurzępa

Za nimi próba generalna

Po ponad pięciu miesiącach 
oczekiwania, rugbiści Edach 
Budowlanych Lublin zaznali 
wreszcie smaku ligowego zwy-
cięstwa. W trzecim spotkaniu 
trwającego sezonu podopieczni 
trenera Andrzeja Kozaka wy-
walczyli wygraną na wyjeździe. 
Niebiesko-biało-czerwoni poko-
nali swoich imienników z Łodzi. 
I choć do przerwy to gospodarze 
prowadzili 22:16, to po zmianie 
stron lublinianie nie pozwolili 
rywalom na zdobycie nawet ocz-
ka. Sami odrobili przy tym straty 
z nawiązką i do domu wrócili 
z tarczą.

KS Budowlani WizjaMed 
Łódź – Edach Budowlani 

Lublin 

22:24 (22:16)
Punkty dla Lublina: Saba 

Nikolashvili 19 (1P, 1pd, 4K), 

Jakub Bobruk 5 (1P)

Karol Kurzępa

Pokazali 
charakter

W minionym tygodniu biało-
-zielone rozegrały dwa spotkania 
w lubelskiej hali Globus. Naj-
pierw, w czwartek pokonały Tau-
ron Ruch Szczypiorno Kalisz. 
Wyrównany był tylko pierwszy 
kwadrans meczu. Później, z każ-
dą kolejną minutą rosła przewa-
ga gospodyń, które ostatecznie 
wygrały 39:27. 

PGE MKS El-Volt Lublin - 
Tauron Ruch Szczypiorno 

Kalisz

 39:27 (20:14)
Lublin: Martins, Gawlik, 

Wdowiak – O`Mullony 10, 

Szynkaruk 9, D. Więckowska 

5, Andruszak 3, Pietras 3, 

M. Więckowska 2, Górna 2, 

Planeta 2, Lima 1, Matuszczyk 

1, Owczaruk 1

W niedzielę wicemistrzynie 
Polski zwyciężyły natomiast Soś-
nicę Gliwice. Lublinianki były 
zdecydowanymi faworytkami 
tego starcia i pokazały, że są lep-
szym zespołem, kontrolując wy-
darzenia boiskowe na parkiecie.

Kapitalny początek sezonu 
notuje w barwach PGE MKS-u 
El-Volt nowa rozgrywająca Ma-
ria Prieto O`Mullony. Hiszpan-
ka już drugi raz z rzędu była 
najskuteczniejszą zawodniczką 
swojej drużyny i sięgnęła po 
tytuł MVP meczu. W czwartek 

rzuciła 10 bramek przeciwko 
Tauronowi Szczypiorno Kalisz, 
a w niedzielę dołożyła dziewięć 
trafi eń.

W następnej kolejce biało-
-zielone zmierzą się na wyjeździe 
z Piotrcovią Piotrków Trybunal-
ski. Początek spotkania zaplano-
wano w czwartek, 25 września 
o godzinie 18. Zanim dojdzie do 
tej rywalizacji, Orlen Superligę 
kobiet czeka przerwa na mecze 
reprezentacji. 

PGE MKS El-Volt Lublin - 
Sośnica Gliwice 

35:27 (17:10)
Lublin: Martins, Gawlik, 

Wdowiak - O`Mullony 9, M. 

Więckowska 8, Górna 7, Szyn-

karuk 5, Andruszak 2, Pietras 

2, D. Więckowska 1, Planeta 

1, Lima

Karol Kurzępa

Hiszpanka weszła do ligi z przytupem

Piłkarki ręczne PGE MKS El-Volt Lublin dobrze ra-
dzą sobie w nowym sezonie Orlen Superligi kobiet. 
Po trzech rozegranych kolejkach podopieczne tre-
nera Pawła Tetelewskiego mają na koncie komplet 
zwycięstw.
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Lewart Lubartów 
w imponującym stylu 
pokonał na własnym 
stadionie Orlęta Łuków 
w meczu 6. kolejki IV 
ligi lubelskiej. Biało-
-niebiescy od początku 
narzucili swój styl 
gry i nie dali gościom 
najmniejszych szans, 
odnosząc kolejne ligowe 
zwycięstwo.

Już w 2. minucie Dorian Pa-
luch oddał pierwszy strzał na 
bramkę, a chwilę później goście 
odpowiedzieli kontrą, którą za-
trzymał dobrze dysponowany 
Damian Podleśny. W 10. minu-
cie padła pierwsza bramka. Po 
dwójkowej akcji z Krystianem 
Żelisko piłkę do siatki skierował 
Dawid Skoczylas, otwierając wy-
nik spotkania.

Lewart nie zwalniał tempa. 
Uderzenia Arkadiusza Bednar-
czyka i Pawła Myśliwieckiego 
omijały bramkę nieznacznie, 
a kapitalna interwencja bramka-

rza Orląt Konrada Łęczyckiego 
uchroniła gości przed kolejną 
stratą po strzale Palucha i dobit-
ce Bednarczyka. W 34. minucie 
Lewart wywalczył rzut karny, 
ale strzał Myśliwieckiego obro-
nił Łęczycki.

Drugi gol dla gospodarzy padł 
w 38. minucie. Arkadiusz Bed-
narczyk wykorzystał zamiesza-
nie w polu karnym po przewrot-
ce Żelisko i dobił piłkę do siatki. 
To trafi enie było wyjątkowe. 
Był to setny ligowy występ Bed-
narczyka w IV lidze. Tuż przed 
przerwą na 3:0 podwyższył Do-

rian Paluch, który wykorzystał 
świetne podanie od Mateusza 
Kompanickiego, mijając obroń-
ców i bramkarza.

W drugiej połowie Lewart 
kontrolował przebieg spotkania. 
Goście próbowali odpowiedzieć. 
W 53. minucie Szymon Mucha 
wstrzelił piłkę w pole karne, ale 
skutecznie zablokował ją Yevhen 
Smirnov. Chwilę później po 
kontrze Skoczylas obsłużył Bed-
narczyka, którego strzał został 
jednak zablokowany.

W 59. minucie groźny rzut 
wolny wykonywał Myśliwie-

cki, ale piłka przeleciała tuż 
nad poprzeczką. Orlęta ruszyły 
z kontratakiem, ale i tym razem 
defensywa Lewartu była na po-
sterunku. W końcówce goście 
jeszcze próbowali zdobyć hono-
rową bramkę – bliski trafi enia 
był Dawid Jastrzębski, lecz prze-
strzelił.

Ostatnie słowo należało jed-
nak do Lewartu. W 86. minucie 
po rzucie rożnym precyzyjnie 
dośrodkował Aleks Aftyka, 
a Oskar Gede uderzeniem głową 
ustalił wynik meczu na 4:0.

Lewart zagrał bardzo doj-
rzale, skutecznie i efektownie. 
Trzy punkty zostały w Lubarto-
wie, a drużyna potwierdziła, że 
w tym sezonie mierzy wysoko.

Lewart Lubartów - Orlęta 
Łuków 

4:0 (3:0)
Bramki: Skoczylas 10`, Bed-
narczyk 38` Kompanicki 42`, 
Gede 86` 
Lewart: Podleśny - Gede (87` 
Marciniak), Niewęgłowski, 
Smirnov, Kompanicki (63` 

Plesz), Skoczylas (73` Najda), 
Wolski (63` Aftyka), Bednar-
czyk (81` Zieliński), Paluch (81` 
Kuźma), Myśliwiecki, Żelisko 
(73` Demianenko). 
Orlęta: Łęczycki - Szymecki, 
Goławski, Borkowski, Krasno-
dębski (46` Prachnio), Ebert 
(86` Sowisz), Dajos (54` Sze-
ląg), Mucha (65` Bas), Szustek 
(89` Świerczewski), Charczuk 
(60` Mućko), Wadowski (60` 
Jastrzębski). 
Żółte kartki: Żelisko - Goław-
ski, Mućko, Szeląg.

Mecz na szczycie!

Przed lubartowianami nie-
zwykle ważne spotkanie w kwe-
stii walki o czołowe lokaty.

W sobotę o godz. 15:00 nasi 
rozpoczną wyjazdowy bój z Het-
manem Zamość. Obie ekipy nie 
ukrywają, iż walczą o wysokie 
miejsca. Zamościanie pragną 
awansu. Nie inaczej jest w przy-
padku Lewartu.

mp

Lubartowianie pewnie poradzili sobie z Orlętami. Czas na zamojski 
Hetman

Arkadiusz Bednarczyk 
zdobył gola w meczu 
Lewartu Lubartów 
z Orlętami Łuków. 
Gracz zespołu Grzego-
rza Bonina uczcił w ten 
sposób swój setny wy-
stęp na boiskach IV ligi. 
O meczu, nastrojach 
w drużynie i życiu 
poza boiskiem 
opowiedział w roz-
mowie z naszym 
portalem. 

  Arku, jak smakuje sto 
meczów w IV lidze?
- Szczerze mówiąc, nawet 
nie wiedziałem, że to był mój 
setny mecz w IV lidze, dowie-
działem się dopiero po spot-
kaniu. Fajnie, że udało się przy 
tej okazji strzelić bramkę. To 

chyba najlepszy 
sposób na 

uczczenie 
takiego 

jubileuszu. Ale najważniejsze 
jest to, że wygraliśmy mecz. 
Ten fakt cieszy mnie najbar-
dziej. Czas naprawdę szybko 
zleciał.

  Jak ocenisz spotkanie 
z Orlętami Łuków?
- Od początku mieliśmy 
pełną kontrolę nad tym 
meczem. Udało się „zamknąć” 
go już w pierwszej połowie. 
W drugiej połowie kontrolo-
waliśmy wynik i jeszcze go 
podwyższyliśmy. Jesteśmy 
zadowoleni, bo zagraliśmy 
bardzo dobre zawody.

  O co chce walczyć 
Lewart w tym sezonie?
- Skupiamy się na każdym 
kolejnym meczu. Nie nakłada-

my na siebie zbędnej presji. 
Mamy bardzo mocną kadrę 

i zależy nam na wygrywa-
niu kolejnych spotkań. 

Zobaczymy, gdzie nas 
to zaprowadzi.

  Przed wami 
mecz z Hetma-
nem. Jak 
będzie?
- Zapowiada 
się bardzo 

ciekawe spotkanie. Przecież 
lider zagra z wiceliderem. 
My, tak jak w poprzednich 
meczach, jedziemy tam 
po trzy punkty i zrobimy 
wszystko, żeby je zdobyć.

  Jak czujesz się w nowym 
otoczeniu?
- W Lubartowie czuję się bar-
dzo dobrze. Zostałem miło 
przyjęty przez chłopaków 
z drużyny. W szatni panuje 
dobra atmosfera, a tak jak 
wspomniałem mamy mocną 
kadrę. Osobiście też bardzo 
pasuje mi styl gry, jaki 
prezentujemy, więc jestem 
naprawdę zadowolony.

  Zapewne nie miałeś 
problemu z aklimatyzacją?
- Nie, nie było żadnego 
problemu. Większość chło-
paków znałem wcześniej. 
Z boiska albo z poprzednich 
klubów. Od pierwszego dnia 
czułem się tu dobrze. Nasze 
wyniki tylko potwierdzają, 
że atmosfera jest świetna 

i z każdym tygodniem bę-
dziemy iść do przodu.

  Co robisz poza graniem 
i trenowaniem?
- Na ten moment nie mam 
dodatkowej pracy. W wolnym 
czasie lubię wyjść na boisko 
i zrobić dodatkowy trening. 
Spędzam też sporo czasu, 
oglądając mecze, głównie 
piłkarskie, ale interesuję się też 
tenisem i żużlem. Lubię też 
pograć w gry komputerowe. 
Jestem jeszcze młody, więc 
korzystam z tego, póki mam 
czas.

  Na koniec. Czego 
możemy Ci życzyć w dal-
szej części sezonu?
- Przede wszystkim zdrowia, 
bo ono jest najważniejsze. 
A tak poza tym wierzę, że to 
będzie bardzo dobry sezon, 
zarówno drużynowo, jak 
i indywidualnie. Będę robił 
wszystko, żeby osiągać jak 
najlepsze wyniki.

mp

p j y y
stęp na boiskach IV ligi.
O meczu, nastrojach
ww drdrużużynynieie ii żżycyciuiu 
poza boiskiem
opowiieddziiałł w roz-
mowie z naszym 
portalem.

chyba najlepszy 
sposób na 

uczczenie 
tatakikiegegoo

- Od początku 
pełną kontrolę
meczem. Udało
gogo jjużuż ww ppieierwrw
W drugiej poło
waliśmy wynik 
podwyższyliśm
zadowoleni, bo
bardzo dobre z

  O co chce w
Lewart w tym
- Skupiamy się n
kolejnym meczu

my na siebie z
MaMamymy bbarardzdz

i zależy nam
niu kolejn

Zobaczy
to zap

  P
m
ne
b
- 
sArkadiusz Bednarczyk Arkadiusz Bednarczyk 

W szatni panuje dobra atmosfera, 
a tak jak wspomniałem mamy mocną kadrę

WYNIKI 6. KOLEJKI
Motor II - Ruch 2:2
Granit - Bug 1:3
Lublinianka - Huragan 6:0
Łada - Hetman 0:1
Lewart - Orlęta Ł. 4:0
Tanew - Orlęta R. 0:6
Tur - Janowianka 0:4
Start - Tomasovia 1:7

TABELA IV LIGI
 

NASTĘPNA KOLEJKA 
(20.09., godz. 15:00): Het-
man - Lewart, Ruch - Granit, 
Tomasovia - Motor II, Jano-
wianka - Start, Orlęta R. - Tur, 
Orlęta Ł. - Tanew, Huragan - 
Łada, Bug - Lublinianka.

mp

IV LIGA

W barwach Lewartu 
Lubartów nie zoba-
czymy już Wiktora 
Szymony. 

Wypożyczenie pomocnika, 
który dołączył do biało-nie-
bieskich przed startem obec-
nego sezonu, zostało skrócone 
i wrócił do Motoru Lublin. 
Wiktor w barwach Lewartu 
rozegrał 5 meczów w IV lidze 
oraz 2 spotkania w Pucharze 
Polski.

mp

Wiktor Szymona

Pewna dominacja Lewartu! 
Orlęta bez szans w Lubartowie

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Hetman Zamość 6 16 19:5

2 Lewart Lubartów 6 15 18:4

3 Orlęta Radzyń Podlaski 6 13 17:10

4 Janowianka Janów Lub. 6 12 13:8

5 Tomasovia Tom. Lub. 6 11 12:5

6 Lublinianka Lublin 6 11 19:9

7 Start Krasnystaw 6 11 13:14

8 Łada Biłgoraj 6 9 8:7

9 Bug Hanna 6 8 14:10

10 Ruch Ryki 6 7 13:16

11 Tur Milejów 6 7 8:12

12 Granit Bychawa 6 7 8:15

13 Motor II Lublin 6 5 8:15

14 Orlęta Łuków 6 4 5:12

15 Tanew Majdan Stary 6 0 4:19

16 Huragan Międzyrzec Podl. 6 0 4:27

Krótka 
przygoda 
Szymony

Bednarczyk: Nie nakładamy na siebie zbędnej presji

ROZMOWA Z Arkadiuszem Bednarczykiem, zawodnikiem Lewartu Lubartów
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Miłośnicy rowerów 
górskich i rodzinnej 
sportowej rywalizacji 
już teraz powinni zare-
zerwować sobie sobotę, 
20 września. 

W tym dniu odbędzie się 
ostatni tegoroczny wyścig w ra-
mach Otwartego Grand Prix 
Puław w kolarstwie MTB, który 
połączony zostanie z prestiżo-
wą ogólnopolską akcją „Family 
Cup” 2025, czyli XXVIII Mi-
strzostwami Polski Amatorów 
w Kolarstwie Górskim.

To wyjątkowa okazja nie tyl-
ko dla lokalnych zawodników, 
ale i dla rodzin z całego regionu, 
by wspólnie przeżyć sportowe 
emocje, sprawdzić się na tra-
sie i poczuć ducha rywalizacji 
w jednej z najdynamiczniej roz-
wijających się dyscyplin sportu 
w Polsce.

Połączenie tradycji 
z ogólnopolską inicjatywą

Choć Family Cup jest imprezą 
młodszą od puławskiego cyklu 
Grand Prix (o około 5 lat), to już 

dziś cieszy się dużym uznaniem 
i rozpoznawalnością. Co waż-
ne – rozgrywana jest nie tylko 

w kolarstwie górskim, ale także 
w innych dyscyplinach. Z tej 
okazji organizatorzy puławskie-

go fi nału postanowili rozszerzyć 
kategorie wiekowe, aby jak naj-
więcej osób mogło spróbować 
swoich sił i stanąć na starcie.

Kategorie wiekowe. 
Każdy znajdzie miejsce 

dla siebie
W zawodach przewidziano 

osobne starty dla kobiet i męż-
czyzn w wielu przedziałach wie-
kowych. Dzięki temu każdy od 
najmłodszych po najstarszych 
będzie mógł wziąć udział w wy-
darzeniu i poczuć smak prawdzi-
wej rywalizacji sportowej.

Kategorie kobiet:

Dzieci (do 10 lat)

Młodziczki (11–14 lat)

Juniorki (15–19 lat)

Seniorki (20–34 lata)

Weteranki (35 lat i starsze)

Kategorie mężczyzn:

Dzieci (do 10 lat)

Młodzicy młodsi (11–12 lat)

Młodzicy starsi (13–14 lat)

Juniorzy młodsi (15–16 lat)

Juniorzy starsi (17–18 lat)

Orlicy (19–23 lata)

Seniorzy (24–34 lata)

Weterani (35–45 lat)

Weterani starsi (46 lat i starsi)

Każdy uczestnik będzie miał 
szansę powalczyć o coś więcej. 
Ośmiu najlepszych zawodni-
ków w każdej kategorii uzyska 
kwalifi kację do ogólnopolskiego 
fi nału, który odbędzie się już 26 
października na Górze św. Mar-
cina w Tarnowie.

Plan dnia – starty 
rozłożone na kilka godzin

Organizatorzy zadbali 
o przejrzysty harmonogram 
startów, dostosowany do liczby 
uczestników i ich wieku:
Godzina 9:30 – startują grupy:

Juniorzy młodsi (15–16 lat)

Juniorzy starsi (17–18 lat)

Orlicy (19–23 lata)

Seniorzy (24–34 lata)

Weterani (35–45 lat)

Weterani starsi (46+)

Juniorki (15–19 lat)

Seniorki (20–34 lata)

Weteranki (35+)

W przypadku dużej liczby 
uczestników organizatorzy za-
strzegają sobie możliwość po-
działu na grupy startowe.

Nie wcześniej niż o 11:00 – 

ruszą starty dzieci i młod-

szej młodzieży:

Dziewczynki i chłopcy do lat 10

Młodziczki (11–14 lat)

Młodzicy (11–12 i 13–14 lat)

Uwaga – godzina startu może 
ulec zmianie w zależności od 
liczby uczestników i konieczno-
ści zapewnienia maksymalnego 
bezpieczeństwa, szczególnie 
w grupach dziecięcych.

Zapisy i opłaty – 
wszystko, co trzeba 

wiedzieć
Zgłoszenia do udziału w za-

wodach przyjmowane są do 
środy, 18 września, do godz. 
24:00 drogą elektroniczną pod 
adresem biuro@ptkkf.pulawy.pl.

Wpisowe można opłacać: 
przelewem na konto: PKO BP 
o/Puławy 57 1020 3219 0000 
9502 0043 1007 lub bezpośred-
nio w biurze zawodów w dniu 
imprezy.

mp

Wielki finał kolarskiego sezonu w Puławach! 
Family Cup 2025 już 20 września

Wybrzeże Gdańsk 
wygrało 39:32 z Azotami 
Puławy w meczu inaugu-
racyjnym 3. serię ORLEN 
Superligi. Decydująca 
okazała się druga poło-
wa, w której gdańszcza-
nie uciekli rywalom.

Spotkanie rozpoczęło się od 
mocnego akcentu gospodarzy, 
trafi enia Filipa Michałowicza, 
Macieja Papiny i Mikołaja Cza-
plińskiego dały prowadzenie 3:1 
już w 3. minucie. Goście szybko 
odpowiedzieli i przez większą 
część pierwszej połowy to oni 
utrzymywali minimalną przewa-
gę (m.in. 10:8, 14:12, 17:16).

Gdańszczanie złapali jednak 
właściwy rytm w końcówce. Po 
bramkach Czaplińskiego, Filipo-
wicza i Wiktora Tomczaka odzy-
skali prowadzenie (18:16), lecz 
ostatnie słowo przed przerwą 
należało do puławian. Ostatecz-
nie drużyny schodziły do szatni 
przy remisie 18:18.

Po zmianie stron mecz przy-
brał zupełnie inny obrót. Choć 

wynik drugiej odsłony otworzyli 
przyjezdni, szybko okazało się, 
że to Wybrzeże będzie dyktować 
warunki gry. Seria sześciu trafi eń 
w siedem minut pozwoliła go-
spodarzom odskoczyć na 24:21. 
Kluczowym momentem był gol 
Mateusza Zembrzyckiego zdo-
byty przez całe boisko w 42. 
minucie, po którym Wybrzeże 
prowadziło już 26:22.

Podopieczni Patryka Rombla 
konsekwentnie wykorzystywali 
błędy rywali i w 50. minucie wy-
grywali 32:26. Choć w końców-
ce nie brakowało emocji – m.in. 

czerwone kartki dla Tomczaka 
i Komarzewskiego – gdańszcza-
nie ani na chwilę nie stracili 
kontroli nad spotkaniem. Wy-
soka skuteczność w ataku oraz 
poprawa w defensywie sprawiły, 
że przewaga stopniowo rosła, 
a różnica siedmiu trafi eń utrzy-
mała się do końcowej syreny.

Ostatecznie PGE Wybrzeże 
Gdańsk pewnie pokonało Azo-
ty Puławy 39:32, pokazując po 
raz kolejny, że w drugich po-
łowach potrafi  wrzucić wyższy 
bieg i przechylić szalę na swoją 
korzyść.

PGE Wybrzeże Gdańsk – 
Azoty Puławy

 39:32 (18:18)
Wybrzeże: Zembrzycki, Poź-

niak - Czapliński 10, Michało-

wicz 6, Pepliński 6, Domagała 

5, Tomczak 3, Czertowicz 2, 

Stanescu 2, Peret 2, Będzikow-

ski 1, Papina 1 oraz Rodak, 

Protsiuk, Zmavc, Siekierka.

Azoty: Petkovski, Ciupa 

- Antolak 8, Działakiewicz 

6, Jaworski 5, Racotea 5, 

Sawickij 3, Komarzewski 

2, Bereziński 1, Wisiński 1, 

Cacak, Artemienko, Kowalik, 

Łyżwa, Adamczewski.

Upomnienie: Domagała.

Kary: 10 min. (Tomczak, 

Zmavc, Pepliński, Stanescu, 

Protsiuk) - 16 min. (Antolak x2, 

Jaworski x2, Racotea, Wisiński, 

Kowalik, Komarzewski).

Czerwone karki: Tomczak 

54` - Komarzewski 54`.

Sędziowały: Bartkowiak, 

Łakomy (Poznań).

Widzów: 850.

mp

Puławianie przegrali drugi mecz w sezonie. W bramce gospodarzy 
zagrał były gracz Azotów Mateusz Zembrzycki Podopieczni Patryka Kuchczyńskiego ulegli 32:39 ekipie z Gdańska

WYNIKI 3. KOLEJKI

Wybrzeże - Azoty 39:32

MMTS - Zagłębie 34:33

Piotrkowianin - Orlen 18:40

Gwardia - Industria 19:33

Stal - Chrobry - po zamk. nr

MKS Kalisz - KPR Legionowo - 

po zamk. nr

MECZE 2. KOLEJKI

Ostrovia - Gwardia 37:27

Chrobry - MMTS - przeł.

TABELA ORLEN SUPERLIGI

 

NASTĘPNA KOLEJKA 

(22.09., godz. 18:00): Azoty 

- Gwardia, Chrobry - Zagłę-

bie, MMTS Kwidzyn - Orlen, 

Ostrovia - Piotrkowianin, KPR 

Legionowo - Wybrzeże, Stal - 

MKS Kalisz.

mp

ORLEN SUPERLIGAORLEN SUPERLIGA

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Industria Kielce 3 9 116:77

2 Orlen Wisła Płock 2 6 77:45

3 MMTS Kwidzyn 2 5 59:58

4 Wybrzeże Gdańsk 3 5 96:103

5 Ostrovia Ostrów Wlkp. 2 4 63:53

6 Piotrkowianin 3 4 80:98

7 Chrobry Głogów 1 3 25:20

8 Stal Mielec 2 3 48:48

9 MKS Kalisz 2 3 61:68

10 Azoty Puławy 3 2 87:98

11 KPR Legionowo 2 1 43:48

12 Zagłębie Lubin 2 0 66:71

13 Gwardia Opole 3 0 73:107

Azoty bez punktów. 
Czas na Gwardię

eprasa.pl f20e269354



Wspólnota       
16 września 2025 r.20

OPO

opole

C O  T A M  W  P O W I E C I E ?

Gmina
Opole Lubelskie
GG
O

Powiat
Opolski

Imię i nazwisko (wiek), 
miejsce pracy

Zarobki, dochody Oszczędności i długi Nieruchomości
Pojazdy i mienie 
o wartości powyżej 
10 tys.zł

Małgorzata Borowiak, 
58 lat, dyrektor Opolskiego Centrum Kultury 
w Opolu Lubelskim

129.577 zł - wynagrodzenie, 
1.083 zł - umowa zlecenie

oszczędności: nie dotyczy; 
długi: 10.770 zł - kredyt hipoteczny mieszkanie 60 mkw - 300 tys.zł (mwm) Toyota Verso - 2009 r.

Marzena Wójtowicz, 
46 lat, dyrektor Centrum Kultury, Promocji 
i Turystyki w Poniatowej

50.000 zł - dochód z gospodarstwa, 
137.305 zł - wynagrodzenie, 
9.600 zł - 800+

oszczędności: 74 tys.zł; 
długi: 57.224 zł - pozostała do spłaty 
kwota kredytu hipotecznego

dom 170 mkw - 800 tys.zł (mwm), 
gospodarstwo 5,56 ha - 300 tys.zł (mwm)

Skoda Yeti - 2010 r., 
Toyota Yaris - 2009 r. (mwm)

Agnieszka Morek, 
48 lat, p.o. dyrektora Gmminnego Centru 
Kultury w Józefowie nad Wisłą

47.433 zł - z tytułu zatrudnienia w CUS 
w Opolu Lubelskim, 
9.000 zł - dieta radnej

oszczędności: nie dotyczy; 
długi: 89.206 zł - pozostała do spłaty 
kwota kredytu na zakup samochodu

nie dotyczy
BMW 346 - 2001 r. 
(współwłasność z córką), 
Kia Picanto - 2024 r.

Agnieszka Ciekot-Hunek, 
48 lat, p.o. dyrektoga Gminnego Ośrodka 
Kultury w Chodlu

6.237 zł - z tytułu zatrudnienia, 
1.504 zł - umowa na zakup licencji, 
153 zł - umowa zlecenie

oszczędności: ok. 20 tys.zł; 
długi: nie dotyczy

1/3 udziału w nieruchomości zabudowanej 
domem mieszkalnym (8 arów) - ok. 200 tys.zł 
(współwłasność)

nie dotyczy

Justyna Michalec, 
47 lat, dyrektor Gminnej Biblioteki i Domu 
Kultury w Łaziskach

18.000 zł - dochód z gospodarstw, 
39,097 zł - wynagrodzenie 
(GCK w Józefowie nad Wisłą),

oszczędności: nie dotyczy; 
długi: 210.361 zł - kredyt hipoteczny, 
49 tys.zł - kredyt konsumpcyjny, 
30 tys.zł - kredyt na zakup ziemi

dom 120 mkw - 800 tys.zł (współwłasność), 
gospodarstwo rolne 1,44 ha - ok. 60 tys.zł 
(darowizna), 
gospodarstwo 3,09 ha - 200 tys.zł (własność)

nie dotyczy

Katarzyna Szast, 
dyrektor Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Wilkowie

8.000 zł - dochód z gospodarstwa, 
70.040 zł - wynagrodzenie, 
800 zł - pomoc bezpośrednia z ZFŚS, 
4.220 zł - dieta społeczna PZW ZO w Lublinie

oszczędności: 8.203 zł; 
długi: 100 zł - kredyt 
z dopłatami ARiMR

dom 200 mkw - 80 tys.zł (współwłasność), 
gospodarstwo sadownicze 3,80 ha - 450 tys.zł 
(współwłasność),

nie dotyczy

Również na poziomie lokal-
nym samorządy podejmują dzia-
łania, by uspokoić mieszkańców.

W Urzędzie Miejskim w Opo-

lu Lubelskim burmistrz Sła-
womir Plis zwołał posiedzenie 
Gminnego Zespołu Zarządzania 
Kryzysowego. Omówiono aktu-

alny stan zagrożenia i procedury 
obowiązujące w przypadku jego 
eskalacji. – Zespół na bieżąco 
monitoruje sytuację i jest w sta-
łym kontakcie ze służbami po-
wiatu opolskiego i województwa 
lubelskiego – poinformowano.

Posiedzenie Gminnego Cen-
trum Zarządzania Kryzysowego 
odbyło się także w Poniatowej. 
Podczas spotkania omówiono 

bieżącą sytuację i procedury na 
wypadek dalszego rozwoju za-
grożenia. 

Władze Poniatowej wysto-
sowały apel do mieszkańców, 
w którym prosiły o zachowa-
nie spokoju i śledzenie komu-
nikatów Rządowego Centrum 
Bezpieczeństwa oraz informacji 
publikowanych na ofi cjalnych 
stronach gminy.

Specjalne oświadczenie 
wydały też władze Józefowa 
nad Wisłą. – Monitorujemy 
rozwój wydarzeń i pozostaje-
my w kontakcie ze służbami 
wyższego szczebla. Wszyst-
kie działania mają na celu 
zapewnienie bezpieczeństwa 
mieszkańcom – podkreślają. 
Apelowano również o korzy-
stanie wyłącznie z oficjalnych 

źródeł informacji i zachowa-
nie rozwagi.

Jak zapewniają nasi samo-
rządowcy, sytuacja jest pod 
kontrolą, a bezpieczeństwo 
mieszkańców to ich najważniej-
szy priorytet. Wszystkie szkoły, 
urzędy i instytucje działają bez 
zakłóceń.

Agnieszka Gołębiowska

Włodarze uspokajają mieszkańców po incydencie z dronami nad Lubelszczyzną

Kto bogatszy, kto biedniejszy? Kto bogatszy, kto biedniejszy? 
Majątkowa spowiedź szefów kultury w powiecie opolskimMajątkowa spowiedź szefów kultury w powiecie opolskim

Zmiany personalne 
w instytucjach kultury 
w powiecie opolskim 
zbiegły się w czasie 
z publikacją oświadczeń 
majątkowych. To świet-
na okazja, aby przyjrzeć 
się, jak wyglądają fi nan-
se dyrektorów i dyrek-
torek domów i centrów 
kultury w naszych 
gminach.

Wielkie roszady 
w instytucjach kultury

Rok 2025 w instytucjach 
kultury powiatu opolskiego to 
prawdziwy czas zmian. W cią-
gu ostatnich miesięcy w niemal 
każdej gminie doszło do wymia-
ny dyrektorów bibliotek i do-
mów kultury. 

28 sierpnia Ewa Nowaczek, 
wieloletnia dyrektor Gmin-
nej Biblioteki i Domu Kultury 
w Karczmiskach, odeszła na 

zasłużoną emeryturę. To postać 
niezwykle ceniona w lokalnym 
środowisku kulturalnym, która 
przez lata prowadziła placówkę, 
organizując dziesiątki wydarzeń 
i angażując społeczność.

Jej miejsce zajął Marcin Choj-
nacki, który 29 sierpnia przejął 
obowiązki dyrektora. Nowy szef 
GBiDK ma 30 dni na złożenie 
oświadczenia majątkowego.

Po zakończonej kadencji dy-
rektora GBiDK w Łaziskach, 
Macieja Janoszczyka i nieroz-
strzygniętym konkursie w końcu 
na czele kultury w Łaziskach 
stanęła Justyna Michalec, do-
tychczasowa szefowa Gminnego 
Centrum Kultury w Józefowie 
nad Wisłą.

Z kolei w Józefowie nad Wisłą 
jej stanowisko objęła Agnieszka 
Morek, która wcześniej pracowała 
w CUS w Opolu Lubelskim, jest 
też radną w Opolu Lubelskim. 
Oświadczenia obu pań dotyczą 
więc poprzednich miejsc pracy.

W marcu w gminie Chodel 
zaszła kolejna zmiana, kiedy to 

miejsce dotychczasowego dy-
rektora GOK zajęła Agnieszka 
Ciekot-Hunek, dziennikarka 
i animatorka kultury, która 
wcześniej współpracowała już 
z lokalnymi instytucjami - jej 
oświadczenie majątkowe rów-
nież nie zawiera jeszcze informa-
cji o zarobkach na stanowisku 
dyrektora GOK.

Z końcem września br. doj-
dzie do dużej zmiany również 
w Opolu Lubelskim. Małgorza-
ta Borowiak, obecna dyrektor 
Opolskiego Centrum Kultury, 
kończy swoją misję na stanowi-
sku. Nie odchodzi jednak całko-
wicie – od października zosta-
nie zastępcą nowego dyrektora 
OCK, którego nazwisko jeszcze 
nie zostało ogłoszone.

Zmiany kadrowe w insty-
tucjach kultury zawsze budzą 
emocje – to właśnie od dyrekto-
rów w dużej mierze zależy oferta 
kulturalna, organizacja wyda-
rzeń i atmosfera współpracy 
z mieszkańcami. Teraz w niemal 
każdej gminie powiatu pojawili 

się nowi liderzy, którzy będą 
wyznaczać kierunki działań na 
kolejne lata.

Nowe twarze to także nowe 
pomysły – mieszkańcy mogą 
więc spodziewać się odświeżonej 
oferty zajęć, imprez i projektów. 

Najwyższe dochody

Najlepiej wynagradzaną 
osobą wśród szefów lokalnej 
kultury jest Małgorzata Bo-
rowiak, dyrektor Opolskiego 
Centrum Kultury. W 2024 r. 
uzyskała ponad 130 tys. zł 
z tytułu wynagrodzenia i do-
datkowej umowy-zlecenia. Na 
minusie jednak – kredyt hipo-
teczny na blisko 11 tys. zł do 
spłaty. Mieszka w 60-metro-
wym mieszkaniu i jeździ Toy-
otą Verso z 2009 r.

Co ważne, Borowiak swoją 
funkcję pełnić będzie tylko do 
końca września br. Po tym czasie 
zostanie zastępcą nowego dy-
rektora OCK, który jednak nie 
został jeszcze wybrany.

Na drugim miejscu plasuje się 
Marzena Wójtowicz, szefowa 
Centrum Kultury, Promocji i Tu-
rystyki w Poniatowej, która połą-
czyła dochody z pracy (137 tys. 
zł), gospodarstwa rolnego (50 tys. 
zł) i świadczeń 800+ (9,6 tys. zł). 
Posiada 74 tys. zł oszczędności, 
ale także kredyt hipoteczny (po-
nad 57 tys. zł). Wartość jej nieru-
chomości – dom o powierzchni 
170 mkw i gospodarstwo – prze-
kracza 1,1 mln zł.

Stabilna sytuacja 
z długami w tle

Agnieszka Morek, obecnie 
pełniąca obowiązki dyrektora 
w Józefowie nad Wisłą, wykazała 
dochód łącznie 56 tys. zł, ale cią-
żą na niej kredyty w wysokości 
89 tys. zł. Ma dwa samochody, 
w tym nową Kię Picanto z 2024 r.

Justyna Michalec, dyrektor 
GBiDK w Łaziskach, zarobiła 
w ubiegłym roku nieco ponad 
57 tys. zł, ale ma na koncie aż 
trzy kredyty – hipoteczny, kon-

sumpcyjny i na ziemię – o łącz-
nej wartości blisko 290 tys. zł. 
Jednocześnie jej majątek nieru-
chomościowy (dom i gospodar-
stwa) wyceniany jest na około 
1,06 mln zł.

Oszczędne i bez długów

W zdecydowanie innej sy-
tuacji znajduje się Agnieszka 
Ciekot-Hunek, od marca dyrek-
tor GOK w Chodlu. Jej dochód 
w oświadczeniu wyniósł jedynie 
ok. 8 tys. zł z różnych źródeł, 
ale może pochwalić się 20 tys. 
zł oszczędności i brakiem zadłu-
żenia.

Na uwagę zasługuje też Ka-
tarzyna Szast, szefowa biblio-
teki w Wilkowie. Wykazała ok. 
83 tys. zł przychodu, skromne 
oszczędności (8 tys. zł) i kredyt 
na 100 zł z dopłatami ARiMR. 
Ma jednak dom i gospodar-
stwo sadownicze o wartości 
530 tys. zł.

Agnieszka Gołębiowska

W nocy z wtorku na środę polska przestrzeń po-
wietrzna została naruszona przez rosyjskie drony. 
Sytuacja została szybko opanowana przez wojsko 
i służby odpowiedzialne za bezpieczeństwo państwa. 
Na poziomie krajowym pracują sztaby kryzysowe.
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S T R O N Ę  R E D A G U J E : 

Agnieszka Gołębiowska, 
tel. 505 698 186

W sobotę, 6 września 
w Skowieszynku odbyła 
się niezwykła uroczy-
stość – jubileusz 75-lecia 
działalności miejscowej 
Ochotniczej Straży 
Pożarnej. Był to dzień 
pełen wzruszeń, po-
dziękowań i wspólnego 
świętowania.

Obchody rozpoczęły się 
o godz. 15 polową mszą świętą 
w intencji strażaków i ich ro-
dzin. Następnie, o godz. 15.45, 
przed remizą OSP odbył się 
uroczysty apel. Podczas części 
ofi cjalnej druhom wręczono 
odznaczenia oraz podziękowa-
nia za wieloletnią służbę i od-
danie lokalnej społeczności. 
Nie zabrakło także przemówień 
zaproszonych gości – przedsta-
wicieli władz samorządowych 
oraz służb mundurowych, któ-
rzy podkreślali ogromną rolę 
OSP w zapewnianiu bezpie-
czeństwa mieszkańcom i prze-
kazywali najlepsze życzenia.

Po ofi cjalnych uroczystoś-
ciach przyszedł czas na wspól-
ne świętowanie. O godz. 17 
druhny i druhowie zaprosili 
wszystkich uczestników na pik-
nik, gdzie czekały atrakcje dla 
całych rodzin, a także okazja 
do rozmów, wspomnień i do-
brej zabawy.

- Dziękujemy pocztom sztan-
darowym z zaprzyjaźnionych 
jednostek OSP KSRG Wierz-
choniów, OSP Bochotnica, OSP 
KSRG Kazimierz Dolny, OSP 
Rzeczyca, OSP Witoszyn, OSP 
Włostowice - przekazują straża-
cy ze Skowieszynka. 

- Jubileusz 75-lecia był oka-
zją do wspólnego świętowania, 
przypomnienia historii jed-
nostki oraz podkreślenia roli, 
jaką nasza jednostka pełni od 
dziesięcioleci w życiu wsi i całej 
gminy - podsumowują.

Agnieszka Gołębiowska

75 lat OSP Skowieszynek. Druhowie świętowali 
wyjątkowy jubileusz, a nie zawsze było kolorowo...

Z okazji 75-lecia działalności OSP do Skowieszynka przybyło wielu gości, m.in. zaprzyjaźnione jednostki, mieszkańcy oraz lokalni samorządowcy

Piotr Guz, przewodniczący RM w Kazimierzu Dolnym i Jarosław Bory-
chowski, zastępca burmistrza przekazali druhom życzenia i podzięko-
wania za dotychczasową działalność również w imieniu burmistrza 
Kazimierza Dolnego, Artura Pomianowskiego

Marcin Pisula, 
wiceprzewodniczący Rady Powiatu 

Puławskiego

- Te 75 lat to jest czas, z któ-
rego możecie być dumni. Słysze-
liśmy o baraku, słyszeliśmy 
o blaszaku, a dziś jest to praw-
dziwe centrum Skowieszynka, 
ta jednostka jest piękna. Ale 
naszą chlubą i dumą przede 
wszystkim jesteście Wy - straża-
cy i wszyscy ci, którzy przez lata 
tworzyli tę jednostkę.

· Złoty Medal za Zasługi 

dla Pożarnictwa otrzymali:

- Paweł Pałka

- Tomasz Figura

- Grzegorz Figura

· Srebrny Medal za Zasługi 

dla Pożarnictwa otrzymali:

- Witold Górecki

- Roman Górecki

- Tomasz Nowak

- Grzegorz Bartocha

· Brązowy Medal za Zasługi 

dla Pożarnictwa otrzymali:

- Alicja Rodzik

- Katarzyna Paruch

- Krzysztof Rak

- Jacek Kalinowski

- Martyna Szymczyk

· Odznakę Strażak 

Wzorowy otrzymali:

- Oliwia Saran

- Adam Górecki

- Jarosław Górecki

- Jakub Kalinowski

- Eryk Lenart

· Brązową odznakę 

Młodzieżowej Drużyny 

Pożarniczej otrzymali:

- Patrycja Kępińska

- Dominika Kępińska

- Majka Piotrowska

- Dominika Piotrowska

- Natalia Piotrowska

- Jan Pałka

Więcej zdjęć na pulawy

bryg. Monika Ryciak, 
zastępca komendanta powiatowego 
Państwowej Straży Pożarnej w Puławach

- Przy tej okazji chciałabym po-
dziękować za wiele wspólnych 
wyjazdów i działań, a przede 
wszystkim za wsparcie w wielu 
sytuacjach zagrożenia. Wasza 
aktywność społeczna i troska 
o drugiego człowieka sprawiają, 
że lokalni mieszkańcy czują się 
bezpieczni. Szczególnie cieszy 
mnie rozwój Waszej drużyny 
MDP, ponieważ to właśnie mło-
dzi druhowie będą w przyszłości 
nieść odpowiedzialność za 
ochronę mieszkańców i rozwój 
strażackiej wspólnoty.

Paweł Pałka, 
prezes OSP w Skowieszynku

- Niech nadal towarzyszą Wam sa-
tysfakcja i duma z dotychczasowych 
dokonań oraz społeczne uznanie.

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Skowieszynku powstała 1 
maja 1950 roku. Jej założycie-
lami byli druhowie: Mieczysław 
Tuźnik, Franciszek Stelmach, 
Bolesław Tusiński, Stanisław 
Łuczyński, Antoni Dobrzyński, 
Jan Pałka, Stanisław Piekoś, 
Bronisław Mokijewski, Bro-
nisław Próchniak, Stanisław 
Lenart i inni. Gdy jednostka 
została już zarejestrowana, dru-
howie zabrali się do pracy - na 
początku nie mieli ani sprzętu, 
ani remizy. 

- Najpierw zakupili czapki, 
aby - jak to określili - być wi-
docznymi jako strażacy - czyta-
my w Kronice OSP Skowieszy-
nek. 

Dopiero później ze składek 
kupili munduru, a także część 
sprzętu. 

W 1951 roku wpadli na po-
mysł budowy strażnicy. Jednak 
jednostka nie miała wystarcza-
jących środków fi nansowych 
na takie przedsięwzięcie. Ale 
jeszcze tego samego roku stra-
żakom przydzielony został ba-
rak w Wierzchoniowie, który 
mieszkańcy wspólnymi siłami 
przewieźli do Skowieszynka 
i złożyli na placu przed skle-
pem. 

A ponieważ jednostka nie 
miała wówczas jeszcze włas-
nego placu, po konsultacjach 
zakupiona została część placu 
od Mieczysława Tuźnika. Dru-
howie od razu przystąpili do 
składania baraku, by jak naj-
szybciej zagarażować sprzęt, 
który powoli kupowali od in-
nych jednostek. 

Wówczas w szeregi OSP 
w Skowieszynku zaczęli wstępo-
wać nowi członkowie i było ich 
już 18.

W roku 1956, kiedy pojawiła 
się odezwa do narodu „Budu-
jemy 1000 szkół na tysiąclecie 
państwa polskiego”, to właśnie 

strażacy tej jednostki pierwsi 
stanęli do tego czynu. Poczynili 
starania związane z pozyska-
niem placu pod budowę szko-
ły, utworzyli komitet budowy, 
a następnie przystąpili do samej 
budowy. W 1959 r. szkoła zo-
stała oddana do użytkowania 
i uwieczniona pomnikiem ty-
siąclecia - jako pierwsza w po-
wiecie i druga na Lubelszczyź-
nie!

W 1968 r. strażacy rozpo-
częli starania o budowę nowej 
remizy, kupili nawet część ma-
teriałów, ale ich plany się nie 
powiodły. Ale nie tracili nadziei 
- w dalszym ciągu gromadzili 
materiały i kupili działkę, by 
zwiększyć areał pod budowę. 

Jednak z roku na rok władze 
odraczały budowę nowej remi-
zy, przez co jednostka - zamiast 
się rozwijać, zaczęła się cofać. 
W 1981 r. jednostce przekazany 
został garaż - blaszak, ale nie 
spełniał on wymogów. Straża-
cy zaczęli zastanawiać się nad 
sensem istnienia OSP w Skowie-
szynku. 

Na szczęście 10 stycznia 1983 
r. na wniosek prezesa Mieczy-
sława Tuźnika i naczelnika Jana 
Kozy podjęta została uchwała 
o przeprowadzeniu generalnego 
remontu już istniejącej strażni-
cy. Siedem dni później rozpo-
częły się już prace. 

Dzięki ogromnemu zaanga-
żowaniu druha naczelnika Jana 
Kozy w miejscu starych funda-
mentów stanął garaż blaszak, 
a obok niego nowa remiza z ga-
rażem, która do użytku oddana 
została 24 lipca 1983 roku. 
Wtedy też OSP w Skowieszynku 
otrzymała pierwszy samochód 
marki ŻUK oraz motopompy 
PO-3.

- W roku 2008 z OSP w Ka-
zimierzu Dolnym został prze-
kazany naszej jednostce średni 
samochód bojowy marki Star 

244, w związku z czym Zarząd 
OSP w Skowieszynku podjął 
działania mające na celu rozbu-
dowę dotychczasowego garażu 
- notują kronikarze jednostki. 

Obecnie OSP w Skowieszyn-
ku liczy 36 członków, w tym 
siedem kobiet. 

Jednostka co roku bierze 
czynny udział w zawodach 
sportowo-pożarniczych. 

A jak sport, to i piłka nożna! 
W 2009 i w 2010 roku strażacy 
ze Skowieszynka wygrali Tur-
niej Piłki Nożnej o Statuetkę 
Świętego Floriana w Bochotni-
cy, a już w kolejnym roku wraz 
ze Stowarzyszeniem Rozwoju 
Wsi Skowieszynek byli współor-
ganizatorami tego turnieju. No 
i oczywiście znów wygrali!

- Nie wyobrażamy sobie, aby 
naszej jednostki mogło zabrak-
nąć na różnych uroczystościach 
kościelnych i państwowych - 
podkreślają strażacy. 

W 2011 r. odbyły się ob-
chody 60-lecia jednostki, a od 
2013 r. strażacy prowadzili re-
monty i modernizację remizy. 
W międzyczasie byli współ-
organizatorami memoriałów 
im. Marcina Tusińskiego, 
uczestniczyli też w Biegach 
Papieskich.

W 2015 r. druhny zorganizo-
wały festyn, którego celem była 
zbiórka funduszy na umundu-
rowanie. W 2020 r. panowie 
z OSP własnoręcznie wykonali 
szafki na mundury. 

- W 2022 r. nasza remiza 
została przerobiona na tym-
czasowy dom dla uchodźców 
z Ukrainy, w 2024 r. zaczęliśmy 
prace związane z wyrównaniem 
terenu - druhowie i zewnętrz-
ni uczestnicy byli bardzo za-
angażowani w to, żeby w jak 
najkrótszym czasie utwardzać 
miejsce, w którym ma stanąć 
altana - wyliczają strażacy ze 
Skowieszynka.

Podczas jubileuszu wręczone zostały także odznaczenia:

HISTORIA JEDNOSTKI OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ W SKOWIESZYNKU
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Drogowcy już do-
magają się wydania 
działek, przez które 
przejdzie droga.

26 sierpnia br. Wojewoda 
Lubelski wydał decyzję o ze-
zwoleniu na realizację inwe-
stycji drogowej pn. „Budowa 
obwodnicy Opola Lubelskiego 
– I etap – droga wojewódzka 
nr 824”. Kilka dni później, 3 
września, Zarząd Dróg Wo-
jewódzkich poinformował 
właścicieli nieruchomości 
przejętych pod inwestycję 
o możliwości ich wydania. 
Ci, którzy zdecydują się na 
szybkie przekazanie działek – 
w ciągu 30 dni – mogą liczyć 
na 5 proc. wyższe odszkodo-
wanie.

To formalny krok otwiera-
jący nowy etap jednej z naj-
bardziej dyskutowanych in-
westycji w powiecie opolskim.

Obwodnica ma liczyć 1,75 
km, powstać we wschodniej 
części miasta i wyprowadzić 
ruch tranzytowy w kierunku 
Puławy-Annopol poza ścisłe 
centrum. Koszt przedsięwzię-
cia to ok. 45 mln zł, z czego 27 
mln zł pochodzi z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg. 

– Ta droga jest w zasięgu 
ręki. Od 20 lat była w planie 
zagospodarowania przestrzen-
nego i wreszcie mamy środki, 
by ją zrealizować – podkreślał 

burmistrz Opola Lubelskiego, 
Sławomir Plis.

Nie wszyscy jednak podzie-
lają jego entuzjazm. Plano-
wany przebieg trasy wzbudza 
kontrowersje, bo ma prowa-
dzić pomiędzy stawami i w 
sąsiedztwie kąpieliska miej-
skiego, a więc przez jeden 
z ostatnich terenów rekreacyj-
nych w Opolu. 

– Zamiast rewitalizacji 
mamy degradację. To jedyne 
miejsce, gdzie można odpo-
cząć, a teraz będzie tu szosa 
– mówił Paweł Januszek, je-
den z mieszkańców i współ-
autor petycji przeciwko in-
westycji.

Sprzeciwiali się także ekolo-
dzy, wskazując, że droga prze-
ciąć ma obszar Natura 2000.

– Obwodnica odetnie 
nietoperze od naturalnych 
żerowisk. Badania były pro-
wadzone za krótko, nie poka-
zują realnej skali zagrożenia 
– alarmuje Stowarzyszenie 
Głos Obywatelski Powiatu 
Opolskiego.

Ale są i tacy, którzy uważa-
ją, że bez nowej trasy miasto 
nie poradzi sobie z rosnącym 
ruchem samochodowym. 

– Dziś ciężarówki jadą przez 
centrum dwa metry od okien. 
Obwodnica to konieczność, 
bo to kwestia bezpieczeństwa 

– argumentuje burmistrz Plis.
Wokół obwodnicy od kilku 

lat toczą się burzliwe dysku-
sje. Do Urzędu Miejskiego 
wpłynęły już dwie petycje 
z setkami podpisów przeciw-
ników, jednak radni uznali je 
za niezasadne. Część miesz-
kańców przekonuje, że plano-
wana droga to nie „prawdziwa 
obwodnica”, lecz zwykły od-
cinek drogi gminnej, który nie 
rozwiąże problemu tranzytu. 

– Obwodnica powinna omi-
jać miasto, a nie prowadzić 
przez jego środek – mówi je-
den z protestujących.

Inwestycja ma swoich zde-
cydowanych zwolenników 
i równie zdecydowanych prze-
ciwników. Jedni podkreślają 
kwestie bezpieczeństwa i roz-
woju, inni ostrzegają przed 
nieodwracalnymi stratami 
dla przyrody i jakości życia 
mieszkańców. Decyzja woje-
wody i protokół wydania nie-
ruchomości przyspieszają bieg 
wydarzeń.

Agnieszka Gołębiowska

Początek planowanej budowy drogi wojewódzkiej 824 założono na 
skrzyżowaniu ul. Lubelskiej z ul. Szkolną. Trasa przebiega w kierunku 
południowym, krzyżując się z ul. Rybacką. Dalej przebiega po grobli, 
na której obecnie znajduje się droga o nawierzchni z kruszywa. 
Koniec projektu planowanej drogi założono na skrzyżowaniu ul. 
Fabrycznej z ul. Owocową
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W ciągu obwodnicy 
powstaną 
skrzyżowania:

· z drogą wojewódzką nr 824 

i drogą powiatową nr 2610L 

(początek obwodnicy) – typu 

„rondo”

· z drogą powiatową nr 

2618L (ul. Rybacka) – skrzy-

żowanie o przesuniętych 

wlotach;

· z drogą gminną nr 113496L 

– skrzyżowanie zwykłe;

· z drogą gminną (klasy tech-

nicznej D) – skrzyżowanie 

zwykłe;

· z drogą gminną nr 113477L 

(ul. Fabryczna) – typu „rondo”.

Stan projektowany:

· długość drogi ok. 1,75 km

· klasa techniczna drogi – G 

(główna)

· szerokość jezdni i pasów 

ruchu – 7,00 m (2 x 3,50 m)

· nośność nawierzchni – 115 

kN/oś

· pobocza umocnione o sze-

rokości 1,25 m (mieszanka 

z kruszywa niezwiązanego 

C90/3)

· dodatkowe jezdnie dla 

obsługi terenu przyległego 

do obwodnicy o szerokości 

3,50 m

· skrzyżowania – 5 szt. 

(w tym 2 szt. typu „rondo”)

ZA:

· wyprowadzenie ruchu 

tranzytowego z centrum 

miasta,

· poprawa bezpieczeństwa 

pieszych i kierowców,

· odciążenie zabytkowych 

ulic w centrum od ciężkich 

pojazdów,

· nowe ścieżki rowerowe 

i lepsza komunikacja we-

wnątrz gminy,

· inwestycja planowana 

od 20 lat, finansowana ze 

środków wojewódzkich 

i państwowych.

PRZECIW:

· przebieg drogi przez 

kąpielisko miejskie i tereny 

rekreacyjne,

· ingerencja w obszar Natura 

2000 i zagrożenie dla kolonii 

nietoperzy,

· hałas i spadek wartości działek 

w pobliżu planowanej trasy,

· brak pełnych konsultacji 

społecznych – mieszkańcy 

czują się pominięci,

· zdaniem wielu droga nie 

spełnia roli obwodnicy, bo 

biegnie przez miasto, a nie 

poza nim.

Czy w Józefowie nad Wisłą 
mamy do czynienia z ne-
potyzmem? Czy radni i ich 
rodziny korzystają z publicz-
nych stanowisk? Te pytania 
padły wprost podczas jednej 
z sesji Rady Miejskiej, a ich 
autorem był radny Andrzej 
Twarowski, który głośno 
i wyraźnie zakwestionował 
zasady zatrudniania w lokal-
nym samorządzie.

Punktem zapalnym miały być 
informacje, że syn wiceprzewod-
niczącej Rady Miejskiej został 
zatrudniony jako... kierowca bur-
mistrza. Choć temat nie został 
ofi cjalnie potwierdzony, emocje 
sięgnęły zenitu.

„To nie po to zostaliśmy 
radnymi”

– Rok z kawałkiem temu zo-
staliśmy wybrani na radnych, 

składaliśmy ślubowanie. Mieliśmy 
działać w interesie mieszkańców, 
a nie własnym – rozpoczął swoje 
wystąpienie radny Twarowski. 

Bez owijania w bawełnę zwrócił 
się do trzech radnych: przewodni-
czącej Ireny Kręcisz, wiceprzewod-
niczącej Marii Kowalskiej oraz 
Barbary Gieraj. 

– Dlaczego zatrudniane są osoby 
z najbliższego otoczenia, z rodziny? 
Proszę publicznie się do tego od-
nieść – apelował Twarowski. – Od 
strony moralnej, według mnie, to 
niewłaściwe zachowanie – dodał. 

W ironiczny sposób zwrócił się 
też do burmistrza:

– Jeśli tak ma wyglądać zarzą-
dzanie, to poproszę o dziewięć 
etacików po pół etatu dla pozo-
stałych radnych. I wtedy będzie 
po równo. 

Radne odpowiadają: 
„Nie mamy się z czego 

tłumaczyć” 
Głos zabrała przewodnicząca 

Irena Kręcisz, która stanowczo 
odparła zarzuty: 

– Moja najbliższa rodzina? 
Syn pracuje w Sztabie Gene-
ralnym w Warszawie, córka 
w banku. Ja sama w Sadzie 

w Józefowie. Nie widzę tu pod-
staw do oskarżeń. 

Twarowski podał konkretne na-
zwisko, lecz Kręcisz odparła: 

– Nie słyszałam, żeby pani o ta-
kim nazwisku gdzieś pracowała.

Wiceprzewodnicząca Maria 
Kowalska nie ukrywała emocji. 
Jej zdaniem radni nie powinni 
wpływać na decyzje kadrowe bur-
mistrza... 

– Kim pan jest, żeby decydo-
wać, kto kogo ma zatrudniać? Jeśli 
było miejsce pracy, to dlaczego 
ktoś ma nie skorzystać? Każdy ma 
prawo, jest mieszkańcem gminy, 
jak każdy z nas. 

– Nie mam obowiązku się przed 
panem spowiadać. Nie jesteśmy 
w kościele – dodała radna Barbara 
Gieraj. – Moje dzieci nie pracują. 
Nie wiem, o co chodzi. 

Burmistrz: 
„Każdy ma prawo 

pracować, gdzie chce” 

Do całej sytuacji odniósł się 
również burmistrz Paweł Grabek, 
który w spokojnym tonie powie-
dział: 

– Każdy ma prawo pracować 
tam, gdzie chce. W taki sposób 
mogę to skomentować. 

Burmistrz nie odniósł się bez-
pośrednio do wątpliwości dotyczą-
cych rzekomego zatrudnienia syna 
wiceprzewodniczącej, ale natych-
miast przeszedł do przedstawiania 
listy inwestycji zrealizowanych 
w kadencji rozpoczętej w połowie 
2024 roku.

Agnieszka Gołębiowska

Nepotyzm i kolesiostwo w Józefowie nad Wisłą? 
Radny stawia niewygodne pytania

Andrzej Twarowski, radny
Chciałbym to usłyszeć, żebyście panie 
publicznie powiedziały, dlaczego 
zatrudniane są osoby z najbliższego 
otoczenia, rodziny.

Irena Kręcisz, 
przewodnicząca Rady Miejskiej w Józefowie 
nad Wisłą
Nie widzę tutaj związku, że jestem 
oskarżana o najbliższą moją rodzinę.

Maria 
Kowalska, 
wiceprzewodnicząca 

Rady

Kim pan jest, żeby decydować, 
kto kogo ma zatrudniać? 
Ja odpowiem, że jeśli było 
miejsce, to dlaczego ktoś ma 
nie skorzystać? Jest tak samo 
mieszkańcem, jak każdy z nas. 
Każdy poprzedni burmistrz 
miał prawo zatrudniać, jak były 
wolne miejsca, kogo uważał. 
Za kilka lat będą wybory, niech 
pan startuje na burmistrza 
i wtedy pan będzie wybierał.

Obwodnica Opola Lubelskiego coraz bliżej. 

Wojewoda wydał zezwolenie
ZA i PRZECIW obwodnicy Opola Lubelskiego
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Gmina
Chodel

Gmina
Poniatowa

Gmina
Józefów nad Wisłą

Były odznaczenia, wspo-
mnienia, słowa uznania 
i hołd dla pokoleń stra-
żaków, którzy od ponad 
wieku z oddaniem strzegą 
życia, zdrowia i dorobku 
lokalnej społeczności.

W niedzielę, 7 września Jó-
zefów nad Wisłą świętował 
wyjątkowy jubileusz – 110-lecie 
istnienia miejscowej Ochotni-
czej Straży Pożarnej. Uroczystość 
zgromadziła delegacje jednostek 
OSP wraz z pocztami sztanda-
rowymi, władze samorządowe, 
przedstawicieli gminnych insty-
tucji, druhny i druhów, a także 
licznie przybyłych mieszkańców.

Dowódcą uroczystości był 
druh Marcin Kamiński. To właś-
nie on poprowadził strażacki 
apel, podczas którego wybrzmia-
ły słowa podziękowania za wielo-
letnią służbę ochotników. 

- Strażacy z Józefowa byli i są 
nie tylko ratownikami w sytua-
cjach pożarów czy powodzi, ale 
także opiekunami życia społecz-
nego (...). OSP jest zawsze tam, 
gdzie bije serce mieszkańców 
- podkreślał Paweł Grabek, bur-
mistrz Józefowa nad Wisłą.

Były wspomnienia, wzruszenia 
i wyrazy wdzięczności dla tych, 
którzy na przestrzeni lat tworzyli 
strażacką rodzinę Józefowa nad 
Wisłą.

- Życzę Wam wszystkiego naj-
lepszego i jeszcze co najmniej 300 
lat działalności! - mówił st. kpt. 
Sebastian Pyć, komendant powia-
towy PSP w Opolu Lubelskim. 

- Niech Święty Florian otacza 
Was opieką, a społeczność, której 
służycie, szacunkiem i wdzięcz-
nością – dodawał Piotr Kocon, 
radny Rady Powiatu w Opolu 
Lubelskim.

Podczas jubileuszu wręczono 
odznaczenia i wyróżnienia dru-
hom z Józefowa i z zaprzyjaźnio-
nych jednostek.

Historię OSP w Józefowie 
nad Wisłą odczytał druh Igna-
cy Rudolf.

W roku 1915 z inicjatywy gru-
py mieszkańców Józefowa nad 
Wisłą założona została ochotnicza 
straż pożarna - w tym tragicznym 
dla świata i rozdartym przez zabor-
ców okresie I wojny światowej. Ta 
wspólna inicjatywa, aby ratować 
mienie i dorobek życia swój i są-
siadów, gdy pożary i zniszczenia 
przewalających się frontów i wal-
czących ze sobą zaborców były 
codziennością tego okresu.

Wreszcie, gdy odrodzona Pol-
ska znów znalazła swoje miej-
sce na mapach świata, w małej 
miejscowości - w Józefowie nad 
Wisłą - ochotnicza straż pożarna 
była pierwszą organizacją, która 
czynnie włączyła się w odbudo-
wę miejscowości ze zniszczeń.

Okres międzywojenny to 
budowa strażnicy przy ulicy 
Opolskiej, udział w inicjatywach 
społecznych, a przede wszystkim 
ofi arna służba w zwalczaniu po-
żarów i innych zagrożeń. 

Tu wspomnieć należy druhów 
- śp. Stanisława Sakławskiego, 
Adama Kosińskiego, Stanisława 
Delektę, Konstantego Borkowskie-
go, Juliana Choraba i Stanisława 
Lipniewskiego, czyli najbardziej 
aktywnych druhów, naczelników 
i prezesów tego okresu. 

Rok 1939 - kolejna wojna... Już 
5 września na Józefów nad Wisłą 

spadły pierwsze bomby. Druho-
wie gasili pożary, ratowali ludzi, 
byli wszędzie tam, gdzie potrzeb-
na była pomoc. 

Z kolei czas okupacji to ak-
tywny udział strażaków w ru-
chu oporu. Tacy druhowie jak 
Michał Jarosz - naczelnik OSP, 
a także dowódca komórki Armii 
Krajowej w Józefowie nad Wisłą, 
Stanisław Lipniewski, Stanisław 
Sakławski i wielu innych, któ-
rzy brali udział w konspiracji, są 
chlubą jednostki. 

Historia OSP w Józefowie nad 
Wisłą ściśle związana jest z pracą 
i poświęceniem dla lokalnej spo-
łeczności. Gdy w 1945 r. pociski 
niemieckie spadły na świątynię, 
jak wspominał zasłużony druh 
Eugeniusz Teresiński, nie bacząc 
na niebezpieczeństwo, strażacy 
gasili palący się dach, ratując koś-
ciół przed zniszczeniem. 

W latach 50. druhowie przy-
stąpili do budowy nowej straż-
nicy - z prawdziwego zdarzenia. 
Ale gdy okazało się, że w Józe-

fowie nie ma żadnego budynku, 
w którym mogłaby pomieścić 
się szkoła, jednostka przekazała 
swój budynek na siedzibę szko-
ły podstawowej. Przez wiele lat 
druhowie korzystali z budynku 
przy ul. Partyzantów, który był 
wyremontowany i przygotowany 
do potrzeb jednostki. Śp. Adam 
Mazur, Stanisław Koniarowski, 
Wiesław Latos, Władysław Mań-
ko, Zenon Chorab, Stanisław 
Chyciak byli wówczas aktywny-
mi i zasłużonymi strażakami. 

W latach 80. rozpoczęła się 
budowa nowej strażnicy przy ul. 
Parkowej. Wspólnym wysiłkiem 
strażaków, wójta gminy, radnych, 
pracowników kultury, mieszkań-
ców Józefowa nad Wisłą, Rybitw 
i Kolczyna w 1991 r. budynek zo-
stał oddany do użytku i służy lo-
kalnej społeczności jako strażnica 
i Gminny Ośrodek Kultury.

W 1995 r. jednostka weszła 
w skład Krajowego Systemu Ra-
towniczo-Gaśniczego, co posta-
wiło jeszcze większe wymagania 

w wyszkoleniu odraz sprzęcie ra-
towniczym przed druhami. Stra-
żacy brali czynny udział w zwal-
czaniu skutków powodzi, gdy 
wylała Wisła, a szczególnie 
w roku 2010, kiedy pracowali 
przy wałach nie tylko w swojej 
gminie. 

- Przez lata naszej działalności 
byliśmy doceniani, dostając co-
raz lepszy sprzęt do zwalczania 
pożarów, powodzi, wypadków 
drogowych i innych zdarzeń - 
podkreśla druh Ignacy Rudolf.

W roku 2015 jednostka zosta-
ła odznaczona Złotym Medalem 
Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych RP.

Agnieszka Gołębiowska

110 lat służby i poświęcenia 
– jubileusz OSP w Józefowie nad Wisłą

Jednostka - Jubilatka została uhonorowana „Złotą Odznaką za Zasługi dla Pożarnictwa Województwa Lubelskiego”

Uroczystość zgromadziła delegacje jednostek OSP wraz z pocztami sztandarowymi, władze samorządowe, przedstawicieli gminnych instytucji, druhny i druhów, a także licznie przybyłych mieszkańców

Odznaczenia dla MDP:

· Aleksandra Kilian

· Alicja Kilian

· Dawid Makowski

· Julia Ciekot

· Hubert Przydatek

· Dominik Adamczyk

· Kacper Makowski

· Mateusz Adamczyk

· Dominik Gawlik

· Jan Jagodziński

· Łukasz Janoszczyk

· Julia Klucznik

· Piotr Łyjak

· Kacper Kwiecień

· Wiktoria Kowalska

· Roksana Kowalska

· Oskar Kosiński

· Dominik Dobrzański

· Mateusz Siudym

· Lena Adamczyk

· Antonina Stojak

Odznaki Za Wysługę Lat:

· Krzysztof Samołyk (35 lat)

· Jacek Mendak (30 lat)

· Piotr Gajec (30 lat)

· Albert Woźniczka (30 lat)

· Bartłomiej Dudziak (10 lat)

Dyplomy Za Zasługi 
Dla Pożarnictwa 
Województwa Lubelskiego:

· Marek Szymanek

· Jacek Mendak

· Jerzy Majerek

· Edward Szymański

Jednostka liczy obecnie 25 czynnych druhów, 
30 członków wspierających, 20 druhen i druhów MDP. 
Do swojej dyspozycji strażacy mają dwa 
samochody, sprzęt do działalności na Wiśle, 
duży agregat prądotwórczy i inny niezbędny sprzęt.

Złoty Medal Za Zasługi 
Dla Pożarnictwa otrzymali:

· Albert Woźniczka 

(OSP Józefów nad Wisłą)

· Andrzej Majerek 

(OSP Mazanów)

· Mariusz Mikołajewicz 

(OSP Chruślina)

· Sławomir Wilczopolski 

(OSP Chruślina)

· Piotr Traczyk 

(OSP Chruślina)

Srebrny Medal Za Zasługi 
Dla Pożarnictwa otrzymali:

· Paweł Grabek

· Grzegorz Bartoś

· Piotr Gajec

Brązowy Medal Za Zasługi 
Dla Pożarnictwa otrzymali:

· Robert Olender

· Damian Woliński 

(OSP Mazanów)

· Dominik Nieradka 

(OSP Mazanów)

· Paweł Szast 

(OSP Wólka Kolczyńska)

Złota Odznaka Za Zasługi 
Dla Pożarnictwa:

· Jan Zając

· Ignacy Rudolf

Srebrna Odznaka Za Zasługi 
Dla Pożarnictwa:

· Krzysztof Samołyk

· Janusz Michalec

· Krzysztof Teresiński

Brązowa Odznaka Za Zasługi 
Dla Pożarnictwa:

· Marek Szuba

· Stanisław Solpa

Więcej zdjęć na opole.24wspolnota.pl
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W tym roku odbyła się 
już 14. edycja Narodowe-
go Czytania, w którą jak 
co roku włączyły się gmi-
ny powiatu opolskiego.

Wybrane utwory Jana Kocha-
nowskiego czytali mieszkańcy, 
samorządowcy, uczniowie i lo-
kalne instytucje kultury.

W gminie Wilków tegoroczna 
edycja Narodowego Czytania 
zorganizowana została w szko-
łach - w Rogowie, w Zagłobie 
i w Wilkowie.

W przyszłym roku lekturą Na-
rodowego Czytania będą „Dzia-
dy” Adama Mickiewicza.

Agnieszka Gołębiowska

Powiat Opolski czytał Kochanowskiego

W Opolu Lubelskim czytali na Skwerze Miejskim im. Jana Pawła II,
- W wydarzeniu udział wzięli m.in. pani Dorota Chołody, uczniowie 
SP Jedynka, Szkoła Podstawowa nr 2 im. Oskara Kolberga w Opolu 
Lubelskim, uczennice ze Szkoły Podstawowej im. Świętego Jana Pawła 
II w Kluczkowicach, z LO w Opolu Lubelskim oraz grupa teatralna 
„Pokolenie”, którzy zaprezentowali wybrane utwory poety. Serdecznie 
dziękujemy wszystkim uczestnikom – zarówno tym, którzy czytali, jak 
i słuchaczom. Do zobaczenia w przyszłym roku! - przekazuje Miejsko - 
Gminna Biblioteka Publiczna w Opolu Lubelskim
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W Poniatowej Kochanowskiego na molo czytali: burmistrz Paweł Karczmarczyk, Ewa Baranowska - przewodnicząca Rady Miejskiej, Przemysław Pyda - radca prawny, młodzież 
z Zespołu Szkół w Poniatowej pod kierunkiem Jolanty Domaszewskiej, Grażyny Chabuckiej, Iwony Pomorskiej (Jakub Surma, Julia Przychodzień, Joanna Zielińska, Wiktoria 
Skrzyńska, Eliza Żak, Julia Jaroszyńska, Oliwia Rudzińska, Karolina Wciseł, Iga Ruta, Gabriela Fiuk, Michalina Krupa, Zuzanna Turska, Gabriela Miller) oraz Jacek Jankowski, Kacper 
Doliński, Barbara Kania - instruktor Senioralnej Grupy Teatralnej „Fajna Ferajna”, Marta Stawiarska, Poniatowski Uniwersytet Trzeciego Wieku (Marta Karwat, Danuta Jóźwik, 
Maria Bielecka, Danuta Grzywa, Teresa Stanek), 18 Brygada Zmotoryzowana (szeregowy Natalia Buczek, szeregowy Rafał Konarski), Elżbieta Goliszek - starszy instruktor w Klubie, 
uczniowie SSP w Dąbrowie Wronowskiej pod kierunkiem Katarzyny Surma (Anna Gajec, Radosław Sikora, Nikola Żydek, Julia Klocek), uczniowie SP im. Jana Kochanowskiego 
w Poniatowej Kolonii na czele z dyrektor Bożeną Chyłą (Zuzanna Rosińska, Michał Bałaszek pod kierownictwem Moniki Górniak i Agaty Oświecińskiej), uczniowie SP im. Stefana 
Żeromskiego w Poniatowej pod kierunkiem Iwony Karabela i Anny Gucma (Olaf Resztak, Bartłomiej Świderski, Antonina Szczepańska, Jakub Kosik)
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W Chodlu Narodowe Czytanie po raz pierwszy odbyło się na rynku. Dzięki młodzieży ze Scholares Minores 
pro Musica Antiqua w renesansowych strojach można było przenieść się do epoki Jana Kochanowskiego 
i poczuć klimat jego „Pieśni”. To było wielkie święto literatury!
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- Jako sołtys już po raz dziewiąty miałam zaszczyt zorganizować odsłonę Narodowego Czytanie w naszym sołectwie Osiny (gm. Chodel) 
w klimatycznym miejscu „U Ireny”. Na tę wyjątkową lekcję przygotowałam dopełniające treści o Mistrzu Janie Kochanowskim. Na spotkanie 
przybyła liczna grupa - ponad 50 osób. Wśród gości: etatowy członek Zarządu Powiatu Opolskiego, radna powiatowa, wicewójt gminy Chodel, 
przewodnicząca Rady Gminy Chodel, wiceprzewodnicząca Rady Gminy Chodel i przewodnicząca KGW „Osinianki”, przewodniczący Komisji 
OKSiSPS, członek Zarządu Głównego LOP w Warszawie i członkinie LOP w Lublinie, dyrektorki szkół podstawowych z Chodla i Puszna Godow-
skiego z delegacją, emerytowani nauczyciele, pedagog szkolny, delegacja Powiatowej Rady Seniorów w Opolu Lubelskim i przewodnicząca 
UTW, dyrektor Powiatowej Publicznej Biblioteki w Opolu Lubelskim, pasjonaci fotografi i i lektorzy, prezes OSP w Osinach, uczniowie ze szkoły 
podstawowej i liceum, miłośnicy czytania spoza naszego sołectwa, sąsiadki, rodzina.
Momentem podsumowującym było wręczenie lektorom pamiątkowych dyplomów. Wszystkim z serca dziękuję za piękny dar obecności i nieza-
pomnianą lekcję poezji - podkreśla Irena Piątek, sołtys Osin

Narodowe Czytanie w Józefowie nad Wisłą odbyło się na tarasie Pałacu Miejskiego w barwnej, kwiatowej 
scenerii. We wspólnym czytaniu uczestniczyli m.in. burmistrz Paweł Grabek, Agnieszka Morek, p.o. dyrek-
tora Gminnego Centrum Kultury wraz z pracownikami, radni miejscy, nauczyciele, uczniowie, Klub Seniora
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W Łaziskach miłośnicy czytania zebrali się pod Urzędem Gminy. - Dziękujemy uczniom SP w Łaziskach i SP 
w Braciejowicach oraz wszystkim sympatykom Gminnej Biblioteki i Domu Kultury w Łaziskach - przekazuje 
GBiDK w Łaziskach
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W Karczmiskach „Czytanie” odbyło się w zespole dworsko-parkowym, a uczestniczyli w nim m.in.: dyrektor 
Zespołu Szkół w Karczmiskach - Piotr Długosz, uczniowie SP, pracownicy Gminnej Biblioteki i Domu Kultury 
wraz z dyrektorem Marcinem Chojnackim, przedstawiciele Klubu Seniora „Zawsze Młodzi” oraz Waldemar 
Gogół – sekretarz gminy
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